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Oświadczenie rzecznika 
Rządu R. F.

Na konferencji prasowej w MSZ 
Rzecznik Ministerstwa Spraw Za
granicznych minister pełnomocny 
W iktor Grosz, odpowiadając na py
tania korespondentów zagranicz
nych,“’ co do ostatnich wypowiedzi 
w  Amleryce b. attache wojskowego 
Ambasady R. P. w  Waszyngtonie, 
Izydora Modelskiego, oświadezyi, 
co następuje:
M odelski, w y łączn ie  d la  korzyści 

m ateria lnych, sym ulow a ł lo jalność 
wobec naszego Rządu, k tó rem u słu
żył je dyn ie  po to, aby z jedne j s tro 
ny  pobierać ja k  na jd łuże j pensję, 
związaną ze stanow iskiem  attache 
wojskow ego, z d ru g ie j zaś — w yw o 
łać u  obcego w y w ia d u  wrażenie, że 
przedstaw ia d la  n iego określoną w a r 
tość, ja ko  źród ło  rzekom ych in fo rm a  
cji i  narzędzie do po litycznych prowo 
kacji, p ła tnych  przez tenże obcy w y 
wiad, służących do wprowadzenia w 
błąd o p in ii publiczne] i  zakłócenia 
stosunków  m iędzy państwam i.

O dw ołanie Modelskiego do k ra ju  w 
W ie  Ub. ro k u  p rzekreś liło  za jednym  
zamachem oba źród ła do la row ych do 
chodów Izydo ra  Modelskiego.

W yłudza jąc pod pre tekstem  f ik c y j 
nej choroby jeszcze parę tysięcy do
la ró w  od Rządu R. P-, Models t a o d 
m ó w ił w  końcu po w ro tu  do k ra ju  
s tro jąc  się w  togę em igranta pol.tycz 
nego.

Tymczasem w Istocie Modciski na 
zamówienie obcego wywiadu zmonto 
wał w ordynarny sposob, za pomocą 
prymitywnej techniki fotokop-i, sze
reg fałszywych dokumentów, potrzeb
nveh w  tej chwili jako zer dla r-a k  
cyjnejWpropagandy. Na zamówienie 
Jgoż obcego wywiadu ogłosił ostat 
nio przed tzw. Komisją badania dz a-
falności antyamerykaliskiej ..rewela
cyjne“ oświadczenia, szkalujące po 
stępowe organizacje słowiańskie^ w 
Stanach Zjednoczonych, co potrzebne 
było pewnym czynnikom ze względu 
na zbliżający się termin Kongresu 
słowiańskich organizacji w Stanach 
Zjednoczonych.

Wszystkie te „dokumenty" 1 „o- 
świadczenia“ Modelskiego są nikczcm 
mą i nieudolną prowokacją.

Prawdziwe oblicze moralne Model- 
M e z o  odsłonił zresztą on sam, po
twierdzając w Ameryce dwukrotnie 
* w wywiadzie prasowym oraz 
-  "  Komisją badania działalność 
przed K o rn e t _  że przez cały
an yaswcgo pobytu w Stanach Zjedno czas swego p j «herbie obce-
c z o n y c h  pozostawał na słu-oie

rów zdradził swój rząd, sw 
swój kraj. _______

U m o iu a  h a n d lo w a  
z H in d u s ta n e m

w, • ,r«zvch dniach kwietnia br. zo
Odpisana- umoWa handlowa polsko-

pakistańsk nawiązywaniu sto
„Dków ^ s H - z y c h  z państwami BU 

S“ P r, i Dalekiego Wschodu jest podpi 
IJi'ie w dniu 21 kwietnia br. w Delhi u- 
mowy handlowej z Unią Indyjską (Hm- 
dustanem). Umowa ta obejmuje po stro 
nie importu dostawę: bawełny, juty, skór, 
herbaty, arachidów (orzeszki do wyrobu 
leju) itd Polska w zamian dostarczy 

Hindustanowi produktów przemysłu meta 
lowego, elektrotechnicznego, papiernicze

go i innych.

Now a konferencja
dr Jessupa z Malikiem

spraw zagranicznych Malikiem

Gwałtowna bitwa 
u: G recji

PARYŻ 27.4 PAP.). Agencja Elefteri 
n l l a f  donosi, że na boncie Gram,nos 
na odcinkach Kamenik -  Prof.tis Ilia ^ 
Pyrgos Stratsanis, toczy się od 40 godzi 
gwałtowna bitwa. Nieprzyjaciel rzucił do 
walki 4 brygady piechoty, dwa puiki ar
tylerii i całość rozporządzanych sit ot- 
niczych. Atakiem monarcho-faszystowskim 
kierują dowódca naczelny wojsk rządu 
ateńskiego gen. Papagos i general amery 
kański Van Fleet.

26 kwietnia po południu jednostki ar
mii demokratycznej kontratakowały od 
strony Kamenik. Monarchofaszyści ponie 
śli wielkie straty. W  ciągu dwóch dni — 
25 i 26 kwietnia — stracili oni 2.115 za 
bitych, rannych i jeńców. W  ręce armii 
demokratycznej wpadło uzbrojenie całej 
brygady. 1 samoloty monarcho-faszystow 
¿kię zostały zestrzelone

O dezira 1-szo M ajo ira  KC P Z P R
K o m ite t C entralny Polskiej Zjednoczonej P a rtii Robotniczej w yd a l 

odezwę 1-M ajow ą, k tó re j treść podajem y poniżej:
Polska Zjednoczona P a rtia  Robotnicza w  imieniu polskiej klasy ro 

botniczej do ludu pracującego wsi i m iast, do narodu polskiego.

Już piąty rok zwycięsko toczy się 
wielka historyczna bitwa — o usunię 
cie sku.ków wiekowych zaniedbań i 
zacofania w  naszym kraju, o szybki 
i niepowstrzymany rozwój polskiej 
gospodarki i kultury, o sprawiedli 
wość społeczną, o postęp — a więc,
0 socjalizm.

Do reszty znikają gruzy ł  ślady
wojny, kończymy przed terminem  
trzyletni plan odbudowy. Uprzemysło 
wienie kraju postępuje szybko, jak  
nigdy i produkcja przemysłu aa gło
wę ludności jest już dwa razy w ięk
sza, niż przed wojną. Dźwiga się ro l
nictwo. Wyrasta nowa, coraz pięk 
niejsza Warszawa. Nie ma już osob
nych spraw i  trudności Ziem Odzy
skanych: jest jedna po Odrę i  Nyssę
Polska _ zagospodarowana i budują
ca się dalej. Wzdłuż brzegu Bałtyku  
tętnią życiem i zdobywają światowe 
znaczenie polskie por.y. Podnosi się 
stopniowo, ale stale, poziom płac i 
poziom życia mas pracujących. Sku 
lecznic rozwija się walka z wyzy
skiem w mieście i na wsi, z pasożyt 
nictwem i  z nadużyciami. Tępimy od 
wieczną plagę analfabetyzmu i otwie 
ramy szeroko drogi rozwoju oświaty
1 kultury dla wszystkich.

Nigdy nie było w  Polsce tak szyb
kiego postępu. Miesiącami pracy od
rabiamy łata epuźnień, tatami —  
dziesięciolecia.

Prawda, że ofiarnie trzeba praco
wać i  nie żyje się jeszcze tak, jak  by 
się chciało.

Ale żyje się coraz lepiej — bo pra 
cuje s ę dla siebie, nie dla krajowych 
i zagranicznych wyzyskiwaczy.

Dlatego to wyzwoliły się ogromne 
siły rozwojowe naszego kraju, przed 
tym dławione przez stary porządek.

Jest w iełka, przodująca siła —  Kla
sa robotnicza. Nareszcie zjednoczona! 
Tak samo ofiarna dzisiaj w budowę, 
ja k  zawsze w  walce. Klasa, która co 
dzień wydaje nowych bohaterów pra 
cy, jak  kiedyś co dzień wydawała bo 
haterów w alki o wolność — porywa
jąc a wszystkich pracujących «spania 
łym przykładem ruchu współzawod
nictwa pracy — dźwigni rozwoju ca
łej gospodarki. Klasa — dojrzała do 
przeznaczonej je j przez historię na 
szych czasów roli przodowania w bu
dowaniu lepszej dla wszys-kich przy 
szłości.

Siłą klasy robotniczej i całego na
rodu — jest je j Partia. Po raz pierw 

szy od pół wieku zjednoczona półto 
ramilionowa partia jednością jeszcze 
silniejsza niż liczbą. Wcina od ugody 
z wrogiem w swych szeregach. Par 
tia w alki i czynu, awangarda, idąca 
na czele mas pracujących do socja
lizmu. , , .

Jest silą 1 orężem klasy robotniczej, 
jest siłą całego narodu nauka 
Marksa, Engelsa, Lenina i  Stalina — 
która uczy widzieć i rozumieć życie 
społeczne takie, jakie naprawdę jest, 
a wywalczyć zwycięsko i zbudować 
je sprawiedliwsze, lepsze i szczęśliw
sze dla wszystkich pracujących —  to 
znaczy ■— socjalistyczne.

Są siłą milionowe masy chłopów 
pracujących, ożywione coraz mocniej 
szą- i  coraz bardziej niecierpliwą wo
lą wydarcia się z wiekowego zacofa
nia, z nędzy, z ciemnoty, z wyzysku, 
uprawianego przez bogaczy i speku
lantów — rozumiejące coraz lepiej, 
że socjalizm w  kraju  i  nowe zespoło 
we sposoby gospodarowania na wsi 
zaprzęgną naukę, technikę i  przyrodę 
na służbę człowieka i otworzą dobro 
byt i kulturę przed chłopem żyjącym  
z pracy własnych rąk.

Są siłą rosnące i idące do jedności 
stronnictwa ludowe. _ 1

Jest potęgą sojusz robotniczo-chłop
ski.

Jest siłą inteligencja pracująca, co
raz lepiej rozum ejąca olbrzymie moż 
liwośei twórcze, które daje je j socja
listyczny rozkwit kraju i ścisły zw ią
zek z klasą robo niczą i pracującym  
chłopstwem.

Są siłą zastępy nowej, robotmezej 
i chłopskiej inteligencji nierozerwal 
nic związanej z ludem.

Jest siłą i przyszłością bohaterska 
młodzież polska, przed k łórą otwiera 
się nareszcie jutro twórcze, wolne od 
wyzysku i  od zmory bezrobocia.

A  dokoła nas silą i oparciem jest 
przyjaźń i pomóc socjalistycznej po 
tęgi Związku Radzieckiego i narodów 
radzieckich, które pod przewodnict
wem swej doświadczonej i niezm en 
nie zwycięskiej Partii Komunis ycz 
nej rozgromiły dwóch śmiertelnych 
wrogów polskich mas pracujących i 
narodu polskiego: carat i hitlerowski 
faszyzm i dwa razy zadecydowały o 
zdobyciu przez Polskę niepodległości.

Jest naszą siłą wzajemna pomno 
krajów demokracji ludowej. Jest 
nam pomocą sympatia walczącego pro 
letariatu na święcie.

Potęga Związku Radzieckiego, siła 
demokracji ludowych, siła i  solidar
ność międzynarodowego proletariatu 
—  są i  naszą mocą.

Wielkie jak  nigdy — są siły rozwo 
jowe naszego kraju w  tych czasach 
wielkich, jak  nigdy, możliwości. Nie 
ma dla nas trudności nie do prze
zwyciężenia. Nie ma rzeczy, której 
byśmy postanowiwszy — nie wyko 
nali.

Ale są tacy na świecie, którzy go 
tują zamach na nas i  na wszystkie 
narody idące drogą sprawiedliwości 
społecznej i postępu.

To są ci, którzy z nlcsprawiedliwoś 
ci społecznej — bo z wyzysku i z za
cofania żyją: — kapitaliści wszyst
kich krajów i  amerykańscy imperia
liści na ich czele.

O co im chodzi?
Chcą tu w  Polsce 1 w  naszej częś

ci Europy mieć znowu białą kolonię. 
Chcą znowu na spółkę z rodzinnymi 
wyzyskiwaczami czerpać ogromne zy 
sld — z zacofania kraju, z nędzy ro
botnika i chłopa pracującego z ciem
noty _  która ułatwia wyzysk. A  po 
to —  chcą nad nami zapanować, ode 
brać nam niezależność i niepodleg
łość, cofnąć wstecz.

Wszystko, co jest naszą przyszłoś
cią, nadzieją i dumą — oni chcą obró 
cić w niwecz.

Ale imperialistom chodzi o więcej
_ chodzi o Europę i o cały świat. O
„nowy porządek“, o amerykański „le 
bensraum“ w  Europie.

Po to był plan Marshalla, który 
wydal im w  niewolę gospodarczą ka- 
ppalistyczny Zachód.

Po to odbudowa militaryzmu nie
mieckiego — bo któż lepiej od hitle
rowskich zbirów nadawałby się na 
imperialistycznych żandarmów Euro
py-

Po to im pakt atlantycki — który 
ma stworzyć bazy wypadowe prze
ciw nam i przeciw Związkowi Ra
dzieckiemu przede wszystkim.

Bo imperialiści dobrze wiedzą, że 
nic z ich marzeń o ujarzmieniu w y
zwolonych narodów, nic ze snów o 
panowaniu nad światem — dopóki 
isiiiiejo potęga kraju socjalizmu, Ra 
dziecka twierdza pokoju i przykład 
socjalistycznego rozkwitu dla mis 
pracujących całego rozkładającego 
się świata kapitalistycznego.

(Dokończenie na str. 2-ej)

W ub. niedzielę w  ramach czynu 1 - majowego w  Stoczni Gdańskiej spu
szczono na wodę czwarty rudowęglowiec pólski S /S  „1-szy M aja“. Na zdję

ciu _  uroczysta chwila. Z  prawej —  statek przed wodowaniem.

Zdzisław  Sachnowski

P artia  i bezpartyjni
S TOSUNEK partii do bezpartyj | nymi i  niechętnego nastrojenia bez 

nych, możliwości udziału bez-

Fieriuszp poseł A lbanii 
złożył listy iitiiierzytelniającc

W dniu 27 b. m. odbyła się w Be łwederze uroczystość złożenia listów 
uwierzytelniających Prezydentowi Rzeczypospolitej przez posła nad 
zwyczajnego i  Ministra Pełnomocnego Ludowej Republiki Albami 
p. Mihal P rifti.

W  uroczystości złożenia lis tó w  uw ie 
rzy te ln ia jących  uczestniczyli: sekr. 
gen. MSZ amb. Stefan W ierb łow ski, 
dyr. p ro tokó łu  dypl. Adam  G ubryno- 
wicz, dyr. gabinetu Prezydenta R. P.
Wanda Górska i  sekretarz Prezyden
ta R. P. Edw ard Drozdowicz.

W ręczając lis ty  poseł wygłos:! prze 
m ów ienie, w  k tó rym  m. in. ośw iad

czył:
„N a rbd  albański, k tó ry  pod przewód 

n ictw em  p a rti i robotmezej z Enver 
Hodżą na czele, pracuje nad budową 
swej lepszej przyszłości, z radością 
w id z i i  docenia w  pe łn i w y n ik i poko 
jow e j i  kon s tru k tyw ne j pracy drogie 
go m u narodu polskiego, uważając go 
za cennego sojusznika w  w ie lk im  o- 
bozie postępu i  pokoju światowego, 
k tórem u przodują sławne narody Z w  
Radzieckiego“ .

Prezydent Rzeczypospolitej przy- 
jąwszy lis ty  uw ierzyte ln ia jące, o-
św iadczył m. in . ,

Z radością pragnę stw ierdzić, ze 
d la  bohaterskiego narodu albańskie
go żyw im y w  Polsce szczery podziw  
i  gorącą sympatię. Z praw dziw ym  
uznaniem patrzyliśm y podczas w o jny  
na lego ciężkie zmagania z faszystów 
skim  i  h itle ro w sk im  okupantem
1 Obecnie wspólnym  naszym celem, 

w  oparciu o sojusz ze w szystk im i na
rodam i m iłu ją cym i wolność ze Zw iąż 
k°em Socjalistycznych R epublik  Ra
dzieckich na czele, musi byc dązen e 
do zapewnienia naszym k ra jom  pel 
nego dobrobytu i  prawdziwego postę
pu na drodze do socjalizmu.

Po przedstaw ieniu przez posła 
członków poselstwa -  pierwszego se
kretarza Dishnica i zastępcy attache 
handlowego Angoni, Prezydent Rze 
czypospolite j zatrzym ał posła^ na p ry  
w a tnym  posłuchaniu, p rzy k tó ry m  był 

1 obecny amb. W ierb łow sk i

Reforma postępowania 
sądowego
i utworzenie urzędu 
ministra ktowirdwa

nc’ utulone przez 
Sejm l Gtautcdautc.yy

*<r. 2 -ga )

partyjnych w życiu politycznym i 
społecznym kraju i  kwestia wpły
wania na to życie, ich udział w kie
rownictwie organizacji masowych 
jak związki zawodowe, kobiece,
młodzieżowe, Samopomoc Chłopska 
— te wszystkie sprawy w zwykłym, 
potocznym życiu, w praktyce dnia 
codziennego wywołują jeszcze wie
le nieporozumień czasem rozdźwię- 
ków i zadrażnień.

Dzieje się tak mimo niewątpliwe
go, a wybitnego wzrostu autoryte
tu Partii Zjednoczonej w społeczeń
stwie, mimo coraz powszechniejsze
go uznawania je j ideologii przez lu
dzi pracy, właśnie bezpartyjnych, 
mimo skupiania się i jednoczenia 
społeczeństwa wokół Partii,- czoło
wego oddziału klasy robotniczej. Mi 
mo wreszcie kilkakrotnych, a nie 
pozostawiających miejsca na żadne 
wątpliwości oświadczeń wybitnych 
działaczy Partii, najwyższych oso
bistości w Państwie.

Czemu tak się dzieje, czemu mimo 
uregulowania i ostatecznego wyjaś 
nienia wielu innych problemów 
związanych z życiem i rozwojem go 
spodarczym kraju sprawa partyjni

partyjnych do Partii i ludzi, którzy 
ją  reprezentują. Polega na rozsie
waniu plotek i  oszczerstw, których 
celem jest zaciemnianie i wypacza
nie w świadomości ogółu prawdy o 
rzeczywistym układzie stosunków.

Z drugiej strony wskutek niedo
statecznej jeszcze łączności pomię
dzy Partią a masami bezpartyjnych 
działacze partyjn i nie przeciwdzia
łają nieraz dość energicznie tej wro 
giej penetracji i mącicielskiej robo
cie, uprawianej przy pomocy naj
szerszego asortymentu środków, nie 
czynią też dostatecznych wysiłków 
celem pozyskania dla idei postępu 
i  socjalizmu obywateli biernych, 
wahających się, jeszcze ostatecz
nie nieprzekonanych. choć docho
dzących już do zrozumienia, gdzie 
jest ich właściwe miejsce.

Zdarza się również, że niektórzy 
członkowie Partii nie wyciągając 
wszystkich koniecznych wniosków 
ze wskazań swego kierownictwa, 
nie zdają sobie dostatecznie spra
wy ze swej ro li jako wyrazicieli in
teresów całego ludu pracującego 
miast i  wsi, popełniają błędy wyni
kające z nadgorliwości lub niezro
zumienia istoty zadań, jakie mająV ÍU .J. U . M  J W «

bezpartyjni w praktycznym ży- łlo  wykonania w stosunku do fccz-
ciu wytwarza jeszcze często w spo
łeczeństwie tyle nieporozumień?

Z pewnością główną tego przyczy 
ną jest świadoma i  systematycznie 
prowadzona działalność wrogów o- 
becncgo ustroju tych jawnych i 
tych zamaskowanych wrogów Pol
ski Ludowej. Działalność ta zmierza 
do wprowadzenia sztucznego roz
działu pomiędzy Partią a bezpartyj

Arm ia Ludowa wyzwoli naród 
i zapewni Chinom truiałg pokój
O d e z i u a  R e i r o l u c j j j n e g o  
K o m i t e t u  W o j s k o w e g o

W alki pod Szanghajem
NO W Y JORK, 27.4 (PAP.). Jak do

nosi agencja Associated Press, powstań
cy owładnęli miejscowością Putung, sąsia 
dującą z Szanghajem poprzez rzekę 
Wa'ng-Pu. Szerokość tej rzeki wynosi tu 
mniej, niż ćwierć mili. Zajęcie Putungu 
przez powstańców sprawia, że wszelkie 
operacje na rzece Wang-Pu stają się 
wielce ryzykowne.

Wojska Kuommtangu opuściły miasto 
Suczou, w odległości 50 mil na zachód 
od Szanghaju, posiadające wielkie zna
czenie obronne. Z  Suczou armia ludowa 
może zwrócić się do Hang-Czou w odle 
glości 85 mil na południe od Szanghaju, 
lub też skierować się wprost na Szang
haj.

Czang-Kai-Szek 
wzywa do oporu

LO ND YN, 27.4. (PAP). Z Szangha 
ju  donosi agencja Reutera, że po 
trzym iesięcznej p rze rw ie  Czang- 
Kai-Szek znowu w ys tą p ił pub licz
nie, wygładzając mowę rad iową, w  
k tó re j naw o ływ a ł do staw ien ia oporu 
a rm ii ludowej. W edług n iep o tw ie r
dzonych pogłosek Czang-Kai-Szek 
m ia ł odlecieć do Szanghaju

PEKIN, 27.4. (PAP). — W dniu 25 kwietnia przewodniczący Chin 
skiego Ludowego Rewolucyjnego K omitetu Wojskowego Mao Tse Tung 
i dowódca naczelny chińskiej armii wyzwoleńczej Czu Teh ogłosili odez
wę do narodu chińskiego, w której stwierdzają, że reakcjoniści z obo
zu Kuomintangu odrzucili warunki zawarcia pokoju i prowadzą w 
dalszym ciągu zbrodniczą wojnę pr zeciwko ludowi chińskiemu.

Odezwa podkreśla, że arm ia  ludo
wa otrzym ała rozkaz złam ania oporu 
w o jsk  kuom intangowskich, aresztowa 
nia wszystkich zbrodn iarzy w o jen 
nych, w yzw olen ia  ludu  na ca łym  ob
szarze Chin, zapewnienia niezależnoś 
ci k ra ju  i  stworzenia tym  samym wa 
ru n kó w  trw a łego poko ju  oraz demo
kratycznego zjednoczenia narodu.

Życie i  własność wszystkich obywa 
te li *będzie zabezpieczona. Odezwa w y  
raża nadzieję, że cały naród będzie 
w spółpracował z arm ią  ludową.

W szystkie fa b ry k i, banki, s ta tk i, ko  
leje, e lek trow nie , wodociągi, tow a
rzystw a pocztowe, telefoniczne i  te le
graficzne oraz m a ją tk i ziemskie, k tó 
re zarządzane b y ły  przez władze kuo 
m intangowskie lub  w ie lk ie  tow arzy
stwa kap ita lis tyczne będą przejęte 
przez rząd ludowy.

W szystkie szkoły p ryw a tne  i  pu
bliczne oraz szpitale ja k  również in 
s ty tuc je  k u ltu ra ln e  i  naukowe zna j
du ją  się pod ochroną rządu ludowe
go.

Z  w y ją tk ie m  zbrodn iarzy w o jen
nych i  elem entów k o n trre w o lu cy j
nych, wszyscy urzędnicy państw ow i 
i  samorządowi, ja k  rów nież posłowie 
do zgromadzenia narodowego, “ pow in  
n i pozostać na swych stanowiskach i 
n ie  będą prześladowani, o ile  nie bę

dą stawiać zbrojnego oporu i  będą 
w ykonyw ać rozkazy dowództwa a rm ii 
ludow ej.

Wszyscy żołnierze w o jsk kuom in 
tangowskich, k tórzy  s trac ili kontak' 
ze sw ym i jednostkam i, pow inn i zgło
sić się do dowódców a rm ii ludow ej 
i  złożyć broń. Będą oni m ogli służyć 
ochotniczo w  a rm ii ludow ej.

U s tró j feodalny i  feodalna własność 
ziemska będą stopniowo zniesione.

Życie i  własność obyw ate li państw 
obcych zna jdu ją  się pod ochroną 
w ładz ludowych. Wszyscy cudzoziem 
cy muszą przestrzegać ustaw i  rozpo 
rządzeń, ogłaszanych przez arm ię w y 
zwoleńczą i  w ładze ludowe.

Rozprzężenie u; Szanghaju
LO ND YN, 27.4. (PAP). Nadchodzą 

tu  w iadom ości świadczące o coraz 
w iększym  rozprzężeniu w  Szanghaju 
w  zw iązku  ze zb liżan iem  się a rm ii 
ludow ej. Ewakuacja urzędn ików  kuo 
m in tangow skieh do K an tonu  zakoń 
czyła się już we w torek. W aluta kuo 
m intangowska „z ło ty  yuan“  w  da l
szym ciągu spada, czemu towarzyszy 
nieustanny w zrost cen.

Większość obserw atorów zagran i
cznych w  Szanghaju p rzew idu je , że 
„ w  razie potrzeby“  w o jska kuo m in - 
tangowskie w yco fa ją  się d la  u tworze
n ia  przyczó łków  mostowych na w y 
brzeżu, tak ich  ja k  N ing-Po, Fuczou, 
A m oy i  K an ton, gdzie będą m ogły 
korzystać z poparc ia  s ił lo tn iczych 
1 m orsk ich  z Form ozy.
■ K uom intangow ska po lic ja  w o jsko
w a aresztowała ponad 200 studentów 
1 ogłosiła lis tę  350 nazw isk studen
tów , k tó rych  poszukuje pod zarzu
tem  „sym patyzow ania z kom un is ta 
m i"

partyjnych
Dobrze więc się stało, że w prze

mówieniach .wygłoszonych na ple
num Komitetu Centralnego Partii 
sekretarze KC PZPR premier Cy
rankiewicz i wicemarszałek Zam
browski na to właśnie zagadnienie: 
stosunku partii do bezpartyjnych — 
położyli specjalny nacisk. Wypowie 
dzi te tym większe zainteresowanie 
powinny wzbudzić wśród bezpartyj 
nych, że są skierowane do człon
ków Partii — będą więc mieć bez
pośredni wpływ na dalsze kształto
wanie się stosunków między Partią 
a masami bezpartyjnych.

Gdy mówimy „bezpartyjni“ , suge 
rując, że stanowią oni- grupę jedna
ko myślących politycznie ludzi po
pełniamy zasadniczy błąd, wynika
jący ze zbyt pochopnego uogólnie
nia. Mas bezpartyjnych nie można 
traktować jako całości jednolitej.

Jak stwierdzono w czasie obrad 
plenum KC PZPR są wśród nich ta 
cy, którzy w przyszłości zasilać bę
dą szeregi Partii. Następna część — 
to podstawowa masa bezpartyj
nych, wahająca się, nieraz bierna, 
nieraz zacofana, często ulegająca 
wrogiej ideologii.

Wreszcie trzecia grupa, wyraźna, 
wykrystalizowana, nie przeżywają
ca wahań — to wroga Polsce Ludo 
wej ekspozytura reakcji. (Tych 
zresztą w zasadzie trudno już naz
wać bezpartyjnymi).

Zadaniem partii, jeżeli chodzi o 
grupę wahających się, biernych lub 
zacofanych jest przyciągnąć ją  do 
Partii, zmniejszyć jej wahania asv 
miłować, aklimatyzować, chronić 
przed naciskiem wrogiej ideologii. 
Zaszczepić ludziom, którzy sie do 
ni»-, w l ic z a ją  s
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DeująluacJa franka 
francuskiego

PARYŻ, 27.4 (PAP.), Ogłoszono tu w 
środę zarządzenie o zmianie kursu fran
ka w stosunku do dolara, równoznaczne 
z dewaluacją. W olny kurs dolara, tj. no
towany urzędowo na giełdzie został pod 
wyższony z 322,20 franków za jednego 
dolara do 329,80 franków. Kursu tego 
nie należy mieszać z kursem czannogiełdo 
wym, który wynosił w śro4? 340 fran
ków za jednego dolara, ani też ze sta
łym kursem oficjalnym —  214,40 fran
ków za dolara.

Zmiana wolnego kursu dolara pocią
gnęła za sobą zmianę kursów innych wa 
łu t zagranicznych.

Marny tu do czynienia z etapem pro 
wadzącym do zastąpienia trzech obecnych 
kursów dolara kursem jednolitym, który 
według przewidywań ma wynosić oko'o 
335 franków za dolara. Oficjalnie tę fak 
tyczną dewaluację pozoruje się faktem 
zbliżenia się kursu czamorynkowego do 
kursu wolnego. Innym oficjalnym argu
mentem jest rzekoma „stabilizacja" fran 
ka.

Jak wiadomo, dewaluacji, franka doma
gają się od dłuższego czasu Amerykanie. 
Pierwszym jej następstwem będzie niewąt 
pliwie nowa zwyżka cen.

> fU Ü  J i f i

R eform ą postępow an ia  sądowego 
i  u tw o rze n ie  u rzędu  m in is tra  budownictwa

ucluualosie przez Sejm Ustawodaiuczp
Na wczorajszym plenarnym posiedzeniu Sejmu Ustawodawczego uchwa

lone Zostały trzy ustawy, zmieniające dotychczasowe postępowanie karne 
i ustrój sądownictwa powszechnego, a następnie Izba przyjęła rządową 
ustawę o urzędzie ministra Budownictwa.

Przed otw arc iem  64 posiedzenia Sej
m u Ustawodawczego R. P., M arszałek 
K ow a lsk i z żalem  s tw ie rd z ił, że w  cza 
sie p rze rw y  m iędzysesyjne j. w  dn iu

Protest Polski 
przeciw  m orderstwom  

reżim u ateńskiego
LAKĘ SUCCESS, 27.4 (PAP.). W  ko

mitecie politycznym O N Z  delegat Pol 
ski dr. Suchy zaprotestował ostro prze
ciwko wykonaniu wyroku śmierci na 
dwóch greckich działaczach związkowych 
Dim itriu i Elefteriadesie na rozkaz władz 
faszystowskich. Jednocześnie delegat Pol
ski oświadczył, że przewodniczący Gene 
ralnego Zgromadzenia O N Z  —  Evatt 
zwrócił się —  na wniosek Polski —  do 
reżimu ateńskiego z apelem O' wstrzyma 
nie egzekucji. Apel nie odniósł jednak 
skutku.

Do protestu Polski przyłączyli się de 
legaci krajów demokracji ludowej.

49 państw
w Stałym Kom itecie  

Światowego Kongresu 
Pokoju

PARYŻ, 27.4 (PAP.). Ogłoszona zosta 
la lista zawierająca nazwiska wszystkich 
członków stałego Komitetu Światowego 
Kongresu w Obronie Pokoju.' W  Komi
tecie reprezentowanych jest 49 krajów, 
a mianowicie:

Francja, Stany Zjednoczone, Anglia, 
Chiny, Związek Radziecki, Wiochy, A l
bania, Alger, Niemcy, Argentyna, Au
stralia, Belgia, Brazylia, Bulgaria, Kana
da, Chile, Korea, Dania, Kuba, Hiszpa 
nia, Grecja, Guatemala, Węgry, Holan
dia, Indie, Indonezja, Irak, Iran, Irian 
dia, Izrael, Liban, Luksemburg, Madaga
skar, Meksyk, Mongolia, Norwegia, Pol 
ska, Portugalia, Rumunia, Szwecja, Szwaj 
caria, Czechosłowacja, Transvaal, Triest, 
Tunis, Urugwaj, Wenezuela, Vietnam, Ju 
goslawta.

Ponadto w skład Komitetu wchodzą 
przedstawiciele Międzynarodowego Zwiąż 
ku Studentów oraz Międzynarodowego 
Związku Dziennikarzy.

Clay ustępuje za miesiąc
W ASZYNGTO N, 27.4 (PAP.). Przed 

stawiciel Białego Domu oświadczył, że 
gen. Clay ustąpi ze swego stanowiska 
amerykańskiego gubernatora wojskowego 
w Niemczech w ciągu miesiąca. Następ
ca Clayfa ma być mianowany w najbliż
szych dniach.

Odezwa 1-szo M ajow a KC PZPR
(Dokończenie ze str. 1-ej)

I A le nie uda się zamach kap ita li
styczny. S iły pokoju są większe i ro 
sną coraz bardziej.

Kto po ich stronie?
Kapitaliści wszystkich krajów, za 

wsze gotowi zdradzić ojczyznę, aby 
utrzymać się przy zyskach. Prawico 
w i fałszerze socjalizmu —  zdradzają 
cy klasę robotniczą. Nacjonaliści —  
zaprzedający w  zależność cd obcych 
swój naród. Fąjszerze moralności 
chrześcijańskiej spośród reakcyjnej 
części duchownych i świeckich po
lityków , co to z wniosłymi słowami 
na ustach bronią ucisku i poniżenia 
człowieka. Hitlerowscy i faszystow
scy zbrodniarze wojenni. Wszyscy ci 
—  tu i na emigracji, którzy woleliby 
żyć z cudzej pracy w  ujarzmionym  
przez obcych kraju, niż uczciwie 
pracować w  wolnej ojczyźnie. Wszy
scy agenci imperializmu w kraju we 
własnym kapitalistycznym interesie, 
albo po prostu za dolary.

Kto  po naszej stronie?
Potęgą Związku Radzieckiego. Kra  

je demokracji ludowej. Bohaterscy 
robotnicy Francji i Wioch i cała wal 
cząoi klasa robotnicza zachodu. 
Przodujące je j w  walce partie ko
munistyczne i robotnicze. Masy pra
cujące, uciemiężone ludy kolonialne. 
Setki m ilicnów ludzi nienawidzą
cych wojny. Uczeni, artyści 1 p raw 
dziw i intelektualiści —  wszyscy mą
drzy i gorąco czujący ludzie na świc 
cle.

W  ohczie im perializm u — nie ma 
prawdziwej jedności. Wszystkie 
sprzeczności, która zawsze w  świecia 
kapitalistycznym wywoływały w oj
ny, rozsadzają solidarność kap ita li
stów. Marshallowski zastój i kryzys 
w  zachodniej Europie zmniejsza co
raz bardziej szanse imperialistów.

W  obozie pokoju — nie ma sprzecz 
naści interesów, jest braterska i 
wzajemna pomoc. N ie ma kryzysów, 
jest ciągły pęd naprzód. M iliony na 
Zachodzie krzepną w  oporze, wołają, 
że nie chcą i n ie będą bić się prze
ciw nam. Gdziekolwiek poniósł im 
perializm zarzewie wojny, tam wszę
dzie rośni 2 odpór i zwycięstwo prze 
chylą się na stronę ludu: trw a opór 
bohaterski w  Hiszpanii i Indonezji, 
atakują partyzanci w  Grec:i, chiń
ska A rm ia Ludowa rozbija do reszty 
najemników im perializm u i wyzwa
la czterysta milionów ludzi.

A  z Moskwy padają słowa, które 
raz za razem szczerbią front wojny, 
demaskują podżegaczy, świadczą o 
nieugiętej w oli pekeju. Słowa pełne 
spokoju 1 zimnej krw i, którą dać 
może tylko prawdziwa siła i słusz
ność.

S iły pokoju są już takie, że n ik t 
rozsądny po tamtej stronie, nie może 
ważyć się na próbę. Trzeba, aby wzro  
sly dalej, żeby n ie udało się w yw o
łać wojny — nawet samobójcom.

Ludu pracujący Polski, robotnicy, 
chłopi, pracownicy umysłowi — Po
lacy!!!

Z  bezprzykładnych gruzów budu
jemy nasz kraj. N ie budujemy prze
ciwko nikomu. Budujemy dla siebie 
1 dla własnej przyszłości.

N ik t na święcie nie ma prawa 
przeszkadzać naszej ciężkiej pracy, 
8,ni grozić je j zniszczeniem. A le są 
tacy, którzy mają w  tym  interes.

Dlatego pamiętajcie!!! Nasza przy
szłość zależy cd siły światowego o- 
bczu pokoju 1 postępu.

A  każda nasza zdobycz w  budowie 
Ojczyzny —  wzmacnia rr.i nlzynarodo 
wy front obrony pokoju i postępu.

C< pokój, o nrszą przyszłość 1 o 
przyszłość milionów ludzi na świecie 
walczymy — budując socjalistyczną

Polskę, kra j postępu i sprawiedliwo
ści, kraj pełnej godności człowieka 
i  wyzwolenia wszystkich jego zdol
ności twórczych — dla debra wszyst 
kich. K ra j oświaty i kultury dla mi 
licnów, kra j bez nędzy i  wyzysku, 
które są główną przyczyną demorali 
zacji i zbrodni.

Wałczymy o najszczytniejsze idea
ły ludzkości. Słuszna i dobra nasza 
sprawa.

Zbierajcie szeregi dokoła walczącej 
ł budującej klasy robotniczej, zacie
śniajcie sojusz robotniczo-chłopski.

Niech ramię przy ram ieniu staje 
inteligent, uczony i artysta z robot
nikiem  i z ludem we wspólnym wy  
sitku.

Naprzód w  pierwszych szeregach 
młodzieży pracująca.

Produkować więcej, lepiej, taniej;
Wyplenić marnotrawstwo.
Wykonać jak  najprędzej trzyletni 

plan odbudowy.
Rczszorzyć i pogłębić wspćlzawod 

niciwo pracy — niech nowe setki ty  
sięcy staną do watki o miano przo
downików i bohaterów pracy.

Zlikw idować w  ciąga trzech lat 
analfabetyzm, utorować milionom  
drogę do nauki i kultury.

Wyszkolić nowe zastępy inteligen
cji z ludu pracującego.

Wykonać zwycięsko sześcioletni 
plan wielkiego skoku naprzód, plan 
wzrostu dobrobytu pracujących, plan 
budowy fundamentów socjalizmu.

Wykorzeniać stopniowo, lecz nieu 
stępliwie aż do ostatka — wyzysk 
człowieka przez człowieka.

Zbudować socjalizm!
Proletariusze wszystkich krajów, 

ludzie pracujący, uczciwi łuckie ca
łego świata!

Wspólna nasza sprawa i ten sam 
wróg.

W  walce o wasz i o nasz pokój, o 
nasz i o wasz postęp, o waszą i naszą 
wolność 1 niezależność —  łączcie się.

W  dniu 1 M aja —  po raz pierwszy 
Polska klasa robotnicza wychodzi 
zjednoczona na ulice miasta. Po raz 
pierwszy tak silna i tzk  świadoma 
swych zadań i swej historycznej od
powiedzialności. W  twardych i w  pe 
wnych rękach niesie na czele mas 
pracujących cztcndar narodowy i bo 
jowy sztandar swej P artii — czer
wony znak międzynarodowej soli
darności proletariatu.

—  Kiksa rebotnieza pozdrawia bra 
tersko chłopów pracujących i wszy
stkich pracujących Pclski.

— Pozdrowienie budowniczym no
wej Polski, budowniczym Socjaliz
mu.

—  Pozdrowienie Wojsku Polskie
mu — straży pokoju, niepodległości, 
bezpieczeństwa i zdobyczy demokTa 
cji ludowej w  naszym kraju.

—  Pozdrowienie narodom Związku  
Radzieckiego, pozdrowienie zwycię
skiemu Wodzowi światowego obozu 
pokoju 1 budowniczemu socjalizmu 
— Józefowi Stalinowi.

— Pozdrowienie bratnim  narodom 
Czechosłowacji, Węgier, Rumunii, 
Bułgarii, A lbanii.

—  Pozdrowienie robotnikom wszy 
stkich krajów.

—  Pozdrowienie bohaterom w alki 
zbrojnej przeciwko imperialistycz
nym napastnikom, pozdrowienie zwy 
cięskiej Chińskiej A rm ii Ludowej!!!

—  Pozdrowienie masom pracują
cym całego świata.

—  Pozdrowienie 1 pokój ludziom, 
którzy o pokój walczą.

— Niech się święci 1 M a j  a!!!
K O M IT E T  C EN TR A LN Y  

PO LSK IEJ ZJEDNOCZONEJ  
P A R T II RO BO TNICZEJ

19 k w ie tn ia  r. b zm arł w y b itn y  dzia 
łącz S tronn ic tw a  Ludowego, poseł na 
Sejm, H e n ryk  W yrzykow sk i. Izba ucz 
c iła  pam ięć zm arłego ch w ilą  ciszy, a 
M arszałek Sejmu pośw ięc ił posłow i 
H e n ryko w i W yrzykow skiem u wspom 
n ien ie  pośm iertne.

M arszałek s tw ie rd z ił. że poseł H en
ry k  W yrzykow sk i od m łodzieńczych 
la t b ra ł udz ia ł w  ruchu  rew olucy jnym . 
Przeszedł carskie  w ięz ien ie  i  zesła
nie. W la tach 1905 — 1911 pracow ał 
czynnie w  S D K P iL  na teren ie Czę
stochowy, W arszawy, D ąbrow y G ó rn i
czej. K rakow a  i  Łodzi. W r. 1911 prze 
rzu c ił się do dzia ła lności po lityczne j 
na odcinku w ie js k im , pracując w  
„Z jednoczeniu Ludo w ym “ , a następ
n ie  w  „W yzw o len iu “ , z ram ien ia  k tó 
rego p iastow ał m andat poselski, przez 
trz y  kadencje Sejmu. V/ czasie okupa 
c ji h itle ro w s k ie j b y ł ścigany przez ge 
stapo. Po w yzw o len iu  p ias tow ał man 
dat poselski do K R N . a następnie do 
Sejm u Ustawodawczego, osta tn io pe ł
n i ł  stanow isko naczelnego dyrekto ra  
Państwowego B anku Rolnego.

Marszałek K o w a lsk i odczytał następ 
n ie  .pism o od Prezesa Rady M in is tró w  
zaw iadam iające, że Prezydent Rzeczy
pospo lite j dekretem  z dn ia  20 k w ie t
n ia  1949 r. m ianow a ł wiceprezesem Ra 
dy M in is tró w  — H ila rego M inca, z 
równoczesnym odwołaniem  go ze sta 
nowiska m in is tra  przem ysłu i  han
dlu. Poza tym  — dekre tam i z dn ia  22 
k w ie tn ia  r. b. Prezydent R. P. m iano 
w a ł m in is trem  gó rn ic tw a i  energety
k i Ryszarda N ieszporka oraz porucżyl 
k ie ro w n ic tw o  M in is te rs tw a  Przem ysłu 
Ciężkiego, inż. K ie js tu to w i Ż e m a iti-  
sowi, podsekretarzow i stanu w  tym  M i 
n is te rstw ie .

NOW E USTAW Y PR A W N IC ZE

Przystępując do obrad, M arszałek 
K ow a lsk i u d z ie lił głosu sprawozdaw
cy K o m is ji P raw nicze j i  Regu lam ino
w e j. posłow i S tJiL is lawcw i G rossowi 
(PZPR), prosząc go o złożenie sprawo 
zdań o pro jektach trzech nowych u- 
staw  prawniczych.

Sprawozdawca oświadcza, że p ro je k  
towane „zm iany  ustaw y postępowania 
karnego i  zw iązanej z n ią  us taw y o 
us tro ju  sądów powszechnych oraz o 
postępowaniu doraźnym , —  n ie  są 
w praw dzie ca łkow itą  re form ą procesu 
karnego, ale są poważnym  krok iem  
na drodze przystosowania zasad pośtę 
powania karnego do tych zadań, je k ie  
przed w ym ia rem  sp ra w icd liw śc i sta
w ia .P o lska  Ludowa.

U staw y te dążą do pow iązan ia w y 
m ia ru  spraw ied liw ośc i z życiem  spo
łecznym, gospodarczym i  k u ltu ra ln y m  
Polski Ludow e j, co w yraża się m. in. 
wprowadzeniem  in s ty tu c ji ław n ików . 
Celem referow anych ustaw jest ró w 
nież uproszczenie i  przyśpieszenie po
stępowania karnego i  uczyn ien ie  z n ie  
go sprawnego narzędzia w ładzy ludo 
w ej, w  zw alczaniu przestępczej a k c ji 
w rogów, us iłu jących  .godzić w  osiąg
nięcia  mas pracujących. Cslem  re fęro  
wsnyCh ustaw  jest wreszcie um ocnie
nie i  dostosowanie do potrzeb w ym ia  
ru  spraw ied liw ośc i r o l i  p ro ku ra to 
rów , ja k  rów n ież dążenie dp należy 
tego zagw arantow ania p ra w  jednost
k i  w  toku  przygotowawczym , ja k  i  w  
czasio rozp raw y sądowej. '

P raw n icy  muszą zrozumieć, że po
stępowanie karne, to  n ie  ty lk o  akcja 
represyjna, to przede w szys tk im  a k 
cja zapobiegawcza, akcja p ro fila k tyce  
na, akcja wychowawcza. Trzeba aby 
złam anie przepisów praw a ludowego 
było  n ie  ty lk o  zagrożone karą, ale i  
po tępien iem  i  społeczną e lim inac ją  
przestępcy.

Z m iany  zaw arte w  pro jektach 
trzech nowych ustaw  sprowadzają się 
v/ ogólnych zarysach do:

1) wprowadzenia instytucji ław ni
ków w  sądownictwie apelacyjnym'

2) rozszerzenia sieci sądów apela
cyjnych na wszystkie miasta woje
wódzkie;

3) wprowadzenia systemu dwuin
stancyjności;

4) fcadzwyczajnej rew iz ji wyroku, 
wnoszonej przez pierwszego prokura
tora Sądu Najwyższego;

5) zniesienia instytucji sędziów śled 
czych, których obowiązki przejmą pro 
kuratorzy;

6) ograniczenia ilości i rodzaji prze 
stępstw, podlegających sądom doraź
nym.

DYSKUSJA
W  łącznej dyskus ji nad trzem a 

p ie rw szym i p u nk tam i porządku dzień 
nego. p ie rw szy zab ra ł głos pos. Jodlow 
ski (SD). M ówca podkreśla, że jego 
S tronn ic tw o  oddawna p rzyw iązyw a ło  
w ie lką  wagę do re fo rm y  w y m ia ru  
spraw ied liw ośc i i  przytacza odpowie

Duiaj Polacp zginęli 
u j  kopaln iach francuskich

P A R Y Ż, 27.4. (PAP). Nowe o f ia ry  
znalazły trag iczną  śm ierć w  kop a l
n iach francusk ich . Są w śród n ich  
dw a j Fc lacy: P io tr  S ik o rs k i zaduszo 
ny  gazem w  ko p a ln i „Vavre'Cbain“  i  
27 -le tn i K az im ie rz  N ow ak zasypany 
w  czasie p ra cy  w  ko p a ln i „G ałonne- 
R ico u a rt“ . D w ie  e k ip y  ra tow n icze  
przez k i lk a  godzin p ra cow a ły  nad 
w ydobyciem  spod masy w ęgła K a z i- 
m ie rza 'N ow aka i jego dwóch to w a rzy  
szy. Udało się w ydobyć jedyn ie  
dwóch le kko  rannych  gó rn ików . N o
w ak ju ż  n ie  żył.

dnie rezolucje, uchwalone w tej spra
w ie  przez Kongres S tr. Dem okratycz
nego.

Pos. Wilanowski (SL) podkreśla, że
przed organam i w y m ia ru  sp ra w ie d li
wości s to i o lb rzym ie  zadanie od izo lo
w a n ia  cd  społeczeństwa i  od życia 
publicznego elem entów szkodliw ych. 
Toteż S tron n ic tw o  Ludow e ustosunko 
w u je  się pozytyw n ie  do p ro je k tó w  
ustaw.

Posł K iern ik  (PSL) stwierdza, że
p ro je k ty  ustaw  ograniczają się do 
spraw wym agających szybkich zm ian 
koniecznych, aby w  is to tn y  sposób u- 
spraw n ić pracę sądow nictwa oraz za
pew n ić dalszą jego dem okratyzację.

W  im ie n iu  Stronnictwa Pracy pos. 
Tiigner ośw iadczył, że K lu b  jego uzna 
je, iż  w y m ia r sp raw ied liw ośc i —  w  o- 
kresie dokcnyw ujących się przem ian 
społeczno-gospodarczych —  n ie  m ógł 
dalej opierać się na starych zasadach.

Pos. K los iew icz  (PZPR) rozpatru jąc  
p ro je k ty  ustaw  pod kątem  w idzen ia  
podstawowych zadań w y m ia ru  spra
w ied liw ośc i —  ocenia wn iesione pro 
je k ty  pozytyw nie . O dpow iada ją one 
bow iem  zadaniom , ja k ie  stoją przed 
w ym ia rem  spraw ied liw ośc i w  dziedzi 
n ie  obrony zdobyczy mas ludow ych, 
oceny w łasności społecznej i  rozw oju  
gospodarki narodowej.

Stara przepisy p raw ne —  stw ierdza 
pos. K los iew icz  —  ham ow ały  pracę 
sądow nictwa i  opóźnia ły w y m ia r spra 
w ied liw ośc i, co od b ija ło  się u jem n ie  
na walce prowadzonej z w rogam i dob 
ra społecznego.

Nowe przepisy zm ierza ją  do zabez
pieczenia p ra w  oskarżonego. P rze ja
wem  tego jes t m. in . zniesienie sana
cyjnego przepisu zabraniającego w  
pewnych wypadkach zaliczenia oskar 
żonemu okresu aresztu tymczasowe
go — do ka ry .

W yb ie ran i przez Rady Narodowe 
ław n icy , reprezentanci rob o tn ików  i 
chłopów — to gw arancja, że w y m ia r 
spraw ied liw ośc i będzie rea lizow any w  
in teresie  mas pracujących.

Pos. K los iew icz  podkreśla następnie 
system atyczny rozw ój i  do jrzew anie 
aparatu sądowego, dz ięk i stałem u do 
p ływ o w i m łodzieży ze szkół p ra w n i
czych. D z ięk i now ym  przepisom  apa
ra t sądow niczo -prokura torsk i uzysku
je nową, skuteczną broń do zwalcza
n ia  w rogów  klasy pracującej.

W  głosowaniu Izba jednomyślnie 
przyjęła wszystkie trzy projekty u- 
staw.

W  następnym  punkc ie  porządku 
dziennego pos. Jod łow ski (SD) re fero  
wał, w  im ie n iu  K o m is ji P raw nicze j i  
Regu lam inow ej, rządow y p ro je k t usta 
w y  o zm ianie n iek tó rych  przepisów ko 
deksu postępowania cyw ilnego, praw a 
Upadłościowego oraz przepisów  W pro
wadzających praw o m ałżeńskie m a
ją tkowe.

Ustawa rozszerza zakres spraw, pod 
legających rozpoznaniu przez Sąd Naj 
wyższy w  try b ie  kasacyjnym , obejm u 
jąc tym  zakresem m. in. spraw y eks
m isyjne.

Izba p rzych y liła  się do wniosku Ko 
m is ji, glosując za przyjęciem projektu
ustawy.

U R ZĄ D  M IN . B U D O W N IC TW A

W im ie n iu  K o m is ji O dbudowy oraz 
P raw nicze j i  Regulam inow ej posłanka 
Hiżc-wa (SD) zreferow ała następnie 
rządow y p ro je k t us taw y o u tw orzen iu  
urzędu m in is tra  budow nictw a. W  p ia 
n i ;  6 -k tn im  stoją przed nam i o lbrzy  
m ie  zadan ia -inw estycy jne  w  zakresie 
budow nictw a, znacznie przewyższają
ce osiągnięcia z okresu planu 3 -le tn ie  
go. Zadania le w ysuw a ją  konieczność 
należytego zaplanowania p ro d u kc ji 
m a te ria łó w  budow lanych, szkolenia 
kad r i  zaopatrzenia w  sprzęt budow la 
ny. Rozszerzony eakres prac w yw o ła ł 
konieczność reorgan izacji M in is te r
stwa Odbudowy, jako  urzędu o cha
rakte rze  prze jśc iow ym  i  przekształce
n ia  w  M in is te rs tw o , k ie ru ją ce  cało
kszta łtem  p o lity k i budow lane j pań
stwa w  w arunkach ju ż  ustab ilizow a
nych.

Nowe M in is te rs tw o  —■ pow iedzia ła  
pos. H iżow a — obejm ie ca łokszta łt za 
gadnień .budow nictwa, będzie na to
m iast odciążone od szeregu obow iąz
kó w  pobocznych, ja k : ad m in is tra c ja  
nieruchom ości, spraw y czynszowe itd . 
Przestanie is tn ieć rów n ież  G łów ny 
Urząd P lanow ania Przestrzennego; za 
kres zagadnień u rb a n is ty k i przekaza
n y  będzie nowopowsta łem u M in is te r 
stwu, pozostałe zaś zagadnienia — 
Państw. K o m is ji P lanow ania Gospo
darczego.

K om is je  poselskie —  m ów i re fe re n t 
ka —  pos tanow iły  zaproponować Sej 
m ów i w n ies ien ie  popraw ek do rządo
wego p ro je k tu  ustawy. Jedna z tych 
poprawek przew idu je , że m in is te r bu
dow n ic tw a może w  po rozum ien iu  z od 
p o w ie dn im i w ładzam i tw o rzyć  in s ty 
tu ty  naukowo-badawcze, prowadzące 
prace badawcze w  dziedz in ie  te c h n ik i 
budow lanej, o rgan izac ji w yko n a w 
stwa budowlanego, techno log ii i  p ro 
d u k c ji m a te ria łó w  budow lanych, a r
c h ite k tu ry  i  u rb a n is ty k i oraz budow 
n ic tw a  mieszkaniowego.

Inn a  popraw ka p rze w id u je  pow oła
n ie  dz ia ła jące j p rzy  m in is te rs tw ie  B u 
dow n ic tw a  —  Rady. A rc h ite k tu ry  i  B u 
dow n ictw a. ,

. O ŚW IA D C ZE N IA  STRO NNICTW
W  dyskus ji zabrał głos pos. T o łw iń 

ski (PZPR) stw ierdzając, że p a rtia , 
k tó rą  reprezentuje , tra k tu je  p ro je k t 
us taw y ja ko  niezbędne uzupe łn ien ie  
zm ian ju ż  dokonanych w  o rgan izac ji 
naczelnych w ładz gospodarki naro
dowej.

Ilustrując rozmiary budownictwa w 
Polsce, mówca przytacza, ża w  ciągu 
ubiegłych 4 lat nakłady inwestycyjne 
państwa wyniosły około 450 mlrd. zł, 
a uchwalony, już przez Sejm plan na

rok bieżący opiewa na S10 mlrd. zl. Je
szcze większe będą rozmiary Inwesty
cji w  planie 6-letnim kiedy średnia 
roczna cyfra nakładów wzrośnie w  
dwójnasób w  porównaniu z rokiem  
bież., w  1955 r. inwestycje przekroczą 
sumę nakładów za cały okres pierw 
szego 5-lecia po wyzwoleniu.

Jako prezydent W arszawy, mówca 
poświęca szereg uw ag odbudow ie sto
licy , cy tu ją c  charakterystyczne dane 
cyfrowe.

Okres p lanu 6-letniego przyn ies ie  po 
w iększenie łącznej k u b a tu ry  o 30 m il. 
m . sześć. W  1955 reku , k ie d y  Warsza
w a liczyć  będzie 800 tys. ludz i, p rzy 
padać będzie na 1 m ieszkańca 15 proc. 
w ięce j przestrzeni m ieszkalnej n iż  
przed w ojną.

Pos. Szlęzak (SD) oświadcza, że stwo 
rżenie - M in is te rs tw a  B udow n ic tw a u - 
m o ż liw i dalsze zre form ow anie  w yko 
naw stw a budowlanego i '  postaw i na 
w łaśc iw ym  poziom ie p lanow anie urba 
nistyczne i  arch itekton iczne osied li 
m ie jsk ich  i  w ie jsk ich . Reorganizacja ta 
przyczyn i się też do w zm ocnienia ele 
m entu  planowości w  naszej gospodar 
ce. a przez zapewnienie opera tyw no
ści k ie ro w n ic tw , p rzyn ies ie  oszczęd
ności —  g łów n ie  w  drodze systematycz 
n ej ob n iżk i kosztów w łasnych.

Ńa czoło zadań, stojących przed re 
sortem budow nictw a, w ysuw a się za
danie rac jon a lizac ji procesów budów 
n ic tw a  —  z jednej s trony  przez mecha 
n izację  robó t na m ie jscu budowy, z 
d ru g ie j zaś przez upowszechnienie pre 
fa b ryka c ji. S tronn ic tw o  m ów cy uważa 
za swój obowiązek m ob ilizow ać in te łi 
gencję techniczną w okó ł tych zadań. 
Szczególnie dużo m am y do zrob ien ia  
na odc inku  p re fa b ryka c ji, k tó ra  sta
w ia  u nas dopiero p ierwsze k ro k i, a 
k tó ra  o tw ie ra  znaczne m ożliw ości w y  
korzystan ia  m a te ria łó w  m ie jscow ych 
i  zastępczych zam iast de ficytow ych .

Sejm jednogłośnie przyjął w  drugim  
i  trzecim czytaniu łącznic z poprawka
mi Kom isji ustawę o utworzeniu urzę 
du m inistra Budownictwa.

Na ty m  porządek dzienny został w y  
czerpany.

W ycieczka z A ustrii 
na Targ i Poznańskie

W IED EŃ, 27.4. (PAP). Dowodem za 
in teresowania, ja k ie  w zb u d z iły  w  
A u s tr i i T a rg i Poznańskie, je s t w y 
jazd do Poznania w yc ie czk i przedsta 
w ic ie l i na jw ażnie jszych gałęzi prze 
m ys łu  austriack iego . W  wycieczce 
b io rą  też ud z ia ł studenci W iedeń
sk ie j A kad em ii H and low ej. W yciecz 
ce towarzyszy do P o lsk i atache han
d low y M is j i P o lityczne j RP w  W ied
n iu  — M arsk i.

K a p i t a l i ś c i  z  U S Ą
gośćmi T ita

N O W Y  JORK, 27.4 (TELEPRESS). 
Rząd jugosłowiański przeprowadza z ame 
rykańską prywatną firmą „D,ress er . Indu
stries Incorporated. Cleveland“  rokowa
nia w sprawie eksploatacji jugosłowiań
skich zasobów nafty. W  tym celu zapro 
szono cd Belgradu kilku przedstawicieli 
wspomnianej firmy, którzy przebywają 
tam w charakterze gości jugosłowiańskiego 
rządu.

Rokowania Izrae la  
z państwam i arabskim i
GENEWA, 27.4 PAP.). Komisja me

diacyjna O N Z  podała do wiadomości, że 
w dniu 27 kwietnia rozpoczną się w Lo 
zannie pomiędzy przedstawicielami pań
stwa Izrael oraz przedstawicielami Sy
rii, Egiptu, Libanu i Transjordanii roko 
wania mające na celu podpisanie osta
tecznego traktatu pokojowego na miejsce 
obowiązującego obecnie układu o zawie
szeniu broni. i

W  kilku wierszach
*— Przygotowania do m anifestacji p ierw *

« za m a jo w e j w  P a ry *u  o d b y w a ją  s ię  pod  
z n a k ie m  je d n o ś c i ro b o tn ic z e j.

— 28 bm . p o w ró c iła  z  p a rysk le ffO  K o n 
g resu  O b ro ń c ó w  ¡P o ko ju  w ię kszo ść  de le 
g a tó w  b r y ty js k ic h .  Wszyis-cy o n i p o d k re 
ś la ją  g łę b o k ie  w ra ż e n ie , ja k ie  w y w a r ła  
na  n ic h  po tężna  m a n ife s ta c ja  s i ł  p o k o jo 
w y c h  ś w ia ta .

— M inister kom unikacji rządu ateńskie-
go _  V u rd u la s  o p ra c o w a ł p r o je k t  u s ta w y , 
w  m y ś l k tó r e j  poczta ' i  te le g ra f w  G re c j i  
z o s ta ją  p rz e k s z ta łc o n e  w  p rz e d s ię b io r
s tw o  p ry w a tn e , w  k tó r y m  51 p ro c . a k c ji  
będą m ie l i  k a p ita l iś c i a m e ry k a ń s c y .

— H e n ry  W a lla ce  o ś w ia d c z y ł, że  k i lk o -  
tyg o d /n io w a  p o d ró ż  p o  S ta n a ch  Z je d n o 
czo n y c h  z u d z ia łe m  z a g ra n ic z n y c h  gcśc l 
będzie  m ia ła  za g łó w n y  p rz e d m io t k r y t y 
k ę  p a k tu  a t la n ty c k ie g o . W  k a m p a n  i  po
k o jo w e j W a lla c e ‘a  to w a rz y s z y ć  będą se
n a to r  w ło s k i GLua i  p ose ł b r y t y js k i  H u t
ch in s o n .

— S e k re ta rz  s tanu  A c h  es e n  w e z w a ł k o 
m is ję  s p fa w  za g r. S ena tu  do  r a ty f ik a c j i  
p a k tu  a tla n ty c k ie g o  i  d o  z a tw ie rd z e n ia  
p ro g ra m u  „p o m o c y “  w  u z b ro je n iu .

— W  P a ra g w a ju  d o k o n a n o  lic z n y c h  a re 
sz to w a ń  w  z w ią z k u  z w y k ry c ie m  s p is k u  
z w o le n n ik ó w  b y łe g o  d y k ta to ra  p a ra g w a j
sk ieg o , g en e ra ła  M o r in ig o , k tó r y  z n a jd u je  
s ię  od  cze rw ca  u b . r .  na w y g n a n iu  w  
B uenos A ire s .

— P o lic ja  w  B a r i  ro z p ę d z iła  w  d n iu  23 
b m . w  b ru ta ln y  sposób t łu m  b e z ro b o t
n y c h , k tó r z y  p ro te s to w a li p rz e d  p re fe k 
tu rą  p rz e c iw k o  o d e b ra n iu  im  t rz y m ie s ię -  
c z n y c h  z a s iłk ó w .

— S ta n y  Z je d n o czo n e  u z n a ły  s y r y js k i  
rzą d  p u łk o w n ik a  Zadnia, k tó r y  doszed ł 
d o  w ła d z y  d ro g ą  p rz e w ro tu .

— R ząd b r y t v is k i  u z n a ł rzą d  s y r y js k i  
p u łk o w n ik a  Z a im a , u tw o rz o n y  p o  za m a 
c h u  s ta n u  z 31 m a rc a  b. r .

— D y re k c ja  z a k ła d ó w  „B r e d a "  w  M e
d io la n ie  z a w ia d o m iła  27 b m . 500 ro b o tn i
k ó w  o  z w o ln ie n iu  z p ra c y . W  o d p o w ie 
d z i na  to  za rząd ze n ie  w y b u c h ł s t r a jk  p ro 
te s ta c y jn y .

— W K a lk u c ie  p o lic ja  z a a ta k o w a ła  p o 
chód , d e m o n s tru ją c y  na z n a k  s y m p a t ii  
z w ię ź n ia m i w  z a c h o d n im  B e n g a lu , k tó 
rz y  p ro k la m o w a li s t r a jk  g ło d o w y . D w ie  
osob y  z o s ta ły  z a b ite , a k ilk a n a ś c ie  od 
n io s ło  ra n y .

A pel 1-Majoujg 
Z u;. D ziennikarzp

W zw iązku ze zb liża jącym  Się Swlę 
tern 1 M a jow ym  Zarząd Główmy 
Z w ią zku  Zawodowego D z ienn ika rzy  
R.P. w yd a ł apel do w szystk ich  człon 
ków  Z w iązku . W  apelu ty m  m. in , 
czytam y:

„W  dn iu  1 maj® —  w  d n iu  m iędzy 
narodowej so lidarności mas p ra cu 
jących, 'po tężny ś w ia to w y  f ro n t po
k o ju  i  postępu, skup iony  w o kó ł Zw . 
Radzieckiego, m anifestow ać będzie 
w  ob ron ie  w o lności narodów  i  p ra w  
człow ieka pracy, zagrożonych przez 
spisek podżegaczy w o jennych“ .

„C h a ra k te r i  ważność m an ifes tac ji 
1 M a ja  nakłada na nas obow iązek 
pó jścia w  ty m  d n iu  w e w spó lnym  
szeregu z budow n iczym i i  żołn ie rza
m i P o lsk i Ludow e j, aby uczestn i
c tw em  sw o im  s tw ie rdz ić  n ie roze r
walność w ięzów , ja k ie  łączą demo 
kratyczne dz ienn ika rs tw o  po lsk ie  z 
szerokim i m asam i lu d u  pracującego“ .

„W  zrozum ien iu  ważności tego o- 
bow iązku, d la  zadokum entowania na 
szej jedności ideolog icznej i  zw iązku 
z m asam i p racu jącym i Żarz. Gł. Zw . 
Zaw. D z ienn ika rzy  R.P. w zyw a wszy 
s tk ich  cz łonków  Z w ią zku  do w z ięc ia  
u d z i-a łu  w  p o c h o d z ie  F ierw sz^m ajo- 
wym , w  szeregach swój e j -orgm-n-ióre oj* 
zawodowej“ .

A mb. Fulram citt 
podejm ouiai 

delegację polską
PARYŻ, 27.4 (PAP.). W  środę dele

gacja polska na Światowy Kongrej O- 
brońców Pokoju podejmowana była obia 
dem przez ambasadora RP. Jerzego Pu
tramenta z małżonką.

*>
PARYŻ, 27.4 (PAP.). Rada Narodowa 

Polaków v,e Francji wydala przyjęcie na 
cześć delegacji polskiej na Kongres O- 
brońców Pokoju. N a przyjęciu, które 
zgromadzho działaczy organizacji kultu 
ralnych i społecznych wychodżctwa pol
skiego we Francji, członkowie delegacji 
Borejsza i Zarzycki oraz profesorowe 
Pieńkowski i Dembowski wygłosili prze
mówienia, obrazujące prace Kongresu. 
Odpowiedział im prezes Rady Narodowej 
Polaków we Francji Stec.

Partia i bezpartyjni
(Dokończenie ze str. 1)

grupy od możliwości oddziaływania 
na życie publiczne kraju.

Wydaje się, że podział przeprawa 
dzony na plenum KC PZ P ił odpo
wiada całkowicie rzeczywistemu u- 
kładowi stosunków wśród mas bez
partyjnych kraju, a wskazania wy
nikające dla działaczy partyjnych 
z tego zróżnicowania są proste i 
zrozumiałe. Wiążą się z tym inne 
pilne zadania, których wykonanie 
leży w interesie mas ludowych w 
interesie całego kraju. Więc wydat 
niejsze niż dotąd wykorzystanie 
istniejących rezerwuarów energii 
społecznej, mobilizowanie w szer
szym zakresie aktywności bezpar
tyjnych, nadanie te j energii i  tej 
aktywności właściwego kierunku.

Szczególnie ważne jest unicest
wienie wysiłków reakcyjnej części 
kleru, zmierzającego do przeprowa
dzenia w społeczeństwie urojonej 
lin ii podziału na niewierzących i 
wierzących.

Zadania te stoją przed członkami 
P artii nie ty lko  na terenie organi
zacji społecznych, ale i  warsztatów 
pracy, a więc także urzędów, samo
rządu, środowisk naukowych i  ar
tystycznych, skupisk zawodowych 
inteligencji, zrzeszeń młodzieży itp.

Spodziewać się należy, że wska
zania plenum KC PZPR znajdą właś 
ciwy oddźwięk nie tylko wśród 
członków P artii,' ale również wśród 
masy bezpartyjnych, ich odłamu nę

kanego takim i czy innymi wątpli
wościami, wśród ludzi cierpiących 
na kompleks niższości, lub noszą
cych w sobie ziarna rozgoryczenia. 
Mają oni pełną i  niczym nieskrępo
waną możność w miarę swych sil 
i  chęci wspólnej i jednakiej z człon
kami Partii pracy dla dobra kraju, 
dla celów, które przyświecają obo
zowi, sprawiedliwości społecznej. 
Dla celów realizowanych przeż 
Partię w interesie wszystkich ludzi 
pracy, w  interesie całego narodu.

Nie ma w Polsce podziału na par 
tyjnych i bezpartyjnych. Jest na
tomiast i  v/ Polsce i na całym iwie 
cie podział inny, ten o którym na 
plenum KC PZPR mówił jego prze
wodniczący Prezydent Bierut, 
stwierdzając:

„Kto chce ludowładztwa, kto 
chce szczęścia i  pomyślności ludu, 
kto jest szczerym patriotą, kto chce 
rozkwitu i  suwerenności Polski —  
ten jest cbrońcą pokoju, demo
kracji, socjalizmu.

Kto chce wywłaszczenia i ujarz
mienia ludu, kto chce powrotu ob
szarników i  kapitalistów, kto jest 
wyznawcą dolarowego imperium — 
ten mimo swej pseudo-mocarsiwo- 
wej i  nacjonalistycznej frazeologii 
jest kosmopolitą i  zdrajcą niepod
ległości.
Taka je s t‘obecna lin ia podziału“. 
Dla wszystkich ludzi pracy, dla  

ludzi uczciwych i  szczerych patrio
tów nie może być przy wyborze 
miejsca dla siebie żadnych wahań* 
Ai- Z D Z IS Ł A W  SAUUJNUWSKJ
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W ła d ys ła w  M ilczarek

N o w e , b o g a te  fo rm y ...
PRZE W O D N IK IE M  naszym w Pusz

czy Niepofomickiej by! miejscowy 
leśnik. Szedł pierwszy lekko przyg311'" 
biony, omijał zgrabnie wystające korze
nie, doły i zwalone pnie drzew. Szliśmy 
w milczeniu, zachwycając się, kształtem, 
wonią i  barwą mijanych drzew —■ niby 
tych samych, ale ciągle innych. Ani, miej 
sce, ani nastrój, nie sprzyjały konwer
sacji towarzyskiej. Tytko leśnik, poczu
wając się widocznie do roli gospodarka, 
rzucał od czasu 'do czasu uwagi i spo
strzeżenia: —  Uwaga! Przebiegła sarna. 
Proszę spojrzeć tu na lewo —  żerowisko 
dzików. A  tędy szedł borsuk...

Jeśli sarnę i żerowisko dzików można 
było zauważyć bez specjalnych trudno
ści, to już śladom borsuka trzeba było 
przyglądać się prawie z nosem przy zie
mi. Leśnik natomiast czytał jak z książ
ki. Widać też było, że cały las zna „na 
pamięć“ : —  Proszę —  wskazał ręką na

Od specjalnego w ysłannika „Rzeczypospolite j'

W  roku 1947 obszar lasów porażo
nych zmniejszył się do 115 tys. ba, ale 
w rok później wzrósł do o.k. 190 tys. ha. 
Do tej liczby dodać trzeba szkody po
wstałe na skutek pożarów.

Od roku 1946 do dn. 1 lipca 1948 r. 
pastwą ognia padło 69 tys. ba lasu. W i
nę w tym ostatnim wypadku ponosi w 
99 proc. człowiek. W  ogóle człowiek 
to świadomy szkodnik leśny, który czę
sto przez 'swą nieznajomość praw przy
rody „kładzie“ gospodarkę leśną na dłu
gie lata.

A  więc bezrozumny wandalizm, nitod 
powiednia eksploatacja, hodowanie jedno 
gatunkowych lasów, które w konsekwen-

Musimy się nastawić na powolną, lecz 
systematyczną przebudowę większości na
szych obszarów leśnych, dopóki nie uzy 
skamy zdrowej, naturalnej struktury leś
nej. Jednym słowem wracamy do Natu
ry! Dzięki temu będziemy mogli zbudo
wać nowe, bogate formy drzewostanów, 
co z czasem wpłynie na pomnożenie sił 
wytwórczych lasu, a tym samym zwięk
szenie naturalnego bogactwa narodowego.

„BOGACTW A" I  BO G ACTW A
A  propos bogactw, których nam przy

sparza las, przytoczę zapamiętane wyjąt
ki z autentycznej mowy, którą wygłosi! 
pewien sztabowy oficer z okazji otwarcia

l i »  ■ • ; ;  A
f ;  j;
S i t e  ¡¡11181

rozszczepiony konar dębu —  tego wczo , '  ,
raj nie było. Ktoś zaczął mówić o po- ! IS W mMmmim  
tężnej i niszczycielskiej sile wiatru, ale 
nasz przewodnik zaprzeczył: —  Grzyb!
To tylko grzyb, który dla drzewa jest $ ‘ 
tym, czym rak dla człowieka, mógł do- j | M | | | | P ^
konać takiego „cudu". I | | |

Konar dębu, mający ok. 15 cm śred- , 
nicy, przełamany był jak suchy badyl 
kartoflany. Ogromne grzybisko (huba), 
niby dwie silne dłonie, ściskało konar 
tuż przy pniu. Gęsta siatka korzeni hu
by widoczna była w białym miąższu.
Drzewo pozbawione stopniowo żywot
nych solców, zmurszało, straciło swą siłę 
i uległo. j

Leśnik wyszarpnął szkodliwy grzyb i |
Irzucił go na ścieżkę: —  Taki drań przy 
nosi więcej szkody niż dwunożny z.o- j
dziej leśny. |

Nasz małomówny przewodnik, widocz
nie podekscytowany nieszczęsnym grzy
bem, rozkręci! się i zaczai nas informo
wać o niebezpieczeństwach, jakie  ̂ czy
hają na drzewa. Sypnął liczbami jak z 
rękawa. Statystyka ta wybiegała daleko 
poza obszar Puszczy Niepolomickiej.

G RZYBY, O W ADY I  O KUPANT
i Opieńka —• taki sobie „niewinny" i 
¡nawet niezły grzyb jadalny —  opano
wała tysiące hektarów lasu, wyrządzając 
ogromne szkody frzez uśmiercanie miód 
szych i  słabszych drzewek, obniżanie 
wartości technicznych drewna drzewo
stanu starszego itp. Walka z opieńką 
jest bardzo trudna i często człowiek ce
lem zatrzymania jej niszczycielskiego po 
chodu musi dokonać całkowitego zrębu 
porażonego lasu. Największe jednak szlto 
dy wyrządzają gospodarce leśnej owady 
pasożytnicze.

W  roku 1946 trzy główne szkodniSi 
i— kornik, ostraja i mniszką opanowały 

.BSpjęąn „n a  .. terenie , całego.. kraju . ponad 
135 tys. ha lasu. Przy naszym obecnym 
obszarze leśnym, wynoszącym 7.223.505 
ha —  z czego trzeba odjąć ponad m i
lion ha lasów całkowicie zdewastowa
nych lub silnie przerąbanych przez oku
panta niemieckiego —  cyfra lasów pora
żonych przez owady pasożytnicze jest 
bardzo wysoka.

Dziewczęta sieją orzeszki bukowe w  szkółce leśnej założonej w ruszczy
Nlepoloanlckiej.

cji stają się wylęgarnią szkodliwych owa 
dów — oto zasadnicze cechy niszczyciel 
skiego pierwiastka.

C ZŁO W IE K
Z Ł Y M  „PO PR A W IA C ZEM “

Nasz informator przerwa! na chwilę. 
Proszę przyjrzeć się uważnie puszczy. 
Sosny i sosny —  wyrównane jak ko
lumna żołnierzy... Drzewo liściaste tra
fia się jak na lekarstwo. N ic dziwnego, 
że w takim lesie musi się zakorzenić 
huba i opieńka, musi działać komik, 
osnuja i mniszka.

Weźmy np. takie niepozorne i na oko 
nieprzydatne drzewo, jakim jest czerem
cha. N a  liściach czeremchy pasożytują 
roje maleńkich owadów błonko-skrzy- 
dłych, które znów z kolei atakują i nisz
czą owady pasożytnicze, szczególnie, groź
ne dla drzew przedstawiających wielką 
wartość z gospodarczego punktu widze
nia. Tu między tymi ustawionymi jak 
na paradzie sosnami nie widzimy ani cze 
remchy, ani kaliny, ani lipy...

C/dowiek okazał się złym „poprawia- 
czem" lasu i trzeba będzie to wszystko 
naprawiać przez długie lata.

Co pięć minut nowy dom
42 m iliardy ru b ii na biidoiuiiictiuo m ZSRR

Państwo radzieckie przeznacza w bie 
żącej pięciolatce 42.300 milionów rubli 
na budownictwo mieszkaniowe, tj. trzy 
razy więcej aniżeli w pięciolatce przed
wojennej. W  latach 1946— 1950 winny 
byćrodbudowane i zbudowane domy tnie 
szkapie o powierzchni 72.400 tys.

- W  ciągot ostatnich trzech lat odbu
dowano i zbudowano już 51 tys. m. kw.
Z  tej liczby 21 tys. m. kw. przypada 
ma miasta i osiedla robotnicze Ukrainy y y  [u naukc 
Radzieckiej i 2,5 miliona m. kw, na Le- g " .
ningrad, który najwięcej ucierpiał w okre 
sie działań wojennych.

W  latach 1946— 1948 odremontowano 
i zbudowano w miejscowościach wiej
skich Związku Radzieckiego 1.600 tys. 
domów* Obliczono, iż w r. 1948 we 
wsiach Federacji Rosyjskiej co 5 minut 
powstawał nowy dcm. Szczególnie szyb
ko rozwija się budownictwo nowych 
domów dia robotników wielkich przed
siębiorstw. Tak np. robotnicy zakładów 
automobilowych im. Stalina w Moskwie 
otrzymali w ciągu ostatnich trzech lat 
17 tys. m. kw. powierzchni mieszkanio
wej, a górnicy kombinatu „Woroszylow- 
gradugol“  otrzymali w r. ub. mieszka
nia o powierzchni 128 tys. m. kw.

Szybkie tempo budownictwa _ mieszka
niowego tłumaczy się daleko idącą me
chanizacją i zastosowaniem nowych me- 
tod budowy. W  ostatnich trzech latacn 
powstał w Związku Radzieckim szeroko 
rozwinięty przemysł budowy domow stan 
dartowych, który posiada swoje przed
siębiorstwa na Ukrainie, Białorusi, w ob
wodach: łeningradzkim, kostroms.um, no- 
wogorodzkim, w Republice Kare.oren- 
siei ej itd. Poza tym powstała szeroka 
sieć fabryk i zakładów produkującycn 
standartowe elementy domów, bloki i ply 
ty  alabastrowo-cementowe, schody, balko
ny itd.

Dzięki zastosowaniu . przyśpieszonych 
taśmowych metod pracy, buduje się obce 
nie w Moskwie 4-piętrowe niestandarto- 
we domy średnio w ciągu ICO dn i,.a  w 
osadach górniczych Zagłębia Donieckie
go domy dwupiętrowe w ciągu 50—60 
dni.

W ielką rolę w rozwoju budownictwa 
mieszkaniowego i gospodarki komunalnej 
odgrywa inicjatywa mas i aktywność 
związków zawodowych. W  Stalingradzie 
wielotysięczna armia ochotników, rekru 
tujących się z miejscowej ludności, prze
pracowała w r. 1943 ponad trzy ni bony 
godzin. Odbudowano przytem i zbudo
wano ponad 70 tys. m. kw. powierzchni 
mieszkaniowej, odgruzowano i wyrówna
no 600 tys. m. kw. ulic i placów, wy

konano 164 tys. mtr. sześcl robót ziem
nych, wyasfaltowano około 30 km ulic 
i szos. Mieszkańcy Charkowa na odbu
dowę miasta oddali bezpłatnie 22 mi
liony godzin roboczych.

W  rb. budownictwo mieszkaniowe 
i rozbudovza gospodarki komunalnej 
miast radzieckich nabiera jeszcze więk
szego rozmachu.

wystawy leśnej, urządzonej skromnymi 
środkami przez ofice>rów-jeńców w O fla
gu II C  (Woldenberg). Charakteryzuje to 
do pewnego stopnia podejście do spra
wy lasu ludzi stojących przed wojną 
u steru władzy.

Przed pierwszą wojną światową nasz 
sztabowiec byl oficerem gwardii cara M i
kołaja II. Wspomnieniami tkw ił w „tam
tych“  czasach, toteż i z polszczyzną jego 
było nienadzwyczajnie. Posłuchajmy więc: 
„Zciaczeraije lasu jeść przeolbrzymie — 
powiedział na zakończenie swej mowy 
nasz „wódz". Ot, od strony strategicz
nej: Obrona przed lotnikiem i tankiem. 
Od strony zdrowia i aprowizacji —  po
wietrze, ładne widoki, grzyby, jagody i 
tym podobne, a nasamprzód polowania.

• Po tiechnicznoj c-zaśti drzewo daje duże 
koczyśęL .Mflżna .z niego zrobić skrzydło, 
do samolota, kolbę do karabinu i tym po
dobne. No i cóż? A ba t Las ma również 
pewne znaczenie gospodarcze..."

Pomieszały się widocznie „mikolajew- 
skiemu gwardziście" polowania z jagoda
mi i skrzydłem samolotu tak, że znaczę 
nie gospodarcze lasu odsunął na ostatni 
plan. Tymczasem w bilansie państwowym, 
przed wojną jak i obecnie, las zajmował 
jedno z ważniejszych miejsc.

A więc: materiał dla potrzeb budow
nictwa, komunikacji i kopalni węgla, wy 
roby stolarskie, bednarskie i tokarskie, 
celuloza, wełna i włókno drzewne, spi
rytus drzewny, garbniki,, żywica, jagody, 
grzyby, rośliny lecznicze, zwierzyna łow
na — słowem rok rocznie miliardy zło
tych.

A ile wartości pośrednich? Las przecież 
jest ważnym czynnikiem w bilansie wod 
nym (powodzie t posuchy występują naj
częściej tam, gdzie wyrąbano lasy), de
cyduje o wartćścl produkcyjnej obszarów1

rolnych, kształtuje klimat 1 piękno kraj
obrazu... Tylko człowiek bezrozumny mo
że nie zauważyć tego.

100 TYS. DRZEW EK  
W „D N IU  LA SU “

Nasza administracja Lasów Państwo
wych stara się wszelkimi środkami nie 
tylko zaleczyć rany, zadane polskim la
som przez wojnę i hitlerowską okupację, 
ale również zwraca uwagę społeczeństwa 
tia zagadnienie gospodarki leśnej i wciąga 
je, zwłaszcza młodzież, do czynnej współ 
pracy.
, W  okresie ostatnich czterech lat zale

siliśmy ogółem ok. 208 tys. ha; w roku 
bież. przewidziano na właściwe zalesienia 
122.350 ha. - Cyfra ta jednak wzrośnie 
przypuszczalnie do 152 tys. ha, bowiem 
nasi leśnicy zobowiązali się w ramach 
Czytiu 1-Majowego zwiększyć obszar za- 
lesień o 25 proc.

Udział społeczeństwa w doroczne' akcji 
„Dnia Lasu" zwiększy się również wy
datnie w porównaniu z latami ubiegłymi.

W  roku 1948 przy udziale społeczeń
stwa zalesiono ok. 3 tys. ha, w roku bież. 
—• przewidziano 12 tys. ha. Na ten cel 
administracja Lasów Państwowych prze
znaczyła ok. sto tys. szt. sadzonek. Sa
dzonki te użyte będą przede wszystkim 
na zadrzewienie osiedli robotniczych, hałd 
pokopalnianych, ulic na przedmieściach, 
tworzenie nowych parków itd. W  ten 
sposób rok rocznie wzrastać będzie stan 
zadrzewienia naszego kraju.

Nasz informator, skromny leśnik z Pu
szczy Niepolomickiej, zaimponował nam 
swoim entuzjazmem. Toteż mimo zmęcze
nia i późnej pory nie mogliśmy mu od
mówić ' zwiedzenia szkółki leśnej, zakła
danej w Leśnictwie Niepołomice.

Laikowi nawet na myśl nie przyjdzie, 
ile to czasu i zachodu trzeba poświęcić, 
zanim z maleńkiego ziarnka buczyny wy
rośnie zwyczajna sadzonka —  takie nie
mowlę lasu. A  więc: trzeba wybrać od
powiednie miejsce zasłonięte od wiatóu, 
uprawić ziemię, siać w równe rzędy, 
.ziarnko po ziarnku, przykrywać sloirą 
krb chrustem, by wiatr nie wywiał — 
słowem roboty po uszy, zanim z brązo
wego orzeszka buczyny wykluje się zie
lony kiełek. A  ile to lat trzeba będzie 
czekać, zanim z tego wyrośnie „praw
dziwe" drzewo, które przecież nie two
rzy jeszcze lasu...

Kongres pokoju w Paryżu

Sala Kongresu uchwycona przez rysow nika prasowego. Z  lew ej na t ry 
bunie —  prof. Pr. Joliot-Curie. Po środku —  prezydium Kongresu.

Irena K rzyw icka

Z d a r t e  o s ł o n k i
Teatr M a ły  G. B. Shaw „S zczyg li zau łek“

„S zczygli zau łek" jest pierwszą sztu
ką Shawa. Cóż to  b y ł za debiut. D z i
s ia j wym ow a społeczna te j sz tuk i w y  
da je się oczywista, ale wówczas w  ro 
ku  1885, cóż to  b y ły  za rew elac je ! A  
zresztą, co m ów ię, do dziś ta kom e
dia n ie  zw ie trza ła . Pozostała n ib y  k ia  
syczny a k t oskarżenia p rzeciw ko k a 
p ita lizm o w i, ty le  je j w ym ow a ma s i
ły  ta k  jest prosta i  przekonująca, 
tak  żyw em i operu je  ludźm i i  ty le  zdra 
dza pom ysłowości w  ich demaskowa
n iu . Obok ..Procederu pani W arren “  
to jedna z na jd rap ieżn ie jszych kom e
d i i Shawa. Jest cna w  pew nym  sen
sie analogiczna do „Wesela F iga ra “ , 
ja ko  kom edia zw iastu jąca początek za 
głady panującej klasie. K ie d y  się ja 
kąś w ars tw ę społeczną tak  n ie m iło 
s ie rn ie  obnaża, to  znaczy że z n ią  k ru  
cbo. H ra b ia  A lm a v iva  legł ja k  kam ień 
grobowy na schodzącej z areny p o li
tycznej szlachcie, Sartoriusz ze zna
kom ite j kom ed ii Shawa zostanie też 
ja ko  nagrobek dla reprezentacyjne
go okazu kap ita lis ty . D la nas już 
dziś, jest on na szczęście zabytkiem  
n ierea lnym , n ie  m n ie j w ym ow nym  
klasowo i  psychologicznie n iż  A lm a - 
v iva .

Las jest bogactwem narodu, trzeba więc gospodars w r ć nim  oszczędnie. 
Każde ścięte drzewo winno zastąpić dziesięć młodych drzewek, zasadzo
nych na wyrębach lub nieużytkach. N a zdjęciu —  wyrąb drzew w yvoj.

k rako w sk im .

Lt. ,  -Neues Deutschland" (11) S Ł « *  * *
cro.a starają się „udowodnić , że nowo- Przez swą wewnętrzną spoistość, po-

“ “ l<” n!“  “"** BAJKA O „SFINKSIE NA KREMLU“*) cia panującego" między przeciwnikami, 
socjalistyczna polityką^jagraniczna posła

wojnę przeciwko Związkowi Radzieckie
mu za nieuniknioną. Uważają oni, że 
mogą zastosować ten „dowód“  w celu 
osłabienia walki z wojną impcrialistycz 
ną i wyciągnięcia następującego falszy-

Podslawy socja lis tyczne j p o lity k i zaą ian iczne i

-nłzują ją. Ergo —  są oni odpowiedział jemnie. Jedni zajdą drugim "za 'skórę, mokracji ludowej, 
ni za naprężenie „obecne“ . M y  nie potrzebujemy się spieszyć. Na

sza droga jest słuszna: Jesteśmy za po- 
ZASADA D YPLO M A C JI kojem i porozumieniem“ .

SOCJALISTYCZNEJ Ocena ta znalazła swe całkowite po
twierdzenie. Przez '20 lat .sprzeczności 

W  ten sposób mówiąc popularnie „od ................................................
wraca się kota ogonem' 
tek za przyczynę. Dema
milczają w swych _ rozważaniach, że sję silnej grupie imperialistycznej, tak

da poważną przewagę had polityką im
perialistyczną. Plus ten wzrasta jeszcze 
bardziej wskutek tego, że polityka so

da cjalistyczna posiada w metodzie dialek 
jej tycznej, instrument, który pozwala jej 

de- przewidzieć rozwój wypadków.
Doskonałym przykładem tego było 

____________ ostrzeżenie Stalina pod adresem ludzi od

D IA  y k i AsSo c Ba l i s t y c z n e j  powiedzial,,ydl za drus* woin? świat0D L A  P O L IT 1 K I S O C JA LIS TY C ZN E J w?> Stalin powiedział w 1939 r.: „Niech
Wskutek pokojowej i leżącej w intc panowie burżuje nie robią nam wyrzu-

resie wszystkich pracujących dyplomacji tów, jeżeli w dniu, w którym się taka
popu arm „ wśród imperialistów były zbyt duże, by socjalistycznej, spotyka się ona nie tylko wojna zakończy, nie spostrzegą pewnych

oca|e się .v zmontować koalicję wojenną przeciwko z aprobatą narodów socjalistycznych, bliskich im rządów, które obecnie panu
13"°  “7  C‘ ,P' . Związkowi Radzieckiemu. A  gdy udało czy socjalizmu dążących, ale znajdu ją „z  laski Bożej“ .

je sympatię i poparcie wśród szerokich W  roku 1944, gdy wojna trwała jesz 
, . . .  ,  • . . , mas ludowych w krajach kapitalistycz- cze w pełni, mógł ten mistrz nauki ma,rk

śnie imperialiści przygotowują napaść mogła ° na' wskutek sprzeczności z in- nyoh. N ic tego nie udawadnia jaśniej, słstowsko-leninowskiej zarysować na pod 
Związek Radziecki i inne kraje, kto ; imperialistami, rzucić swych sil niż obecna światowa walka o pokój, stawie metody dialektycznej zadania po
budują u siebie socjalizm. Zamiary tyca wyłącznie przeciwko Związkowi Radziec Większość ludzi na świecie Opowiada s ę wojenne i przewidzieć nicbezpieczeń-
demagogów są przejrzyste: pragną kiemu. za radziecką polityką pokoju t przyjąć stwa, z którymi masy pracujące na ca-
zrzucić z napastników na ten . ° " ar« ' Qz ‘S sprawa jedności imperialistów, n| między narodami, a przeciwko polity U™ świecie muszą się liczyć' po zakoń
powiedzialność za wyścig zbrojeń, y pomimo planu Marshalla, paktu atlantyc ce poc]£egacZy wojennych. Poparcie dla C2en'u wojny.
mocodawcy ich przeprowadzają w  ecu k;eg0 , unll europejskiej wygląda jeszcze soc;ał!s,tyczn,ej dyplomacji pokojowej we Oświadczył on: „Zadanie polega nie
napaści na Związek Radzicdn. Ale ta Rorzej „Nawet w samym bloku anglo- sz(o ohccn!e w nowe stadium, w sta- «3^0 na tym, by wojnę wygrać, ale rów
niezdarna metoda ne m°ze mice P° amerykańskim pakty, te nie zmniejszają dium, w którym szerokie masy ludowe tiież na tym, by uniemożliwić powstanie

wietle gotowości Związlcu Ka sprzeczności m ęuzy głównymi partnera- aktywn!e nczest11iczą w polityce zagra- «ow ij agresji i nowej wojny",
utrzymywania _ pokojowycn mi ponieważ agresywne tendencje obu nicznfi_ T fn  a,i<tywny udtia ł w dynio- Dla bu ' ' '

marksizm-leninizm wykazuje, iż tó wla zwanej j(osi", koalicję taką skleić, nie
sprzeczności z in- 
rzucić swych sil n .;.

dzenia w ś 
zieckiego urżuazyjno-imperialistycznej dy------j —j •. . , r -  * - ....... . . nitzne|. len aiirywmy ucinał w aynlo- ,,ul -uu^yjnu-iiupui lanstyczn

i przyjaznych stosunków z każdym «ra- mocarshv uderzają o siebie co krok. maci! social istycznei staf s:e wdelką 'silą pUmacji metoda dialektyczna mimo, ze
jem, który uznaje zasac ę rownoup Rzecznicy  ̂ tego . Koku muszą sobie po- h-'storvczną, ważnym cz'mnikem w sto- n 'e przedstawia żadnej tajemnicy jest z
nia narodów. Uznanie możliwości piwo w!edziec, ze przez proste podpisanie roz sunkach międzvnarodowj'ch. różnych powodów zamknięta. Duploma-
iowego istnienia obok siebie, państw so- ma:tyc|, paktów nie można zlikwidować " , , . . . . .  cja socjalistyczna natomiast iest bez tei----------  . t. * • : ------; —  . —  t i r '  j t • • • t-  ̂~ ^^,««.ot.ycina natomiast test bez te
ciai¡stycznych i kapitalistycznycn jest i .s^riecanosct interesów dużych i małych Czy agresywna dyplomacja impenab- metody nie do pomyślenia. Nauka m -rk
.pozostanie kamieniem węgielnym każdej ,j.ra^ w „leżących do tych grup, ponie- s^w  może poszczycić się podobnym po- sistowska-leninowska która daje jej zna
dyplomacji socjalistycznej- dopoki stnie- ż jeden partner czy jedna grupa parciem? jomość praw rozwoju społecznego, a jed

ją w ogóle kraje _ 0kre P\^ St u 'pfZ7 • ka,zdc' okazu ° s'ąf  PO DSTAW A SUKCESÓW P O L IT Y K I "J>cześnie strzeże ją przed ntedocehia-
nym zadaniem takiej po y. 5 nąc korzyści kosztem innego partnera SOCJALISTYCZNEJ niem przeciwnika, jest żelaznym funda
sie jest zapobiec uniemożliwieniu poiro czy innc, grupy państw, stosując przy mentem jej sukcesów
jowego współistnienia różnych systemów f  wszelkie możliwe środki nacisku i Oczywiście nie może. Masy ludowe K>0 ct™  7r„ „ rtm,:'/ _
gospodarczych przez nową napość mrpe presii gospodarczej". nienawidzą wojny. Tych niewielu, którzy fctykę zagraniczna musi studiować
rialistyczną na państwo socjalisty c-ne. j est jasiłe, że sprzeczności te odgrywa czerpią korzyść z wojny, pomimo swych kę matksiznrt-leniniznn Kto te nad

' ją określoną rolę w walce' o socjalizm i wielkich środków nie może zgromadzić rozumie __ Redzie de ćml-,1 - ' k o i -
• N \  CZYM  POLEGA P R ^ F ^ G A  pokój światowy. W.plywają one tym bar ludzi, którzybv dobrowolnie popierali ich .sfinksie na Kremlu" ' * J °

PO LITYKI SOCJALISTYCZNEJ dziej na niekorzyść imperializmu, że dyplomację. Wprost przeciwnie; muszą "
Dyplomacja socjalistyczna bierze pod obóz anHmperiałistyczny nie zna tego oni cele swej dyplomacji maskować kłam *) I częćć w numerze 113-ym Rrze

uwagę brak jedności między samymi im rodzaju grzeczności, a jego polityka za stwami o konieczności obrony i frazesa czypospolitej".

Jeden m a b ra k  ten „S zczyg li zau
łe k " w  zestaw ieniu z „W eselem  F iga. 
ra ", oto używ a jąc współczesnej ter. 
m in o lo g ii —  b ra k  m u pozytywnego 
bohatera. N ieśm ie rte lną  wartością  a r 
cydzieła Eeaum archais jes t n ie  ten że 
łosny hrab ia , ale prężny cd rew olu . 
cy jn ych  soków F igaro. W  „Szczyglim  
zau łku " Shaw daje znakom itą  sylwetę 
k a p ita lis ty  i  k ilk a  jego odprysków  na 
dodatek, ale ta kom edia zostawia je 
dyn ie  gorzk i posmak. T ap lam y się 
w  m ieszczańskim  b ło tku  przez 
trz y  akty , a jedyna postać m ająca ce 
chy ludzkie , dr. Trencz, k a p itu lu je  
n iem a l bez w a lk i i przyłącza się do 
bendy. zresztą w  bardzo zabawny spo 
sób. Jest w  ty m  pewna bezradność 
młodego podówczas autora k tó ry  n ie  
um ia ł w yb rnąć  ze sprzeczności św iata 
ka p ita ’ istycznego, k tó ry  zapewne s?m 
szarpał się bezradnie w  uw ięz i p ie 
niądza. Shaw pokazał całą zgn iliznę 
panującego i skazanego na zagładę 
św iata, ale n ie  ma w  te j sztuce ta k  
ja k  u  Beaum aichais, okna na ś w is t 
nowy, którego głos w  ow ym  ro ku  
1885 b rzm ia ł ju ż  przecie donośnie r °  
św iecie K ró tk o  m ów iąc, n ie  ma w  te j 
sztuce rob o tn ika  ,ani. walczącego in 
te ligenta  jes t ty lk o  stado sępów po
kazanych zresztą z n iezrównaną p la 
styką i  silą.

Zresztą i A lm a v iv a  z ip ie  jeszcze w 
te j kom ed ii, ty lk o  n iew idoczny, na ća 
le k im  p lan ie . Zbogacony mieszc uch 
Sartoriusz, o n iczym  w ięce j nie ma 
rzy, ja k  żeby zdobyć za swoja p ien ią  
dze dla có rk i wstęp do arystokra tyc 
nego środow iska. W stare j Ang'1 
wciąż trw a  jego prestiż, ta k  s ilna  b y 
wa potęga f ik c j i .  I  w k u p ić  się do te 
go zam kniętego tow arzystw a w  g ru n 
cie rzeczy nie jest. tak  trudno, k lucz 
k tó ry  o tw ie ra  zam knięte d rzw i, to 
pieniądz. N a jp ie rw  przez uchyloną 
szczelinę wśl znie się córka S arto - 
riusza, ale i on sam z pewnością po
dąży za nią. N ik t  go się nie zapyta 
skąd p łyną  jego bogactwa. A le  to 
pytan ie  wobec o p in ii ang ie lsk ie j i op i
n i i całego św iata rzu c ił m u m łody 
pisarz w  p ierw sze j sw o je j sztu
ce i  odpow iedzia ł druzgoczące: z 
nędzy i  wyzysku, z żerow ania na na j 
bardzie j upośledzonych, z w dow ich  
groszy (stąd być może ty tu ł sz tuk i: 
„W idow ers  house“  k tó ry  p. Scbie- 
n io w sk i niesłuszn e p rze m ie n ił na poe 
ty c .n y  i budzący m iłe  sko jarzenia 
, Szczygli z.aulek“ ) słowem z na johyd 
niejszego p roerderu . okradan ia  b ie 
daków.

A le  Shaw n ie  za trzym a ł się na tym  
drastycznym  p rzyk ładz ie  i to s tanow i 
s iłę  jego kom ed ii. Z n ieubłaganą kon  
sekwencją pokazuje w  dalszym  b iegu 
sztuk i, że w szystk ie  k a p ita ły , n a jb a r
dzie j anonim owe, bankowe, p łyną  z 
tego samego, lu b  podobnego źródła i  
olanego to  d r Trencz, k tó rv  brzydzi s ę 
podobnym  wyzyskiem , k ie d y  zdaje so 
bie sprawę, że i on ży je  z re n ty  ban- 
kow e j, p rzysta je  zupe łn ie  św iadom ie 
do st.ad3 rek inó w . Shaw pokazuje n ie 
zb ic ie  tę w ie lk ą  prawdę, ob jaw ioną  
przez M arksa, że każdy m a ją tek  p ły 
n ie  z okradania p ro le ta r ia tu  i że ży 
cie z ka p ita łu  jest w  swej istocie b a r 
dzo _ niem oralne. To też zdziera on z te j 
groźnej p ra w d y  ozdoby wdzięczków  
kobiecych, w ja k ie  ją  s tro i n ie  m n ie j 
drapieżna n iż  o jc iec córka S arto j-iu - 
sza. zdziera z n ie j osłonki ła tw ego hu 
m an ita ryzm u Trencza i ukazu je  ją  w  
całej w ym ow ne j nagości. N ie  id z ia  
zresztą po drodze uproszczeń i poka
zuje że p ien iądz jest cho iobą zakaźną 
i że p ro le ta riusz  Syro liz, je że li się za 
P ra g n ie  w  służbę k a p ita łu , p o tra f i 
stać się jeszcze gorszym  ło tre m  n iż  jo 
go daw n i chlebodawcy. P ó k i b y ł nę
dzarzem. m ógł budzić  współczucie 
choć w ys łu g iw a ł się g o r liw ie  ohydne 
m u ka m ien iczn ikow i, k ie d y  ,,zm ą. 
drża ł i sam się d o ro b ił p ien iędzy  

p s n ii. ^  Całej zb° i eck ie j kom-*

Przedstaw ien ie  w  T eatrze  M a lv m

WSE

w o ńsk i ,| - " i . r J 'rn' ira lr ' ' f 0  Psna P- Dzie 
b y w - S c y rf n.,1” . . Ł d .  zd„ 
trzecim dał zbvt ta f ® ak?enty> w 
Kochanow i  w  z gJotesk<U P. 
sympatyczny dla “ br?dus™y i  za 
nów kap?teastycznvcbr? t1-eZnych reki 
Podobał os la tnM  P T' k t ° re  sobie u -

nie powinno.ta 5 slawiac Shawa się
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G o p o d a r k a  / /  i n a n s e
Uspołeczniona gospodarka  leśna iu  Polsce

W l  Sospociarce kap ita lis tyczne j p ry  
» * watna gospodarka leśna sta

w ia  sobie za cel w yłączny uzyska
n ie  najwyższego czystego zysku. T ra 
giczne s k u tk i rea lizac ji ta k  pojętego 
celu gospodarki leśnej w y ją tkow o  ja 
skraw o uw idoczn iły  się w  Stanach Zje 
dnoczonyeh Am. P łn. W k ra ju  tym  
u leg ło  dotychczas ca łko w ite j lik w i"  
d a c ji ponad 100 m in. ha lasów, Po 
dewas-acji szaty roś linne j w ys tąp iły : 
szkodliw e działan e wód i  w ia trów , 
zm iany tem peratur, niszczenie gleb, 
szczególnie d o tk liw ie  odczuwane po-

Produkujem y  
łańcuchy m oioryklouje
Przemyśl motoryzacyjny uruchomi! o- 

statnio produkcję łańcuchów motocyklo
wych, które do niedawna były importowa 
ne z Francji i z Wioch.

Do końca br. wyprodukowane będzie 
ok. 40.000 mtr. bież. łańcuchów motocy 
kłowych.

Czechosłowacji pomagają 
przy budoutie elektro unii

Przy budowie elektrowni w Miechowi 
cach na Górnym Śląsku bierze udział 
m. in. brygada czechosłowacka tzw. 
„Pierwsza Berneńska“ .

N a ostatnim zebraniu pracowników no 
wobudującej się elektrowni, brygada cze 
chosłowacka zobowiązała się w ramach 
Czynu Pierwszomajowego znacznie przyś 
pieszyć tempo prowadzonych przez sie
bie pra.c i wykonać do dnia 30 kwiet
nia br. w 80 proc. roboty przy ustawia^ 
niu konstrukcji czwartego kotła oraz 
ustawić część konstrukcji kotła N r. 3.

(Egg)

Obroty Centrali Tekstylnej 
na M. T. P.

Największym powodzeniem wśród . zwie 
dzających cieszą się damskie materiały 
wełniane 60 proc. na suknie, wełny mę
skie 60 proc. i 100 proc., kretomy wszel 
kiego rodzaju na suknie oraz jedwabie 
naturalne i sztuczne.

Przedmiotem licznych transakcji są 
steełonowe pończochy damskie, produk- 

, cji krajowej.
-  W  ciągu dwóch i pół dnia Centrala Tek 
ż-styłna sprzedała zwiedzającym M TP naj 
Rozmaitszych towarów za 40,5 miliona 

> zł.

Z frontu współzawodnictwa
W  W a rs z a w ie  o d b y ło  się p le n a rn e ^  p o 

s ied ze n ie  G łó w n e g o  K o m ite tu  W spó łzaw o
d n ic tw a  P ra c y  Z w . Z a w . P ra c . P rzem . 
O dzieżow ego , na k tó ry m  z e b ra n i op raco 
w a l i  p la n  o bs łu że n ia  fa b ry c z n y c h  k o m i
te tó w  w s p ó łz a w o d n ic tw a  w  c ią g u  p ie rw -  
sz e go ty g  odn  i  a m a ja .

W  o k re s ie  ty m  odbędą się- o d p ra w y  fa 
b ry c z n y c h  k o m ite tó w  w  o p a rc iu  o  n a ra 
d y  w y tw ó rc z e . N a o d p ra w a c h  m a  b yć  
p rze p ro w a d zo n a  ana liza  p la n ó w  p ro d u ik c y j 
n y c h  i  oszczęd n o śc io w ych  ro c z n y c h  i  o d 
c in k o w y c h . P o n a d to  w  ty m  sa m y m  o k re 
s ie  p o w z ię te  b yć  m uszą przez w s z y s tk ie  
z a ło g i k o m p le tn e  z o bo w iąza n ia  _ p rz e d te r
m in o w e g o  w y k o n a n ia  p la n u  p ro d u k c y j
nego.

W śród w ydaw n ic tw

W iadom ości Narodowego  
Banhu Polskiego

Zagadnieniom metody organizacji tecb 
niki bankowego inkasa faktur poświęco
ny jest następny 2 kolei artykuł Kazisme 
rza Strzegockicgo.

W  dziale rynków zagranicznych znajdu 
jemy wnikliwą analizę kryzysu polityki 
deuńzmvej Argentyny (pióra dr. Stefana 
Perczyńskiego) oraz omówienie sytuacji 
finansowej Ameryki Łacińskiej (przez 
mgr. Komana Seidlera). 1

Z  mową strukturą organizacyjną banko 
wości czechosłowackiej zapoznaje nas ar
tykuł inż. J. Rumlera.

W  dziale ogólnym —  Zbigniew Pirożyń 
ski analizuje budżet państwowy na rok 
bieżący. (Na wstępie autor cbarakteryzu 
je zakres budżetu, następnie jego układ 
i operatywność, przechodząc z kolei, po 
przez ogólną charakterystykę, do szcze
gółowego omówienia wydatków i docho
dów, oraz, w zakończeniu, przepisów do
tyczących wykonania budżetu.

iTreść trzeciego numeru „Wiadomości 
Narodowego Banku Polskiego" dopełnia 
zestawienie ważniejszych pozreji biblio
graficznych z najnowszej literatury eko
nomicznej, w językach rosyjskim, angiel
skim i francuskim.

JVTumer trzeci miesięcznika ,,Wiadomości 
^ '  Narodowego Banku Polskiego" przy
nosi przede wszystkim szczegółowe omówię 
nie sytuacji ekonomicznej Polski w siycz 
niu br.

Dział „Z  bieżących zagadnień gospo
darczych" otwiera bardzo ciekawy ar
tykuł X. Jedosiejewa pt. „Chęzrasczot" 
— Socjalistyczna metoda ■ planowania. 
„Chozrasczot" (choziajstwicnnyj rasczot) 
jest metoda planowego zarządzania przed 
siębiorsiwami socjalistycznymi, metodą go 
spodarki socjalistycznej, sprzyjającą wy
konaniu planów państwowych z  możliwie 
najmniejszym nakładem środków materia 
loioych i pieniężnych. System ten oparty 
jest na świadomym wykorzystaniu przez 
państwo socjalistycznego prawa wartoś
ci. XI jego podstaw leży planowa wspól- 
tnierność między nakładem kcszfóm pra- 
cy społecznej a jej wynikami. Artyaul 
(Fedosiejewa zapoznaje nas z zasadami i 
doświadczeniami tego systemu.

suchy 1 — w  konsekw encji — za
m iana żyznych i  urodza jnych ongiś 
terenów  na obszary częścowo nawet 
pustynne. U jem ne sku tk i kurczenia 
się lesistości, na skutek kap ita lis tycz 
nej gospodarki, odczuwane są rów- 
nież, w  rozm iaraca w praw dzie m nie j 
szych, w  w ie lu  k ra jach  europejskich.

P rzeciw staw ien iem  celu i  metod go 
spodarki kap i-a l.s iyczne j są zasady 
socjalistycznej gospodarki leśnej, 
zm ierzającej do pełnego zaspokojenia 
potrzeb społeczeństwa w  drew no i  
inne p łody leśne, p rzy  zachowaniu 
trw a łośc i lasów i  ich w p ły w u  na 
kszta łtow anie cech fizycznych k ra ju  
oraz gospodarki i  k u ltu ry  społecznej. 
Zasady te są w  pe łn i rea lizowane w  
gospodarce leśnej ZSRR. Na n ich  też 
oparta została p o lityka  leśna w  k ra 
jach dem okracji ludowej.

P O LSKA, w  okresie bezpośrednio 
przedrozbiorowym , posiadała ok. 

14 m in . ha lasów, co stanow iło  37 
proc. pow .erzchni k ra ju . W w y n ik u  
rabunkow e j dzia ła lności zaborców la 
sy nasze w  poważnym  stopn.u u leg ły  
dewastacji. P ierwsza w o jna  św ia o- 
wa spowodowała dalsze zniszczenia. 
P ow ierzchnia lasów w  Polsce po 
pierwszej w o jn ie  św ia tow e j (1923 r.) 
w ynosiła ok. 9 m in . ha (23 proc. ogól 
nej pow ierzchni).

W w y n ik u  w a d liw e j gospodarki o- 
kresu m iędzywojennego, pow ie rzch
n ia  lasów zm niejszyła się jeszcze bar 
dziej. W początku 1938 r. pow ierzch
nia  lasów w ynosiła  8,6 m in . ha (w 
tym  państw ow ych 3,3 m in . ha), przy 
odsetkach lesistości k ra ju  22 proc.

Okres m iędzyw o jenny odznacza się 
nadm iernym  użytkow aniem  lasów w  
stosunku do przyrostu  masy drzew 
nej. W w y n ik u  tego obniża się także 
sam przyrost, szacowany bezpośre
dnio przed ostatn ią w o jną  na około 
2 m 3 (w  1914 r . około 3 m “). Lasy 
użytkow ana b y ły  w  o lb rzym ie j prze
wadze zrębam i zupełnym i. W okresie 
ty m  obserw ujem y znaczne m arno
traw s tw o  drew na zwłaszcza przez 
nadm ierne użytkow an ie jego ja ko  
opalu, w  szczególności z lasów p ry 
w atnych (do 50 proc. masy). Okres 
m iędzyw o jenny cechuje rów nież nad 
m ie rny  w yw óz drewna za granicę, w  
stosunku do naszych m ożliwości p ro 
dukcy jnych . Co najważniejsze zaś, 
wywożono głów nie drewno w  stanie 
n ieobrob ionym  lu b  na pó ł obrob io
nym , nie w yzysku jąc zdolności prze
twórczej zakładów przem ysłu drzew 
nego. Np. w  1938 r. p rzy  wy-wozie 
1,7 m ilio n ó w  ten drew na — 40 proc. 
s tanow iło drewno surowe, 58 proc. na 
pół obrobione, i  ty lk o  2 proc. w yroby  
gotowe. Za drewno w y  w ieź one otrzy 
m aliśrpy 203 m ilio n ó w  zło tych, co 
stanow iło  w  1938 r. 17 proc. wartości 
ogólnego w yw ozu z Polski.

O S T A T N IA  w o jna  przyn iosła  o- 
gromnfe zn'szczen'a, po lsk im  la 

som. C a łkow ic ie  zn iknę ły  lasy na 
pow ie rzchn i około 400 tys. ha, a prze 
rąbane zostały na obszarze około 600 
tysięcy ha. Ponadto zniszczono k u l
tu ry  i  m ło d n ik i na obszarze ok. 80

Szkolimy fachowców
W  F o rd o n ie  k /B y d g o iz c z y  z o rg a n iz o w a 

ne będzie  p ie rw sze  w  P o lsce  G im n a z ju m  
C e ra m ik i C z e rw o n e j, k tó re  z n a jd z ie  po
m ieszczen ie  w  s p e c ja ln ie  na te n  ce l w y 
b u d o w a n y m  g m ach u . P race  b u d o w la n e  
są obecn ie  w  p e łn y m  to k u  a w ypęsaże - 
n .e  g im n a z ju m  je s t ju ż  p rz y g o to w a n e .

C e n tra ln y  Z a rzą d  P rz e m y s łu  S p o ż y w 
czego p rz y z n a ł w  b ie ż ą c y m  ro k u  a kad e 
m ic k im  ó ł s ty p e n d ió w  d la  s tu d e n tó w  w y ż  
szych  u c z e ln i, k tó rz y  po u k o ń c z e n iu  s tu - 
d -ó w  za m ie rz a ją  s ię  p o św .ę c ić  p ra c y  w  
p rze m yś le  sp o ż y w c z y m . C z te rd z ie s tu  s ty 
p e n d y s tó w  C .Z.P .S . k s z ta łc i się w  W yż 
szej S zko le  G ospoda rs tw a  W ie js k ie g o  w  
Ł o d z i, 10 — w  S zko le  G łó w n e j G o sp o da r
s tw a  W ie js k ie g o  w  W a rsza w ie . P ozosta łe  
s ty p e n d ia  p rz y z n a n e  z o s ta ły  s tu d e n to m  
P o lite c h n ik  w  W arsza w ie , G liw ic a c h , W ro  
c ła w iu  i  G dańsku , U n iw e rs y te tó w , S zkó ł 
In ż y n ie rs k ic h  i  in n y c h  w y ż s z y c h  u c ze ln i.

N a  a k c ję  s ty p e n d ia ln ą  p re lim in o w a li 
p rz e m y s ł sp o żyw czy  sum ?  &03.SO0 z ł. m ie 
s ięczn ie , co w  s to s u n k u  ro c z n y m  w y n o s i 
ponad  4.940 m i l .  z ło ty c h .

tys. ha. Ogólna masa drew na w yrą - 
uana w  lasacn polsk.ch w  czasie w o j 
ny w yn ios ła  ok. 105 m in . m “ grub iz- 
ny. Vv spuscizuie po w o jn ie  i  okupa
c ji pozostało w  Polsce do zalesienia 
ok. l  m in . ha zrębów, ha iizn, i  innych 
mezalesionycn pow ierzenni. Posiada 
m y poza tym  około i  m in. ha nieuzyt 
kow  nadających się do zalesienia, 
i-izypuszczania pow.erzcan.a słabych 
g run tów  ro lnych , k tó re  prawdopodo- 
onie zostaną przekazane pod zalesie
nie w ynosi Koto aou tysięcy ha.

W tak ich  w arunkach rozpoczęliśmy 
odbudowę naszycn lasów.

W w y n ik u  wprowadzenia w  życie 
dekre.u P KW N  z cm.a i2.XII.1949 r. 
o prze jęc.u n iek tó rych  lasów na w ła 
sność x-ans iw a  — pańs twowe gospo
darstw o ieśne prowadzone jest (stan 
na 1.10.1948 r.) na ooszarze około 
o , i l  m ilion ów  ha, co stanow i 84,6 
proc. ogoinej pow ie rzchn i lasów  i 
g run tów  związany cn z gospodar
stwem  leśnym  w  k ra ju , posiadam y 
ponadto o-t. 830 tys. na  lasów sa
m orządowych (4,6 proc.) i  ok. 783 
tys. na uu.d p ioc .j rasów inny  ca, 
niepaństwowych, p ra w e  wyłącznie 
cm upskicn to pow .erzcnn i meprze- 
Kraczającej 80 na u poszczegomycn 
wnas—„-,.i i / ,  ogo ina  puw ie rzca ii.a  la 
sów i  g run tów  zw iąz i.iiycn z gospo- 
aa iś tw u .u  leśnym, w ią z  z pow ierzch 
n ią  mezadrzew-uną i  n.eiesną, w yno
s i w x oisce cko io 7,2 m ilio n ó w  ha. 
łą c z n ie  pow-e izcum a lesna w  k ra ju  
tzu-.zew iona i  mezaarzewiona) ebej- 
mUjC onuid m u ionow  na, co
s.anow i w  stosunku do pow ierzchn i
* u.xzKítl Oi.oiJ pIGC. ¿5Í0SUI16K

i pv » xc*z«xUx* wyrączn-e zadrzew ionej 
ao oo„zaru k ra ju  voyn.es.e jeum ot 
zaieuwie oaoio 18,9 proc. P rzyrost 
roczny masy drzewnej oicrcsio.io o- 
stawku szacunkowo, na 1,7 m " z r ha. 
(Z iem ie uawne l,o m J i  Z iem ie Od
zyskane 2,1 m J z 1 ha).

PO DUTAW Ą naszej obecnej gospo
d a rk i leśnej są lasy państwowe 

(u4,6 proc.). Pow .erzchnia tych  lasów 
s.ę jeszcze, po prze jęciu 

przez ra a s .w o  m eatoryen xasow i  
g run tów  sam oiząuowycn.

nasy państwowe w  okresie powo
jennym  uostarczyiy: w  x „4 0 /‘±u roku  
gospodarczym u.,o m inonow  nr* dre
wna iw  czym oko ło o ,l m u ionow  n v  
s tanow iły  .rem anenty z ia t  poprzed- 
n;cn, przeważnie powojenne;, w  
19m >/47 r. 8,4 m ilion a  m - i  w  1947 — 
1948 ponad 1U m inonow  m “ drewna. 
Na uwagę zasługuje stopniowe 
zrnniejSdcn.o s.ą u. - »«na apa.owcgo 
w og om tj masie g iu o izn y  uzy.nowej 
drewna, wusetek opaiu w  p iodukc j- 
lasów p a iiitw o w y c n  w ynosu w  rzec 
— x94y uuuid 36 proc., W  1946— 1947 
około 2u proc. i  1947— 1948 około 21 
proc. Z innycn  płoaow  gospodarstwa 
leśnego w ym ien ić  n&iezy przede 
w szystk im  zywreę, k tó re j uzyska
liśm y: w  1940— 1948 r. —  600 tys. kg, 
w  1046— 1941 r. —  4,6 m in . kg, a w  
i9 4 i— i94a r. ok. 8,2 m in . kg. w uo ie- 
g łym  roicu gospodarczym zeorano 
ponadto w  naszycn lasacn ok. Y.zoO 
ton grzybów  i  jagód.

ZaieSiCń dokonano w  okresie po
w o jennym  na ooszarze ponad 206 
tysięcy na. w' p iahow an.u  uaiszym 
zniesień zrębów powo^emiy en, n.eu- 
zyticow i  íiajoizboxycn g run tów  ro i-  
nycn, uw zgię -m ane oęuą w  ram acn 
zagospoaa. o »ran.a p . zes erzennego 
k ra ju , row m ez zadrzew ienia orog, 
brzegów wod, osied li m  e jsk icn  i  
wiejsK-ich.

P RZY w łączen iu się gospcdarstv/a 
leśnego uo ogonugo nu t .u oszczę- 

u-am a v« na„zej gcspouarce narodo
w e j za pouSiav.owe w  .yrn zauresie 
uznać lnnc im y uązen.a do ja k  na jcko 
nomiczn.ejszęgo gospodarowania su

rowcem  drzewnym , p rzy ogranicze
n iu  do m in im um  spozyxia drew na 
jako  opaiu, ja k  najszersze w y k o iz y - 
stanie odpadków przy w yrob ie  wszei 
k ich  sortym entów  drzewnych, stoso
wanie a rty k u łó w  zastępczych w  dzie

dżinach, w  k tó rych  drewno nie jest 
niezbędne, oszczędzanie drew na przez 
coraz dokładnie jszą i  szlachetniejszą 
obróbkę ze szczególnym uw zględn ie
niem  chemicznego przerobu drew na 
oraz na leżytym  konserw owaniem  
w sze lk ich m ate ria łów  drzewnych.

Zw.ększenie obszaru i  in tensyw 
ności gospodarstwa leśnego pow inno 
przynieść w  w y n ik u  przede wszyst
k im  zwiększenie przyrostu  masy drze 
w ne j, a następnie podn.esienle zdro
wotności naszych lasów i  pełniejsze 
zaspokojenie potrzeb społeczeństwa 
w  drewno i  inne płody leśne.

DR EDW ARD W IĘCKO

R o zk ła d  e kon o m iczn y  
C h in  k u o m in ta n g o in sk ich

Racjonalne zużytkowanie kości 
w przetwórstwie

Kości, tak często uważane za niepo
trzebne zupełnie odpadki, są podstawo
wym i niczym niezastąpionym surowcem. 
Ich skład chemiczny jest bardzo urozmai 
cany i nowoczesna technika potrafi od
dzielić pewne substancje mające w póź 
niejszej przeróbce szerokie "zastosowanie.

Wszystkie kości, a przede wszystkim 
bydlęce i końskie mogą być użyte w 
przetwórstwie. Mogą one pochodzić ze 
zwierząt bitych i padłych, oo dla pro
dukcji nie ma znaczenia. Również goto 
wane domowym sposobem kości nie tra 
cą ani wszystkich tłuszczy, ani też in
nych składników.

Zebrane kości poddaje się w fabrykach 
odtłuszczeniu, a uzyskany tłuszcz ko
stny jest czyszczony. Otrzymuje się z 
niego olej kostny oraz produkty uboczne 
jak łój, glicerynę, stearynę i pak stearyno 
wy. Następnie drogą chemiczną, odciąga 
się z kości części kleiste, które służą 
znów do wyrobu najlepszego kleju ko
stnego.

Z  kości wyrabia się także pożywkę 
wapienho-fosforową dla bydła i dro
biu, mączkę kostną jako dodatek do 
pasz i środki nawozowe; popiół kostny, 
konieczny w produkcji porcelany i szkła 
mlecznego, oraz węgiel kostny jako sro 
dek leczniczy.

Wszystkie te produkty są z kolei pod 
stawowymi surowcami w produkcji nitro 
gliceryny, farb i taśm drukarskich, kre
mów kosmetycznych, mas plastycznych, 
płynów do hamulców, świec, mydła, pa
sty do podłóg, smarów, kitów, lakierów, 
izolacji, smarów do nart i obuwia, papy 
dachowej, a także środków ochronnych 
dla roślin, masy zapałczanej, soli fosfo 
rowych i wielu innych artykułów, o któ 
rych nikt by nie przypuszczał, że zrebio 
iie są z kości zwierzęcych.

Dlatego też, wszelkie odpadki kostne 
winny być dostarczane do odpowiedneen 
punktów zbiorczych, celem ich należyte 
go wykorzystania. Zajmuje się tym spe 
cjałnie Centrala Odpadków Użytkowych.

(sw)

TA fugo trwała wojna chińsko-japońska, 
przeciągająca się z winy Czang Kai 

szeka wojna domowa, która trwa już w 
Chinach blisko trzy lata, oraz skanda
liczna gospodarka Kuomintangu, dopro 
wadziły ten kraj do zupełnego chaosu 
ekonomicznego i finansowego.

Chiny, kraj „par excelence“  rolniczy, 
cierpią od 1945 r. na stale. zmniejszają
cą się produkcję ryżu stanowiącą podsta 
wowyl a czasem jedyny artykuł żywno
ściowy tamtejszego społeczeństwa. Pro
dukcja ta spadla ostatnio o 20 proc. w 
stosunku do okresu przedwojennego. 
Głównym spichlerzem ryżu były zawsze 
Chiny południowe wciąż pozostające pod 
władzą Kuomintangu. Rząd kuomintan- 
gowski nie powziął jednak żadnych kro
ków aby *  produkcję tę zwiększyć i w 
ten sposób uchronić kraj od niebezpie
czeństwa straszliwej klęski głodu. Prz t" 
ciwciie — stałe zwiększające się podatki 
i ’zupełny brak opieki ze strony rządu 
dla rolnictwa, zniechęciły chłopów do pra 
cy na roli. Szukają tez oni innego bar
dziej intratnego zajęcia w przeludnionych 
miastach. W  tych warunkach Chiny po 
łudnłowe w 1948 r. wyprodukowały za
ledwie 23 miliony ton ryżu czyli 
mniej więcej połowę tego co^ produkowa 
ły przed wojną. Nastąpił również spa
dek produkcji soji, której w 1948 r. wy 
produkowano 9 milionów ton wobec 13 
w 1939 r. i herbaty, której wyproduko 
■wano 400 tys. ton wobec 2 milionów ton 
w 1939 r. Stan bydła spadł również w 
Chinach do 2/3 stanu przedwojennego.

Sytuacja w przemyśle nie przedstawia 
się lepiej. Wielka ilość fabryk została 
zniszczona w czasie wojny chińsko-japoń 
skiej (2,336), a_ reszta, za wyjątkiem nie
których przedsiębiorstw pracujących na 
użytek wojenny, cierpi na brak surow
ców i jest tjdko częściowo uruchomiona.

Sytuacja finansowa Chin południowych, 
pogarszała się z roku na rok. W  1948 r. 
dc chody budżetowe wyniosły 59 miliar
dów dolarów, a wydatki wzrosły do su
my 154.000 miliardów dolarów. Wszelkie 
próby zwiększenia dochodów i pokrycia 
deficytu w wysokości 95.000 miliardów 
dolarów przy pomocy podwyższania po
datków nie dały żadnego rezultatu.

Zbyt wysokie podatki jedynie rujnowa 
ły wieś i miasta. W  żadnym razie nie 
mógł}' przyczynić się do poprawy sytua 
cji gospodarczej i finansowej kraju. Rząd 
wyłoniony przez Kuomintang uciekł się 
wobec jtego do wypuszczania  ̂ coraz to 
nowych emisji banknotów ciiinsaich, co 
musiało oczywiście spowodować hyper- 
¡nfiacje. W  połowie 1948 r. obieg bile
tów' wyniósł 70 trylionów dolarow c.iin 
skich i" o ile w 1947 r. jeden dolar USA 
wart był 20.000 dolarów chińskich, to 
już w końcu czerwca 1948 r. płacono zań 
8 .milionów dolarów chińskich. Wszelkie 
próby pohamowania tej inflacji przy po

mocy kontroli wymiany i ograniczenia 
importu nie dały żadnego rezultatu. 
Wreszcie w lipcu 1948 r. rząd zdecydo
wał się na reformę walutową i puścił w 
obieg nową walutę „yuana“  teoretycznie 
opartego na złocie i 'dewizach zagranicz 
nych.

Oczywiście bez podniesienia produk
cji przemysłowej i modernizacji rolnic
twa oraz sprawiedliwszego podziału do
chodu narodowego, o czem w' Chinach 
kuomintangowskich nie było mowy, 
wszelkie reformy walutowe muszą byc z 
góry skazane na niepowodzenie. Nowa 
waluta yuan poszła też śladami starego 
dolara chińskiego i o iie zaraz po refor 
mie płacono 25 centów amerykańskich 
za 1 yuana, to w październiku 1948 r. 
płacono zań już tylko 8 centów', a w lu 
tym 1949 r. zaledwie 2 centy.

Deprecjacji yuana towarzyszyło zawa 
lenie się tzw. planu dr Soonga (szwagier 
Czang Kai szeka), który w sposób dość 
sztuczny i bez wprowadzenia poważniej 
szych reform społeczno-gospodarczych 
pragnął podwyższyć produkcję przemy
słową prowincji Kuang Toung i stwo
rzyć z niej ośrodek promieniującej na ca 
łe południowe Chiny prosperity gospodar 
czej.

Nieudane próby dr Soonga i dalsza 
iruina gospodarcza Ohin południowych 
ostatecznie przekonały społeczeństwo tam 
tejsze, że nie może ono nic dobrego ocze 
kiwać ze strony dotychczasowych swoich 
władców i kacyków.

Postępy armii demokratycznej Mao-i 
Tse-Tunga, która zajęła już całą Man 
dżurię oraz Chiny północne i przekro
czyła ostatnio Yang-Tse pozwalają przy 
puszczać, że kraj ten niedługo już otrzą 
śnie się z marazmu przeszłości i wejdzie 
na drogę rozwoju gospodarczego i re
form społeczno-politycznych, za którymi 
tęskni jego blisko 500 milionowa ludność 
na terenie niewńełe co mniejszym od ob 
szaru trzech czwartych Europy.

F.J.S.
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POZNAŃSKA WIEŻA BABEL
Od specjalnego wys łann ika  „Rzeczypospolite j“

Poznań, w  k w ie tn iu

O L B R Z Y M IE  tłu m y  gości z całej 
P o lsk i prze lewają się przez bram y 

targowe. P .ękna słoneczna pogoda 
stwarza dogodne w a ru n k i d la  zw ie
dzających. N a jw iększy t ło k  panuje, 
w  paw ilonach zagranicznych, a 
wśród n ich w  o lb rzym im  paw ilon ie  
Z w ią zku  Radź eckiego oraz kiosku 
sprzedaży w yro bó w  radzieckich.

OD F R E Z A R K I DO... K A W IO R U
Wchodząc do paw ilonu  Z w iązku  

Radzieckiego przecię tny śm ie rte ln ik  
doznaje wrażenia, że w y lądow a ł na
gle w  g igantycznym  dom u tow a ro 
w ym , k tó ry  reprezentu je  w  1 cznych 
stoiskach, gablotach, planszach, w y 
kresach i  fo tog ra fiach  n iem al wszyst 
k ie  dziedziny życia. O lbrzym ie  p lan 
sze fotograficzne zamieszczone na 
szklanych ścianach paw ilonu  obra
zują fragm enty  m iast radzieckich. 
Pod n im i zna jdu je  się n ezliczona 
ilość maszyn, oraz stoiska przem ysłu 
spożywczego, fu trzarsk iego , zegarm i
strzowskiego, tekstylnego, górniczego, 
chemicznego, radiowego i :d.

O bk e lektryczne j freza rk i, k tó ra  
jest szczytem te ch n ik i maszynowej, 
stoi 6 -d o  w rzecionowa to k a rń -a, da
le j zna jdu ją  się piękne, wspan ale 
fu .ra , na k tó re  z zazdrością spogląda 
ją  p rzedstaw ic ie lk i p łc i p iękne j. O- 
bok czekolady piękne wzorzyste je 
dwabie, najnowsze apara ty  rad iowe,

przybory  optyczne, m aszyny tkack e, 
czasopisma, stacje telefoniczne.

K iosk sprzedaży w yrobów  radziec
k ich  zaopa rzony jest w  w ódk i, lik ie 
ry , w ina , papierosy, ka w io r, ty toń  
fa jk o w y  i słodycze. Ruch tu  jest o l
b rzym i, a d ług ie  ogonki zw iedzają
cy cn czekają na swą ko le j, aby zao
pa trzyć się w  w yro by  radzieckie. N aj 
większe powodzenie m ają papierosy 
i  kaw io r.

Przed cen tra lnym  paw ilonem  ra 
dzieckim  w ystaw iono szereg maszyn 
i  samochodów p ro d u k c ji radzieckie j, 
skup ionych w o kó ł w ysok ie j w-eży 
w ie rtn icze j.

B U ŁG A R IA , R U M U N IA , W ĘGRY

W h a li nr. 4, 5 i  6 zna jdu je  się 
grupa w ystaw ców  zagranicznych. 
P aw ilon  bu łg a rsk i dem enstru je nam: 
piękne dyw any, k il im y , fu tra , a r ty k u 
ły  chemiczne, pa rk ie ty , a r ty k u ły  e- 
lektro icchn iczne, bogatą skalę kam ie 
n io łom ów  i  m a rm u rów  oraz lik ie ry , 
w ina, a r ty k u ły  ko lon ia lne, perfum y, 
o le jk i różane wreszcie papierosy. Te 
ostatnie cieszą się o lb rzym im  powo
dzeniem, gdyż jakość papierosów bu ł 
garskich ma ustaloną op in ię  w  Fol- 
sce.

Szereg p ięknych zdjęć zaznajam ia 
nas z kra jobrazem  B u łg a rii. C y fry , i  
w ykresy m ów ią o odbudowie, l ik w i
dac ji zniszczeń w o jennych i  sys^ - 
m atycznym  podnoszeniu stopy życ:o- 
wej.

P aw ilon  rum u ńsk i dem onstru je 
w y ro b y  skórzane, upraw ę ty ton iu , 
m in ia tu ro w e  m aszyny naftowe, fo r- 
n ie ry  itd .

W kiosku sprzedaży możemy o trzy 
mać o ryg in a ln y  szampan rum uńsk i, 
w ina  i  papierosy. W inogron do te j 
po ry n.e* ma w  sprzedaży, ale ja k  
nas ob jaśniła  p iękna panienka z B u 
karesztu, samolot w iozący te owoce 
m a w ystartow ać w  na jb liższym  cza
sie i... w ylądow ać w  Poznaniu.

W ęgrzy pokazują w ina , papierosy, 
różne wyiroby przemysłowe, m a te ria 
ły  ubraniow e, sukniowe, porcelanę 
itd .

Szwecja w ys taw ia  różnorodny pa rk  
m aszynowy oraz części do maszyn 
podobnie ja k  i  Dania. N orw egia de
m onstru je  swój przem ysł p rze tw ór
czy, F in land ia  — dom ki fiń sk ie  i  go
spodarkę drzewną.

Szwajcaria w ystaw ia  apara ty  te le 
foniczne, liczn ik i, zegary kon tro lne, 
części do maszyn w łók ienn iczych.

FRANCJA, A N G L IA , H O LA N D IA , 
A U S TR IA

P aw ilon  francu sk i i  liczne ekspo
na ty  zna jdujące się przed paw ilonem  
w ysuw a ją  n ie w ą tp liw ie  F ranc ję  na 
czoło państw  zachodnich, biorących 
udzia ł w  Targach. Reprezentowany 
tu  jest przem ysł ob rab ia rkow y, sprzęt 
używ any p rzy  robotach publicznych, 
sprzęt kopaln iany, apara ty e lek trycz
ne różnych typ ó w  i  rozm iarów , sze
reg urządzeń te lekom unikacy jnych.

Specjalnie bogato przedstaw ia się 
dzia ł au tom ob ilow y, k tó ry  dem onstru
je  autobusy, auta osobowe, ciężarów

k i,  tro lleyb usy  Ud. Wreszcie szereg 
przyrządów  i  apara tów  precyzyjnych 
z dziedziny c p ty k i w ykazu je  nam 
rozw ój tego przem ysłu we F ranc ji.

K iosk  sprzedaży cieszy się o lb rzy 
m im  powodzeniem. Można tu  kup ić  
oryg ina lne pe rfum y «francuskie, 
szm inki, wody kclońsltie  itd .

A ng ie lsk i paw ilon pokazuje nam 
eksponaty dziesięciu f irm . Oglądamy 
maszyny do w yrobu  a rtyku łó w  p la 
stycznych, samochody „A u s tin “ , opo
ny  „ In d ia “ , sprzęt rad iow y, samocho
dy H um her, H illm a n  i  Sunheam 
wreszcie gumowe w yro by  Dunlopa.

H o landia zadziw ia wspaniałym  
sprzętem rad iow ym . Wśród ekspona
tów  z te j dziedziny zwraca uwagę a- 
pa ra t ra d io w y  m ający dw a m e try  
długości i  pó łto ra  m etra  szerokości. 
Jest to  oczyw!ście model w ykonany 
przez „P h ilip s a '. Poza ty m  oglądamy 
w-zmacniacze, m ikroskopy i  g łośn ik i. 
Specjalne stoisko pokazuje bogaty 
dz ia ł środków  leczniczych.

Stoisko paw ilonu  austriackiego O- 
be jm u je  w ie le  różnorodnych ekspo
na tów  poczynając od środków  leczni
czych, a kończąc na autom atach do 
szwejsowania. Są tu  m.m. pokazane 
kom presory, p is to le ty  do n a try s k i
w an ia  fa rb , e lektryczne w ylęga rn ie  
f irm y  „M ic h e l“ , apara ty  tlenowe, 
sprzęt ochronny itd .

Radziecka strefa Niemiec wystawia 
szereg precyzyjnych maszyn.

CZECHOSŁOW ACJA, W ŁO CHY  
A L B A N IA

P aw ilon  czechosłowacki cieszy się 
szczególnym powodzeniem wśród 
zw iedzających. Jest on urządzony

M erze i W ybrzeże
V

W  p ro d u k c ji  o k rę to w e j, p odońn  e Jak 
p rz y  k o n s tru k c ja c h  m o s to w y c h , j  d n o  z 
n a jp o w a ż n ie js z y c h  zadań do  spe n ie m a  
m a ją  n ite rz y . F a ch o w có w  tego zaw odu  
je s t je d n a k  za m a ło  w obec  w z ra s ta ją c e j 
p ro d u k c ji.  D la te g o  też z u zn a n ie m  p o w i
tać  n a le ży  d ecyz ję  W y d z ia łu  O kresow ego  
Z je d n o c z e n ia  S to czn i P o ls k ic h , k tó r y  p rz y  
s tą p ił d o  sys te m a tyczn e go  szko len ia  n ite -  

j jó w  na s p e c ja ln y c h  k u rsa ch .
O becn ie  c z y n n y  k u rs  l ic z y  i5 ucze

s tn ik ó w , re k ru tu ją c y c h  t ią  spoi ró d  p ra 
c o w n ik ó w  n ie w y k w a lif ik o w a n y c h .  L e k c je  
c a o y w a ją  się po g od z in ach  p ra c y  3 ra zy  
w  ty g o d n iu . A b s o lw e n c i z d o b y w a ją c  k w a - 
l i i ik a e je  zaw odow e , s taną  się n ie zb ę dn y 
m i d la  S toczn i fa c h o w c a m i a sa m i po 
lepszą s w ó j b y t  o trz y m u ją c  w yższe w y 
n a g ro d zen ie . S zko le n ie  o d b y w a  s ię  na 
ko sz t p rz e d s ię b io rs tw a . (k)

M o to ro w ie c  „ O l im p ia “  je s t s te k ie m
k a b o ta ż o w y m , c a łk o w ic ie  o bu d o w a n ym  
p rzez  S toczn .ę  G d yń ską . B u d o w a  m a ku  
- rw a ła  w y ją tk o w o  d łu g o , g .. z p racę  ro z 
poczę to  jeszcze p rzed  w o jn ą . W czasie 
O ku p a c ji N ie m c y  n ie  - k o n ty n u o w a li ro b ó t 
i d o p ie ro  po w o jn ie  p rz y s tą p il i  d o  n ic h  
po lscy  ro b o tn ic y .

S ta te k  m a  fń,8 m . d ługość), 9,7 m . 
sze rokośc i o raz 2.6 n i.  w yso ko śc i. C z te ro - 
c y l in d r c w y  s i ln ik  m o c y  SÓD K M  p ozw s la  
na ro z w in .ę c ie  szyb ko śc i 8 w ęz.ów , z u p e ł
n ie  w y s ta rc z a ją c e j Ula p o trze b  ż e g lu g i 
p rz y b rz e ż n e j. S ta te k  o b s m s u je  8 cz łon 
k ó w  za ło g i w ra z  z k a p ita n e m .

M /3  „ O l im p ia "  będz ie  m o g ła  zabrać  
na s w ó j p o km d  na w y c ie c z k i k ró tk o t rw a 
łe  (do 5 godz in ) ok. MO p a ta ża ró w , a na 
w y c ie c z k i d.usze o k . SJ0 osób. P asażero
w ie  będą m o g li k o rz y s ta ć  z 2 luksu so 
w y c h  s a lo n ó w  pod p ou tadem  g łó w n y m  i  
ł  ta lo n u  w yposażonego  w  b u fe t na p o 
k ła d z ie . !

W sze ik ie  p ró b y  w y p a d ły  p o z y ty w n ie . 
S ia te k  u z y s k a ł p rze p iso w ą  szybkość i zu - 
życ .e  p a liw a , w ynoszące 163 g r. na 1 K M , 
co cd o c w ła d a  47 k g  na X godz inę  p ra c y . 
S p raw ność  m -  zyn  i  r ć .n y c . i  u rządzeń  
p o m o c n ic z y c h  i  n a w ig a c y jn y c h  o d p o w ia 
da życze n io m  a rm a to ra , k .ó r y r . i  je s t  
„ G r y f " .  (k j

A S ta te k  s z k o ln y  „D a r  P o m o rza “  w y 
p ły n ą ł z p o r tu  g dyń sk ie go , u d a ją c  s ię  w 
k i lk u ty g o d n io w y  re js  s z k o le n io w y  w  oko
l ic e  S z w e c ji.

I n iezw ykle  gustownie i bogato. W śród 
licznych eksponatów należy w ym ie 
nić: samochody, w yro by  hutnicze, 
stalowe, p roduk ty  chemiczne, szkla
ne, w y ro b y  ceramiczne, i  drewniane. 
Poza tym : bogaty dzia ł odzieżowy, 
ga lan te ry jny , skórzany. P iękne m a
te r ia ły  na ub ran ia  i  sukienki. Torby 
skórzane, kapelusze.

W k iosku sprzedaży, k tó ry  p row a
dzi PDT, na zlecenie hand low ych 
w ładz czechosłowackroh można k u 
pić: w y ro by  ga lantery jne , skórzane, 
b iżuterię, obuw ie i  kosm etyki.

W łochy dem onstru ją: ob rab ia rk i, 
w y łą c z irk : wysokiego napięcia, ma- 
te r ia ły  optyczne, in s tru m en ty  precy
zyjne i  pom iarowe, lam py rad iow e 
itd .

A lban ia  pokazuje nam przep'ękne 
stro je  ludowe, gospodarkę hodowlaną 
ow ’ec oraz w y ro b y  przem ysłu d rzew 
nego. Szereg plansz ilu s tru je  roz
w ó j gospodarczy tego k ra ju .

L is tę  w ystaw ców  zagranicznych 
zamyka dalekie M arokko, którego 
k iosk jes t rów nież oblężony. Można 
tam  kup ić  piękne w y ro b y  skórzane.

*
Osiemnaście państw  w ys ta w iło  swe 

eksponaty na Targach Poznańskich. 
L iczba ta  śwadczy o stale w zrasta ją  
cym  zainteresowaniu zagran icy na
szym i w yrobam i i  naszym ry n k ie m  
zbytu . W  m omencie prób stosowania 
d ysk rym inac ji gospodarczej w  Sto
sunkach m iędzynarodow ych T a rg i 
Poznańskie są ja sk raw ym  dowodem 
słuszności naszej p o lity k i hand lu  za
granicznego, oparte j na zasadzie ró w  
norz^dności i  pokojowego rozw oju .

Cz. U.
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P r z e d  1 M a j a
Komitet Obchodu Święta Pracy w Nie 

szawie postanowi! jako czyn 1-Majowy 
Wznieść na Placu Wolności w Nieszawie 
pomnik ku czci gen. Świerczewskiego, 
wielkiego bojownika o wolność mas pra 
cujących i Polskę Ludową.

Załogi zakładów pracy w Białym Ka 
mieniu przystąpiły w połowie kwietnia 
do remontu budynku przeznaczonego na 
Dom Kultury. Robotnicy zobowiązali się 
wykończyć dom i oddać go do użytku 
w dniu 30 kwietnia. Nowy Dom  ̂Ku,tu 
ry będzie miał bibliotekę, sprzęt świetli
cowy i urządzenia sceny.

Staraniem Obwodowego Urzędu Pocz 
towego w Rzeszowie odbyło się w Za
czernia otwarcie nowej agencji _ poczto
wej. 2 maja uruchomiona będzie agen
cja w gminie Lubenia. Uruchom,eme 
dwóch nowych placówek jest czynem 
1-majowym pracowników rzeszowskiego 
Urzędu pocztowego.

Junacy hurfea gminnego „Służba Pol
sce" w Tyczynie (woj. rzeszowskie) po 
święcili 1.000 dni pracy przy budowie 
domu ludowego w gromadzie Siedliska. 
Junacy „SP" w Jeleniej Górze przystą 
pili do budowy mostu na rzece Karko- 
noszce.

Dla uczczenia święta 1-Maja członko 
wie Oddziału Warszawskiego Związku 
Literatów objęli patronat nad -kilkudzie
sięcioma świetlicami robotniczymi w sto 
licy.

Patronat polega na inicjowaniu imprez 
W świetlicach i sprawowaniu kontroli nad 
repertuarem świetlicowym. Patronatem o- 
bięte zostały między innymi świetlice bu 
dowy Domu Zjednoczonej Partii, trasy 
W —Z  i budowy Domu Słowa Polskiego.

Robotnicy PGR •— Ciernoszyce na D. 
Śląsku pracują nad oczyszczaniem rowów 
melioracyjnych i budują boisko sportowe. 
Szczodrów przeprowadza prace porząd
kowe. Stradomia Nowa odplewia 13 ha 
pszenicy ozimej od chwastów i rzepaku, 
Stradomia Dolna buduje most na rzece 
Widawie. Stradomia Górna doprowadza 
ido porządku park, buduje boisko d.a gry 
w siatkówkę i piłkę nożną. Mcchamczną 
obsługa tych gospodarstw zespołu Stra
domia zwozi i sortuje ziom znajdujący się 
na terenie zespołu. . ,

Robotnicy i pracownicy rolni zespołu 
'Mrozowo w powiecie wyrzyskim woj. 
bydgoskie zakończyli przedterminowe ste 
wy wiosenne oraz w ramach dódatkowyc 
zobowiązań naprawili 3 domy mieszkal
ne dła robotników majątku Mrozowo na

Członkowie Rady Państwa 
na posiedzeniu WRN w Łodzi
W  Lodzi odbyło się 34 plenarne pesie- 

a-enie Wojewódzkiej Rady Narodowej, 
na które p rz y b ili: członek Rady Pań
stwa Stanisław Szwalbe — wicemarszałek 
Sejmu Ustawodawczego, zastępca szefa 
kancelarii Rady Państwa ob. Sznek oraz 
dyrektor Biura Organizacyjnego kancela
rii,, Rady. Państwa.. — . Wendd.

Wicemarszałek Szwalbe witając zebra 
n y c h  w imienia Rady Państwa dał wyraz 
Bwe^o zadowolenia z nawiązania bezpo
średniego kontaktu z członkami łódzkiej 
WRN. Mówca sprecyzował dalej donic 
ełą rolę i kompetencje Rad Narodowych 
wszystkich szczebli, których uprawnienia 
w dobie dzisiejszej są daleko większe,

dzień 1 Maja. Robotnicy oddadzą do 
ubytku kompletnie urządzoną świetlicę w 
majątku Kraczki oraz boisko sportowe 
dla młodzieży wiejskiej. _

Literaci, artyści sceniczni t plastycy 
biorą w całym kraju czynny udział w 
przygotowaniach do obchodu Święta 
1-Majowego. , ,

Literaci łódzcy wyłonili kilka ekip, kto 
re wyjadą w dniu 1 Maja w teren do 
poszczególnych ośrodków miejskich oraz 
na wieś, ażeby wziąć udział w akade
miach.

Plastycy łódzcy podjęli się wykonania 
na dzień 1 Maja portretów 12, najlep
szych przodowników pracy, zajmują się 
dekoracją miasta i sporządzaniem makiet
1 transparentów, które ukażą się w cza
sie pochodu,

W  tym roku po raz pierwszy okręg 
warszawski Zw. Polskich Artystów Piasty 
ków przystąpił do prac artystycznych, 
związanych z uroczystościami pierwszoma 
¡owymi.

Plastycy warszawscy zobowiązali się 
wykonać na dzień 1 Maja trzydzieści 
rysunków portretów przodowników pra
cy. Ponadto rzeźbiarze wykonają przy 
pomocy młodzieży Wyższej Szkoły Sztuk 
Plastycznych 10 kukiełek satyrycznych, 
które będą wiezione na samochodach w 
pochodzie 1 Maja.

Członkowie zespo’u Filharmonii Stolecz 
nej, postanowili przebudować we wła
snym zakresie scenę sali „Romy“  dla ce 
lów koncertowych, ofiarowując 
zbiórki zł. 250.000 na roboty technicz
ne, związane z adaptacją sceny i poprą 
wy jej warunków akustycznych.

W  Łodzi i województwie jedno z przo 
dujących miejsc we współzawodnictwie 
1-majowym zajęła załoga PZPB nr. 3_ 
która już wykonała ponad plan 1CL.13U 
mtr. tkanin, wykończa! ni a zas wykończy 
la 875.452 mtr. tkanin, Do końca mie 
siąca przekroczy zobowiązania o 40 proc.

Zaoga kopalni „Ema“  zobowiązanie 
wydobycia ponad plan 15 tys. ton węgla, 
wykonała w dniu 25 bm. W  dodatkowym 
zobowiązaniu, załoga postanawia do koń 
ca kwietnia wydobyć 1.200 ton węgla.

Górnicy kopalni „Jankowice“  do 25 
bm. wydobyli już 8.800 ton ponad plan 
na 10.000 ten zaprojektowanych.

\y/ dniu 25 bm. zobowiązania 1-SZO ma 
jowe zrealizowała załoga kopalni „Bole
sław Śmiały" dając ponad plan 23.053 
ton węgla. W  dodatkowym zobowiązaniu 
załoga postanawia dać do dnia 1 maja 
jeszcze 2 tys. ton węgla ponad plan.

Dodatkowe zobowiązanie o wydobyciu
2 tys. ton, powzięli górnicy kopalni 
„Chwaiowice", którzy dali już ponad 
pian 25 tys. ton węgla. Górnicy kopalni 
„Wieczorek" 25 bm. wykonując swe zo
bowiązania, uzyskali oszczędności w wy 
sokości 10 .milionów zł. oraz wyremo.nto 
wali własnymi siłami 7 wrebowek. Do koń 
ca kwietnia górnicy wyremontują jesz
cze jedną wrębówkę.

O realizacji zobowiązań 1-szo majowych 
meldują poszczególne działy wytwórni w 
Chorzowie. Grupa remontową... yiykonala 
do dnia 25 bm. nadprogramowo jeden du 
ży kompresor. Grupa mechaników i szo
ferów, ukończyła w dniu 26 bm. remont 
traktora, wartości 1.700 tys. z!. Traktor 
przekazany zostanie w dniu 1 maja gmi 
n,ie Kamiennik, z którą fabryka nawią 
zala łączność.

W  czarnym  sercu k o p a ln i
Zabrze, w  k w ie tn iu

W szystkie kopaln ie Zabrskiego 
Zjednoczenia Przemysłu W ęglo
wego dla  uczczenia Św ięta Pracy 
zobowiązały się wykonać p lan za 
miesiąc kw iecień w  102 proc. N ie 
k tó rzy  zaś górnicy, ja k  np. No
wak i Chwalczyk z kopa ln i „L u d 
w ik “  zobow iązali sic wykonać 
200 — a nawet S00 proc. norm y 
da dn ia 30 k w ie tn ia  br,

S ZUM  w  uszach, n iep rzy jem ny za
pach lam p karb idow ych  i  łoskot 

zderzających się ciągle wózków na 
m ijanych  p ię trach — takię ty lk o  zo
stają wrażenia po zjeździe w indą  w  
dół kopaln i.

W inda spada ja k  kam ień (10 me
trów  na sekundę), zrzucony do szybu 
głębokości 630 m etrów. Potem znaj
du jem y się w  chodniku. Trudno 
zresztą nazwać to chodnikiem , raczej

Nomy dyrektor teatru  
u; Łodzi

Dotychczasowy dyrektor Państwowego 
Teatru „Wybrzeże“  w Gdym Iwo .Gall, 
opuszcza wraz z większą częścią swego 
zespołu Wybrzeże, udając się do Lo
dzi; gdzie ma objąć dyrekcję Teatru 
Wojska Polskiego oraz teatru Melodramą 

, tycznego. Następcą Iwo Galla na stano 
drogą ■ 4 k o  dyrektora teatru „Wybrzeże be 

dzie dyr Kwaskowski, dotychczasowy dy 
rektor teatru ośrodka Bielsk-Cieszyn.

MUZ'żeli w okresie przedwojennym.

Odbudowa
zrbytkćw dolnośląskich

We Wrocławiu zakończono prace przy j 
gotowawcze do dalszego zabezpieczenia i ’ 
konserwacji Arsenału Miejskiego, ewange 
iickiego kościoła' św. M arii i Magdaleny 
i kościoła św. Wincentego, który należy 
do najwybitniejszych polskich zabytków 
gotyckich i historycznych.

Poważne kredyty wyasygnowało rów
nież Ministerstwo Kultury i Sztuki na 
odbudowę renesansowego zamku książąt 
Piastowskich w Brzegu. Zamek ten, wy
budowany przez architektów włoskich, o- 
toczony pięknym dziedzińcem arkadowym 
uległ zniszczeniu w drugiej połowie 
X V III wieku i mimo dużej wartości ar
tystycznej i historyczne) tve byt przednim 
tern zainteresowania niemieckich władz 
konserwatorskich. Obecnie, po cal.,'owi
tym zakończeniu robot zabezpieczalą- 
cych prowadzone są odpowiednie studia 
nad przywróceniem zamkowi Piastów daw 
nej formy architektonicznej.

Ważnym zabytkiem, przeznaczonym do 
odbudowy w bież sezonie wiosennym, 
jest ratusz renesansowy w Lubaniu, po
siadający ogromnej wartości portale i ar 
tys tyczne sklepienia. Ponadto przeprowa 
¿bocie zostaną prace zabezpieczające przy 
zamku renesansowym w Siedlisku pow. 
Głogów.

długą halą — p iw n icą , k tó rą  oświe
tla ją  lam py elektryczne. G łów ny 
chodnik ma ściany z kam ien ia  i  su
f i t  kam ienny, oparty  na stalowych 
żebrach. Pow ietrze jest świeże. Sucho 
i chłodno. Poruszanąy się swobodnie.

BEZPIECZEŃSTW O ZAPEW N IO NE

W przekopach jednak trzeba za
pomnieć o wygodach — są wąskie. 
Środkiem  pędeą ja k  oszalałe — pu
ste lub naładowane węglem — wózki 
kopalniane.

Idziem y, ocierając się n iem a l o w i l
gotną ścianę przekopu. B rodz im y w  
brudno-żółtawej wodzie.

— Proszę ostrożnie, w  chodn iku 
do ły! _  ostrzega nas nadsztygar.

K opa ln ia  była zatopiona przez 
N iem ców i ciągle jeszcze wym aga re
montu chodników.

— Do wszystkiego trzeba się p rzy
zwyczaić — tłum aczy nam przewod
n ik . — Wam- zdaje się, że śm ierć 
czyha tu  na każdym  kroku , gó rn ik  
natom iast czuje się tu  ja k  we w łas
nym  domu.

Schyleni, przeskakujem y jakieś k ło 
dy drzewa, to znowu ostrożnie prze
łaz im y przez w ózki na drugą stronę 
przekopu. Tuż nad g łow am i biegną 
przewody wysokiego napięcia.

Prom ienie naszych lam p ka rb id o 
wych oświecają- skrzyżowanie chodn i
ków  w yku tych  w  węglu. U g ięte kapy 
z sosnowego drzewa podtrzym ują 
czarny strop.

— Bezpieczeństwo zapewnione — 
uspokaja nas znowu nadsztygar.

Jesteśmy w  samym, czarnym  sercu 
..Ludw ika“ , tak 
nazywa.

gla — 1... fe rtig . P rzy jdz ie  druga 
szychta.

— 300 proc. no rm y w yrob ię  lekko 
w  czasie dn ió w k i, chociażem zmize- 
row any — zapewnia nas stanowczo.

Nowak m ia ł ju ż  dwa ciężkie w y 
padki. Z łam ał rękę i nogę.

— Tak m nie u rządz iły  N iemce swo
ją gospodarką wojenną. A le i  tak  so
bie  poradzę. G run t — to organizacja. 
Robota idzie ręka w  rękę. G órn ik  
w y ro b i w ięcej, jeżeli rob i głową, s 
nie na siłę.

— B y ł jeden współzawodnik przede 
mną, co chcia ł dorabiać nadgodzina
m i do 300 proc. na chodniku. A  ja  
mu pow iedzia ł — zackoj, ja  c i poka
żę. I  w yrab iam  tę samą normę w  cza
sie dn iówek bez dorabiania. A  na 1 
m aja będą fe rtig .

Nowak bow iem  zobow iązał się^ do 
dn ia 30 k w ie tn ia  dać. na chodniku, 
m im o trudnych w arunków  pracy — 
300 proc. norm y. Równocześnie w e
zwał wszystkich kolegów Zatorskiego, 
Bytom skiego, Rudzkiego i G liw ic k ie 
go Zjednoczenia do współzawodni
c tw a i uzyskania tych samych norm  
w ydobycia na cześć Święta Pracy.

Od ściany Nowaka niedaleko już 
do piątego oddziału na pochylnię IV  
do lite row ców , gdzie pracuje na jle p 
szy gó rn ik  „L u d w ik a “ , w yrab ia jący 
200 proc. norm y, co zdaniem sztyga
rów , na fila rze  w ydaw a ło  się n ie 
możliwością.

„ŻAD N EG O  P IE R O N A  SIĘ 
N IE  BO JĘ“

Do fila rów , dostać się n ie  ła tw o.

że cz łow iek ten zdo lny Jest przebić 
św id rem  na w y lo t ogromną, czarną 
p ierś „L u d w ik a “ . Z uśm iechem  pa
trz y ł ja k  f i la r  syp ie  p y ł w ęglow y 
pod w w iercanym  św idrem . Zapala pa 
pierosa i  z rozjaśn ioną tw arzą w  
św ietle  ka rb idów ek, k tó rych  p ro m ie 
n ie  ślizgają się po ścianach gro ty, 
w ita  nas tym  samym co wszyscy po
zdrow ieniem .

—  Szczęść Boże! < 1 '
— Czytałem  w  gazecie, że ApryaS 

z Jaw orzn icko-M iko łow sk iego  Z jedno 
czenia wzyw a do w spó łzaw odn ictw a 
n-a cześć pierwszego m aja. M ów ią , że 
zg łos ili się tacy fiia ro w c y , co w y ro 
b ią  200 proc. norm y. Ja się żadnego 
p ierona n ie  bo ja  i  w yw ieda  norm ę 
na każdy punkt. T y lk o  muszę m ieć 
wszystko na czas. W szystko na czas 
podane, i  żeby się taśm y n ie  psu ły . 
Ładowacze m n ie  do trzym a ją  k ro k u . 
Ja lu b ię  dbać o ludz i, ale m ankie - 
ran tó w  do siebie nie dopuszczam, bo 
ja k  się jeden na drugiego zdaje, to 
z tego n ic  n ie  będzie!

S łucham y Chwałczyka i  w ie rzym y, 
że on się napraw dę żadnego p ierona 
n ie  zlęknie .

— Szczęść Boże!
Stefan Buczek

Bandyci z N Z W  
stanęli przed sądem

Wojskowy Sąd Rejenowy w Warszawie, 
na sesji wyjazdowej w Ostrołęce przystą 
pil do rozpatrzenia sprawy członków ban 
dy leśnej N Z W  (Narodowe Zjednocze
nie Wojskowe), zlikwidowanej przez or-

bowiem  kopa ln ia  • ̂ ^ ó r ^ S c a p y ^ ^ d S o w a - ' ‘ b ™  Bezpieczeństwa w iecie 1948 r.

Czytaj cie

S port i  W czasy

„N A  i  M A JA  BĘDĄ GGTOW E"

Pokłady węgla osiągają tu  grubość 
7 m etrów. C hodn ik i są długie, bo ko- 
os łn la  stara. Założył ją  n ie ja k i B or- 
-:g w  1850 roku  i nazwał „Szczę- 
;ciem L u d w ik a “  — „L u d w ickg lu ck ". 
Dlaczego szczęściem? — niewiadomo. 
Przeciwnie, starzy górn icy nazyw a li 
ja z łoś liw ie  „rzeźn ią “ , gdyż słynęła za 
czasów h itle ro w sk ich  z w ie lk ie j ilości 
■■mic.rt6ln.ych w ypadków . N iem cy nie 
dbali tu w  czasie w o jn y  o bezpie
czeństwo pracy. Na „L u d w ik u “  praco
w a li w tedy  sam i Polacy i jeńcy w o
jenn i. D z ies ią tk i gó rn ików  ginę ło za
sypanych w  podziem nym  „Szczęściu 
L u d w ik a “ .

Dochodzimy wreszcie do chodnika, 
którego ścianę rąb ie  Ignacy Nowak 
— przodowy gó rn ik , uczestnik współ
zawodnictwa pracy, w y ra b ia ją cy  prze 
cieknie 203 proc. norm y.

Rynnam i, po upadowej p łycie  p ły 
nie węgie l Nowaka. Czarny wąż po
suwa się szybko d z w ija  się na wóz
kach w  góry węgla.

Chudy, w ysoki, w  w ie ku  około 45 
lat, na pół nagi mężczyzna ociera pot, 
k tó ry  kapie m u spod skórzanego he ł
mu. O piera się plecam i o świeżą ścia
nę. S tara śfciana runęła przed chw ilą , 
ustrzelona przezeń dynam item .

G órniczym  —  „Szczęść Beże!“  — 
p rzyw ita liśm y  rębacza.

— H e j tam ! L u f t  puśćcie, bo nie 
w idzą — woła N ow ak i m ów i nam, 
że skończył w łaśnie dn iów ką.

Teraz w rzuc im y go na taśmy — 
m ów i, pokazując góry zwalonego wę-

m i zaledwie na pó łto ram etrow e j w y  
sokości. Drapać się m usim y ja k  ta 
tern icy. Towarzyszą nam ty lk o  la m 
py górnicze i taśma, biegnąca z wę
glem, k tó ra  ma jednak drogę ła t
w iejszą, bo zawsze w  dół, powrotną, 
N a łyka liśm y się dużo m ia łu  węglo
wego, zanim  stanęliśm y przy ogrom
nej jam ie  przodow nika Konrada 
Chwalczyka.

Mocne dw ie pary nagich ram ion 
drgaiją, wsparte o sta low y świder, 
wżerający się pod ciśn ien iem  sprężo
nego pow ietrza w  twardą- ścianę gro
ty .  węglowej. . ,

Chwalczyk i  jego pom ocnik Paz 
ćzie-rniuk w iercą w łaśnie o tw o ry  na

dyc iężka jest praca na fila rach , ale 
Chwalczyk, chociaż ma swoje 5 
la ta  tc chlco na schwał. Przygoto
w u je  się w łaśnie do ataku przeciw  
ogromnej ścianie węgla. W ydaje .się,

Złote krzyże zasługi 
za długoletnie  

pożycie małżeńskie
Przewodniczący M RN w  

Udekorował w  innem u Prez>

b . p. w ę  “ s r i S iżonków M anę 1 §Legow
oraz J u i ia n n ^  wzoroWe pożycie
Skich z C t ó mcaiagU ponad 50 la t.
m w ZCcm in ie  Lisewo pow ia tu  chełm- 
sk ilg o  złote krzyże zasługi za długo-

z M alankowa oraz Leonia i 
Konstanty Grędziccy z Pniew.tego.

Moskiewski Teatr Dramatyczny 
występował na Siąsku

W  Centralnym Domu Hutnika w Clio 
rzowie odbył się występ Moskiewskiego 
Teatru Dramatycznego. Publiczność, 
szczelnie wypełniająca wielką salę teatrał 
ną, powitała zespól radziecki burzą okla 
gków.

Zespól Moskiewskiego Teatru Drama
tycznego odegrał komedię muzyczną Gu 
siewa p.t. „Wiosina w Moskwie .

spoi Moskiewskiego Teatru
,__... Wuf/iwiirnOn

W  W arszaw ie , P oznan iu  i  C h o rzo w ie  
rozpoczną  się lu a ik i o p u c h a r K a łu ży
W  czwartek 28 bm. na boiskach W ar

szawy, Poznania i Chorzowa rozpoczną 
się rozgrywki piłkarskie o puchar im. Jó 
zefa Kałuży. Znów w ciągu dwóch lat 
najlepsze drużyny okręgowe walczyć bę 
dą o to cenne trofeum. Tym razem obok 
Krakowa, Warszawy, Poznania, Śląska i 
Łodzi, w rozgrywkach weźmie także u- 
dział Śląsk Opolski. Dotychczas dwu
krotnym zdobywcą pucharu byl Okręg 
Krakowski, który i tym razem będzie naj 
poważniejszym kandydatem dwuletnich 
bojów.

W  Warszawie na Stadionie. W P o godz. 
17-ej zmierzą się zespoły stolicy i Lo
dzi. Trudno typować tu zwycięzcę, bo 
chociaż drużyna łódzka w więksjzości 
składać się będzie z graczy LKS-u, któ 
rzy nie zaimponowali ostatnio w rozgryw 
kach ligowych, to jednak stanowią twar 
dego i niebezpiecznego przeciwnika. War 
szawski konglomerat złożony z zawodni
ków Legii i Polonii nie dysponuje zbyt 
silnym i bramkostrzelnym napadem, ma 
natomiast bardzo silne formacje, defen-

jest faworytem tego spotkania, nie wie
my jednak czy bramkostrzelfly atak ZZK 
nie sprawi gościotń przykrej dla nich nie 
spodzianki.

Spotkanie dwóch Śląsków w Chorzowie 
jest wielką niewiadomą, gdyż obie dru
żyny nie błysnęły zbyt wielką formą w 
ciągu ostatnich meczów ligowych. Praw 
dopodobnie zwycięstwo odniosą gospoda
rze.

Trzy czwartkowe pojedynki sześciu 
najsilniejszych Okręgów będą ostatnią 
poważną próbą naszych czołowych piłka 
rzy przed międzypaństwowymi spotkania 
mi z Rumunią i dostarczą zapewne kapi 
tanatoM PZPN wicie danych do ustalę 
nia składów reprezentacyjnych.

26 bm. Katowicach sywne z doskonałymi bramkarzami Skrom
’ * ' z n a k o ------ :

Dramatycznego
w sali teatru im. Wyspiańskiego, 
miłą sztukę laureata nagrody stalinow
s k i  Mikołaja W irty, p.t. „W ielkie dni .

Artyści radzieccy, którzy wystąpili 
ieszcze z programem koncertowo-estrado- 
wym w Bielsku i Dąbrowie Górniczej, ze 
gnani serdecznie, opuścili Ka.owice. ^

nym i Boruczem. Za Warszawą przema
wia także atut własnego boiska.

Bardziej interesująco zapowiada się 
mecz Kraków —  Poznań w Poznaniu. 
Tutaj gra powinna stać na dużo wyższym 
poziomie niż w Warszawie i dostarczyć 
widzom wiele emccji. Oczywiście Kraków

ZATRUDNIĄ NAIYCHWASU
2 S A M O E ZIFO S N Y C II K S IĘ G O W Y C H , i
2 P O M O C N .IK O W  K S l i j c m n T H ,  , H A N D L O W Y C H , p os ia d a ją cych
P R A C O W N IK Ó W  A D M IN IS T R A C Y J N Y C H  1

pełne k w a lif ik a c je  -/ a wo (1 B  OMj ON TE R  O W  z d tugóle tu lą  praktyką
w arsztatow ą,

2 W Y K  W  A  1-rTF’EK Ö\VIA|N Y  C H  ELii
warsztatowa, ,

1 e l e k t r o m o n t e r a  do n aw ijan ia  m ototow, 
1 M Ł O D S Z E G O  O F IC E R A  S TR A ŻY  PO ŻAR N EJ

K r  OTO-I

Państw«® Zakłady Hodowli Roślin
sprzeefffidze;

ul drodze przetargu samochody m arki »Hansa« i »Adler Trlumph« oraz 
•  m otocykle m a ik i »DKW « i »Triumph«.

Samochodu i molo. pkle można oglądać cod/, ennie w  Rodzinach J 
ni caratach PZHIl u 1, t  ró jce 'a  42. O fet ¡u m zamkniętych kopertach na ,l 
składać m PZH8. War-zaum, u li. a Gó.sldego 7, W ydzia ł Ogólny do dnia 
14 5-49 r. godzina 12. 1’ZHR zastrzega sobie prarno unfeiuaznien.a ntn ie^
szego prz tarou.

Mistrzostwa Polski 
id boksie

rozpoczną się 5 maja
Termin mistrzostw bokserskich Polski 

uległ jednodniowemu przyśpieszeniu, ze 
względu na to, że 9 maja —  będzie 
dniem normalnej pracy.

Mistrzostwa bokserskie Polski odbędą 
się zatym w dniach: 5, 6, 7 i 8 maja 
we Wrocławiu.

Klub Sprawozdawców i Publicystów 
Sportowych przy Zw. Zaw. Dziennika
rzy RP. w Warszawie postanowi! ufundo 
wać nagrodę dla najmłodszego wiekiem 
mistrza Polski w boksie na rok 1949.

6 biegaczy polskich 
pobiegnie z Z-stopkiem
PZLA wyznaczył we środę zawodników, 

którzy wezmą udział w biegu na 5 km, 
organizowanym na stadionie W . P. w 
Warszawie podczas zakończenia wyścigu 
Praga — Warezawa (9 maja): K:e'as, 
Biernat, Plptkowiak, Kwapień, Osiński i 
Boczar.

Jak wiadomo w biegu tym startować 
będą najlepsi długodystansowcy czescy 
z Zatopkiecn na czele oraz Węgier Szy- 
legyi.

Pokaz gimnastyczny 
u; dniu 1 maja

ZS „Budowlani“  organizuje w dniu 1 
maja w sali YMCA w Warszawie zbioro 
wy pokaz gimnastyczny 50-osobowej gru 
py kobiecej. Ponadto program uzupełnią 
tańce ludowe, ćwiczenia akrobatyczne o- 
raz pokazy walk zapaśniczych.

B. pracoutnicy 
Centrali W ęglow ej 

przed sądem uj W arszawie
W  Sądzie Okręgowym w Warszawie 

rozpoczął się proces przeciwko b. taerow 
nikom Centrali Zbytu Produktów Przemy 
siu Węglowego. Na. lawie oskarżonych za 
siedli: ‘ Tadeusz Batkowski, Gracjan Za
polska, Marian Szaniawski, Marian B.o 
dziński' i Stefan Mianowski, oskarżeni o 
to że jako pracownicy Centrali Zbytu 
Produktów Przemyślu Węglowego, w 
0  :ązku z urzędowaniem przyjmowali 
większe kwoty pieniężne od Wacława 
Dąbrowskiego i Mieczysława Lpwińsniego | 
w ' z-mian za ułatwienia w otrzymywa
niu przydziałów paliwa z CZPPW. Na 
lawie oskarżonych zasiadł również wn- 
c’aw Dąbrowski, właściciel prywatnej tir 
my węglowej, oskarżony o przekupywa
nie urzędników CZPPW.

W  wyjaśnieniach złożonych przed Są 
dcm. osk. Batkowski, Za wolski i Szaniaw
ski przyznali się do pobrania wyeok-ch 
sum nicniężnych, które iednak me m a.y 
rzekomo -wpływać na ich czynności urze 
dowe w stosunku do poszczególnych ofia 
rudawców, a były jakoby bezinteresowną 
forma pomocy dla oskarżonych.

Oskarżeni BrodzuMii i Mianowski nie 
pra.yznaią się do nabierania pieniędzy.

Zeznania świadków, przesłuchanych w 
pierwszym dniu rozprawy w_ pe?iii po
twierdziły zarzuty aktu oskarżenia.

Na lawie oskarżonych zasiedli: przy
wódca bandy Józef Kozłowski pseud. 
„Las", jego zastępca —  Piotr Macuk 
(„Sęp"), oraz członkowie bandy Bole
sław Szyszko („K lon"), Czesław Kania 
(„W ito ld “ ), Henryk Tkaczyk („Sęk"), 
Piotr Darmofal („Ster“ ), Stanisław Alaj 
(„Grzegżólka“ ) Apolinary Samsel C,So
kół"), i Józef Bączek („Lew“ ).

Banda dowodzona przez „Łasa" graso 
wala od 1945 r. na terenie powiatów: O - 
stroleka, Przasznysz, Kolno, Maków, 
Szczytno i Ciechanów, dokonując kilku
dziesięciu morderstw na działaczach PPR, 
funkcjonariuszach UB i M O, na żołnie
rzach i oficerach KBW i WP oraz na 
innych obywatelach, lojalnie ustosunkowa 
nych do Polski Ludowej. Ponadto bandy 
ci dokonali licznych aktów terroru, dy
wersji i rabunków.

Oskarżeni przyznali się do winy, tlu 
macząc się iedynie, że działali „na roz 
kaz z góry“ . Kozłowski usiłował prze
rzucić odpowiedzialność na komendan'a 
N ZW  na okręg ostrołęcki Zbigniewa Ku 
leszę pseud. „M io t" , pozostali zaś oskar 
żeni oświadczyli, że wykonywali rozkazy 
Kozłowskiego.

Oskarżeni Kozłowski, Macuk i Szysz 
ko przyznali, że w r. 1944 wstąpili do 
organizowanego przez hitlerowców na te 
renie ^ileńszczyzny tzw. „Legionu Pol
skiego". Oddziały te miały być, po prze 
szkoleniu wysiane na front przeciwko Ar 
mii Czerwonej.

Dalszy ciąg rozprawy ujawnił szczegó 
ly morderstw, sabotaży i rabunków do 
kcnywanych przez bandę.

Rozprawa trwa, procesowa przysłuchują 
tłumy miejscowej ludności.

Zewsząd o wszystkim
A  Na G ło dó w ce  nod Z .^ o p r jn e rn  o tw a r

to  r ta łv  oś rod e k  h a rc e rs k i.
O śro d e k  ton  m ie śc i ciQ w  m o k n y m  

s c h ro n is k u  na w y s o k o ś c i m  i jes t
d o s k o n a ły m  p u n k te m  w y jś c io w y m  d la  
w y c ie cze k  w y s o k o g ó rs k ic h .

A Po p o w ro c ie  dełcgcMi p o ls k ic h  in ż y 
n ie ró w  z M ię d z y n a ro d o w e g o  K o n g re su

OGŁOSZENIA DROBNE
U N IE W A Ż N IE N IA  

I  Z G U B Y

Skradziona- k a rtę  rozpcznawczą, leg i 
tymaejq Z w iązku  Em eryta lnego na 
nazwisko F lc rc n ly n a  M arska. 28325-1

SltrzdziORo dowód osobisty, na naz
w isko R a jkow ska K a ta rzyna  I I  L is to  
pada 10— 16. _ 999-1

G krrdz icno  leg itym ac ją  służbową nr. 
1823 na nazwisk-o Lew andow ski To- 
m-isz. 1013-1

Zagubiono leg itym acją  członkowską 
PP3 N r. 1102658 na nazw isko Szy
mańska Anna. 662-1

Zagubiono dowód osobisty N r  9050- 
I I  ER na nazw isko Tw arzyńska W ła
dysława. 1014-1

Zgubiono ka rtą  K K U  -  po w ia t B ia ły  
stok na nazw isko Jas ińsk i J-an.

27916-1

— „ — --------- _ - Zgubiono dowód osobisty, odcinek
c ^ r 70?gLi73o ? f lT^hnTc2nfim a w Uwaar- zameldowania Szkc-pek Anna. 27913-1
szaw le  o d b y ła  się k o n fe re n c ja  z u d z ia 
łem  pon a d  4*0*0 in ż y n ie ró w  i  te c h n ik ó w  
w a rsza w sk ich .

iNa k o n fe re n c ji  r e k to r  W . G oe te l, ucze
s tn ik  d e le g a c ji, ’w y g ło s ił  re fe ra t s p ra w o 
zd aw czy  z K o n g re s u  w  K a irz e .

Kolarze polscg 
przybyli do Pragi

W  środę przybyli do Pragi polscy ko 
larze, owacyjnie witani przez licznie zgro 
madzoną młodzież, organizacjo i społe
czeństwo Pragi. Kierownikowi ekipy wrę 
czono naręcza kwiatów.

W  salonach recepcyjnych dworca pra
skiego wita) przybyłych starosta COS 
J. Truhlarz przemówieniem, w którym 
podkreśli! znaczenie wyścigu kolarskiego 
i jego rolę w utrwaleniu braterskiej przy 
jaźni obu narodów. Po powitaniu ekipy 
polskiej' przez przedstawiciela prezydem 
ta miasta, kolarze udali się do hotelu 
COS „Dom Słowian".

W  piątek kolarze złożą wieniec na 
Grobie Nieznanego Żołnierza w Pradze, 
po czym zostaną przyjęci na uroczystej au 
diencji przez prezydenta Pragi Yacka,

CENTRALA ZAOPATRZENIA 
HUTNICZEGO

W  K ATO W JC A,CH , U l. AiRlSan C ZE R W O N E J N r . 20

zakupi następujące Üiicí łożysk tocznyrk:
10 RZ-fc. S K F n r . 51134 2 szt. SiKF n r . 23C«|2
10 *> 22320 K 52 o  w *» 23136

125 >» H » 22322 K 8 M r* p» 23222
ISO » w 22326 K 8 * i  »» » 23222 K
13 »» M w 2232* K 5 »» »» » 23244 K

4 #» »» » 22332 K
O fe rty  prosim y Składać pad adresem : cen tra la  Zaopatrzenia  H utniczego w  Ka
tow icach, D z ia ł Techniczny — W y d zia ł T4 z podaniem  ceny i  te rm in u  dostawy.

K r 673-1

P R Z E T A R G
Sprzedaż samochodów ciężarowych w drodze przetargu 

Urząd Wojewódzki Krakowski W ydział Odbudowy sprzeda w drodze prze
targu 12 samochodów ciężarowych 2— 5 ton.
2 Chevrolety 2 Ford V2 1 Panhard 1 Peugeot
1 Citroen 2 Opel B littz 1 Steyer 1 Mercedes ropn.
1 Porgward

Oferty zalakowane składać należy w Wydziale Odbudowy Kraków, ul. 
Basztowa 22 do dn. 16.5.1949 r. godz. 10. Otwarcie ofert nastąpi tegoż dnia 
o godz. 11, komisyjnie. Samochody oglądać można w garażach ul. Głowackiego 
18. Wadium 5 proc. oferowanej sumy wpłacić należy do I Urzędu Skarbowego 
Wiślana L. 8, dołączając kwit do oferty. Wydział Odbudowy zastrzega sobie 
prawo do wolnego wyboru oferenta i ewent. unieważnienia przetargu bez poda
nia powodu, ___________ 674-1

Zgubiirino le g itym ac ją  N r  248670 Zw . 
Zaw. Prac. Spółdz. na nazw isko D ra -
barelc Z o fii, u l. B ry low ska  26.

28324-1

Zgubiono studencką leg itym ac ję  tra m  
w a jow ą N aw rocka K rys tyna . 28326-1

RZECZPOSPOLITA
C E N N IK  O D Ł O S i. - . /

Drobne: 45 zt. za wyraz, D o s z u k iw a 
nie pracy 25 zł. za wvraz, m inim um  
10 słów. maximum 25 Oglosz. wym ia
rowe: <za 1 mm. szei 1 szpalty: za 
tekstem do 70 mm. zł. 100: 7l — 120 
mm- zł. 130; 121 — 200 mm zł. 180: 201 
— 300 mm. zł. 230; oonad 300 mm. zł.
280; tekstowe do 70 mm. z>. 170: 71_
120 mm. zł. 220: 121 — 200 mm. zł. 270: 
201 — 300 mm. zł. 340; ponad 300 mm. 
zł. 420: nekrolorri do 70 mm zł 85- 
71 — 120 mm. zl. 100: 121 — 200 mm 
zl. 150: 201 — 30Ó mm. zł. 240- ponad 
300 mm. zł. 300. Bilanse o l o ó /  dro 
zei. W numerach niedzielnych i  św ią
tecznych 50% dopłaty. Za term inowy 
d ruk ogłoszeń adm in is trac ja  nie odpo
wiada. Należność za ogłoszenia należy

t e Ä Ä  na kont°
OGŁOSZENIA PRZYJMUJĄ*

B iu ro  O g ło szeń  „C z y te ln ik "  __ n ™

16a I  D. ten ? , T &  ,u l¿ Daszyńskiego 
miejskie: Marszałkowski8^?!' Z lo ta 'V í 
sowa Maer a,( t e kie1 P r f Ä -  Ä -
- i « “ ... s i f t e r  42 JeÄ i ê■Czytelnik" “ü í‘ °P,fio° ,42’ Księgarnia 
nia „W olność“' ni ‘\ T ska ,4,9' P-sWar- 
W K ra ju : wszv“ t k i ^ n ^ zalli 0WsMa 85- nika"Sf Vf c _ g ^ ^  -Czvtel-

Redaktor naczelny Henryk Korotyftski
öp. Wyd.-Ośw. „Czvtet IG- 
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D E K O R U JM Y  DO M Y

Prezydent m. st. Warszawy St, Toł
wiński wyda! następujące zarządzenie:

W  związku z dniem 1 maja 1949 r. 
świętem świata pracy wzywam mieszkań 
ców miasta do udekorowania flagami pań 
stwowymi wszystkich budynków w m. st. 
Warszawie w czasie od dnia 29.4 do 2.5 
br. włącznie.

40 TYS. B R A T K Ó W  
N A  P LA C A C H  S TO LIC Y

W  na jb liższych dn iach na placach 
i  skwerach W arszawy zostanie zasa
dzonych 40 tys. b ra tkó w . B ra tka m i 
obsadza się m. in . skw ery na PI. Zba
w ic ie la  i  U n ii .W zdłuż u lic y  W olskie j 
będzie zasadzonych 4 tys. b ra tków .

O TW A R C IE  C Z Y T E LN I 
W  H O T E LU  „B R IS T O L “

W  d n iu  1 m aja w  hotelu „B r is to l"  
(K rak . Przedmieście) będzie otw arta  
czyte ln ia  czasopism. Obszerne pom ie
szczenie czyte ln i (o pow ie rzchn i 70 m 
kw .) i wygodne um eblow anie umoż
l iw i  p rzyjezdnym  spokojną lek tu rę  
wszystk ich dz ienn ików  i czasopism 
kra jow ych . Obecnie trw a ją  roboty 
p rzy  w ykończan iu  w nętrza czyteln i.

P R Z Y D A Ł Y B Y  SIĘ KOSZE

Wzdłuż Alcii Waszyngtona prowadzo 
ne są obecnie prace przy porządkowaniu 
i zakładaniu zieleńców. Trawnik obsa
dzono krzewami, które zaczynają się zi 
lerrć.

Dotychczas jednak n ik t nie pomyśl- 
o ustawieniu koszy do śmieci, które t 
są bardzo potrzebne, (wus)

O śiriecać  tu im ię  poko ju
N a  p r o g u  T y g o d n i a  O ś w i a t y  i K s ią ż k i

T  r a m w a  j e  
dla  W — Z

C ZTERY miliony dzieci i młodzieży szyła się prawie o '8 milionów, oraz fakt, 
uczęszcza w Polsce do szkól. Stanowi

to jedną szóstą część naszego narodu. 
Oświata w Polsce Ludowej, otoczona 
troskliwą opieką państwa, wyniesiona do 
rzędu najważniejszych zagadnień życia 
bieżącego, stała się dobrem powszech
nym.

W  kraju czynnych jest około 30 tys. 
szkól wszelkich typów, nie licząc sżkól 
dla dorosłych, których łącznie z kursa
mi posiadamy ponad 6 tysięcy.

W  dziedzinie odbudowy szkolnictwa 
osiągnęliśmy już niemal stan przedwojen 
ny w cyfrach absolutnych, a przewyż
szyliśmy 1 ten stan pod wielu względami, 
gdy się zważy, iż ludność kraju zmniej

liii
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A kadem ie
Ogodz, 17 w  s a li K lu b u  P ra c o v m ik ó w  

M in is te rs tw a  B ezp ie cze ńs tw a  P u b lic z n e g o  
(M . W y z w o le n ia  3/5) a k a d e m ia  l-m a jo w a , 
o rg a n iz o w a n a  p rzez  C e n tra lę  S p ó łd z ie ln i 
P ra c y  d la  c z ło n k ó w  i  p ra c o w n ik ó w  s p ó ł
d z ie ln i  p ra c y . Po części o f ic ja ln e j p rz e 
w id z ia n y  je s t b o g a ty  p ro g ra m  a r ty s ty c z n y .

O d c z e p u

O godz. 17 w  lo k a lu  B ib l io te k i  P u b lic z  
n e j u l.  P ię k n a  13) re fe r a t  d r .  A lekse g o  
B a c h a ls k ie g o  p .t.  „C ze ch o s ło w a cka  l i t e r a 
tu ra  a rc h iw a ln a  o s ta tn ie g o  10-lec ia “ .

O godz. 18 w  D o m u  T e c h n ik a  (u l. Cza
c k ie g o  3/5) o d c z y t in ż . S ar a ry  p .t.  „ U w a 
g i o b ezp ie czeń s tw ie  p ra c y  p rz y  m o n ta 
żu  m o s tó w  s ta lo w y c h “ .

W u s t a u i i j

M U Z E U M  N A R O D O W E . W ys taw a  z b io 
ró w  s ta ły c h : D z ia ł S z tu k i Z d o b n ic z e j. W y 
s taw a P o ś m ie rtn a  F e lic ja n a  K o w a rs k ie g o . 
W ys taw a  A r c h ite k tu r y  N a ro d ó w  Z .S .R R .

“k l u b  m ł o d y c h  a r t y s t ó w  i  n a u 
k o w c ó w  (u l. K ró le w s k a  13) W y s ta w a : 
„W sp ó łcze sn a  k a ry k a tu ra  p o ls k a “ .

Teatr#

19

19

P O L S K I (K a ra s ia  2): godz. 19 „Z a k o n
k rz y ż o w y “ .

K A M E R A L N Y  (F o ksa l 16): godz.
„ K r z y k  ja r z ę b in y “ .

M A Ł Y  (M a rs z a łk o w s k a  81): godz.
„S z c z y g li z a u łe k “ .

P L A C Ó W K A  (K ró le w s k a  1(3)): godz. 19 
„ Ig r a s z k i z d ia b łe m “ .

R O Z M A IT O Ś C I (M a rsza łko w ska  8): 
g  dz. 19.15 „L e k k o m y ś ln a  s io s tra “ .

P O W S Z E C H N Y  łZ a m o js k ie g o  20): godz. 
19 „W e se le  F o n s ia “ .

N O W Y  (P u ła w ska  39): godz. 19 „Z e m s ta  
n .e to p e rz a “ .

K L A S Y C Z N Y  (M o k o to w s k a  13): godz. 
la  „S z k la n k a  w o d y “ .

L U D O W Y  T E A T R  M U Z Y C Z N Y  (Szw edz
ka 2/4): godz. 19 „S k a lm ie rz a n k i“ -.

W R Ó B E L E K  W A R S Z A W S K I (Z y g m u n - 
to w ska  8}: godz. 15 i  17.15 „ T y lk o  w ita m i
na h u m o ru “ .

N A S Z  T E A T R  (M a rsza łko w ska  81): godz. 
11 3*0 „W y c in a n k i s ta ro p o ls k ie “ .

S Y R E N A  (L ite w s k a  3): godz. 19.15 
„M ie c z  D e m o k ra te s a “ .

T E A T R  L A L K I  I  A K T O R A  „ G u l iw e r “  
(K ró le w s k a  13): godz. 13 „K o rs a rz e “ .

T E A T R  D Z IE C I W A R S Z A W Y  (Y M C A  
(K o n o p n ic k ie j 6) „O  B a s i b e ks ie “  w  sobo 
t y  godz. 16.31» n iedz. 12.

T E A T R  J A Z Z O W Y  (Y M C A , K o n o p n i
c k ie j 6): godz. 19 „D ź w ię k i i  w y d ź w ię k i“ .

Kina
A T L A N T IC  « C hm ie lna  33): „R z y m  m ias to  

o tw a r te "  godz. 13, 15, 17. 21. Z w . Z a w . 19.
P A L L A D IU M  (Z ło ta  7 /9):: O pow ieść  o 

p ra w d z iw y m  c z ło w ie k u "  godz. 13, 15, 19, 
21. Z w . Z a w . 17.

P O L O N IA  (M a rs z a łk o w s k a  58): „W ie lk a  
n a g ro d a "  godz. 12, 14.15, 19, 21.3(1. Z w  
Z a w . 16.30.

S T Y L O W Y  (M a rsza łk . 112): „R u d z ie le c "  
godz. 13, 15, 17, 21. Z w . Z a w . 19.

A K T U A L N O Ś C I N r  l r r  - .z a lk n w s k s  
112;: pocz. c o d z ie n n ie  godz. 11 w  n ie d ź . i 
św ię ta  11 i  12 zm iana  p ro g ra m u  w  ka żdy  
p ią te k .

A K T U A L N O Ś C I N r  2 ( In ż y n ie rs k a  2) 
pocz. c o d z ie n n ie  godz. 13 w  n ie d z . 1 ś w ię 
ta godz. U  zm ian a  p ro g ra m u  w  k a żd y  
p ią te k  «

S Y R E N A  (In ż y n ie rs k a  2): „ N ik t  n ic  n ie  
w ie "  p ro d . czeska. G odz. 15, 17, 21 Z w . 
Z a w . 19.

TĘC ZtA (S uz ina  4): „A le k s a n d e r  N e w s k t"  
p ro d . ra dź . godz. 15, 17, 21, Z w . Z a w . 19.

B i le ty  ro z p ro w a d z o n e  p rzez  R ad y  Z w . 
Z a w . d o  k in a  „ A t la n t ic "  na dz ień  24 bm . 
godz. 11 w ażne  będą w  d n iu  8.V. godz. U .

iz zwiększyliśmy znacznie liczbę szkól 
zawodowych i przedszkoli w porówaniu 
ze stanem przedwojennym. W  roku szko' 
,nym 1938-1939 liczba przedszkoli wy
nosiła 1.506, obecnie posiadamy przed 
szkoli ponad 5 tys., a więc trzykrotnie 
więcej. Szkól zawodowych przed wojną 
łącznie z kursami i szkołami dokształca 
jącymi mieliśmy 1.358, obecnie mamy 
takich sżkól 2.274.
i Odbudowa szkolnictwa i rozbudowa 
jego poszczególnych dziedzin stała się 
możliwa przede wszystkim , dzięki temu, 
iż budżet Polski Ludowej, jako budżet 
wybitnie pokojowy, przewiduje na oświa 
tę sumy wielokrotnie większe niż budże 
ty  Polski z okresu sanacji.

Jeśli chodzi o zaspokojenie naszych 
potrzeb w zakresie rozbudowy sieci 
-zkół —  mamy jeszcze do zrobienia 
oardzo wiele. Nie łatwo bowiem usunąć 
zniszczenia, spowodowane wojną. Nie
mniej jednak wysiłek, którego już doko 
naliśmy, jest olbrzymi, gdy się weźmie 
pod uwagę, iż kraje mniej dotknięte woj 
ną, jak np. Francja, nie mogą wciąż w 
swoich budżetach znaleźć dostatecznych 
sum na odbudowę i rozbudowę szkół. 
nrasa francuska stwierdza, iż aby odbu 
.lować 150 tys. izb szkolnych zniszczę 
nycli, bądź uszkodzonych w czasie woj 
ny, trzeba przy obecnym tempie odbudo 
wy szkól we Francji i obecnych pozy
cjach budżetowych na te cele w budże 
ńc Francji —  około 100 lat!

Oświata w Polsce stała się realnym 
czynnikiem budowy nowego życia. Nie 

I jest przywilejem tylko, lecz obowiązkiem 
i potrzebą. Wielkie zadania, stojące 
przed narodem, budującym swą drogę do 
socjalizmu, wymagają od mas pracowni

Junacy S? przybym ają  
do W arszaw y

Dziś p rzybyw a ją  do W arszawy tra n 
spo rty  juna ków  „S łużby Polsce". Ju
nacy c i zostaną w c ie len i do warszaw
sk ich  brygad SP. M . in . przy jadą 
chłopcy z B ia łegostoku, Gdańska, 
W rocław ia, K a to w ic  i  Rzeszowa.

ków zdwojonego wysiłku, a więc 1 lep 
szego przygotowania umysłowego i fa
chowego. Dlatego tak znacznie wzrosła 
liczba uczniów szkól zawodowych i aka 
demickich w porównaniu z okresem 
przedwojennym.

W  roku 1939 w 717 szkołach kształci
to się '90.800 młodzieży. Dziś do 2 tys. 
szkół zawodowych uczęszcza ponad 200 
tys. młodzieży. W  roku 1939 w 28 szko 
lach akademickich kształciło się 50 tys. 
studentów, ..dziś w tej samej liczbie wyż 
szych uczelni kształci się 100 tys. stu
dentów.

Liczby te mają jasną 1 silną wymowę. 
Mówią one o tym, że potrafiliśmy w cią 
gu trzech lat wykonać wielką pracę w 
dziedzinie odbudowy naszego szkolnic
twa, mówią o tym, iż hasło upowszech
nienia oświaty realizujemy planowo, kon 
sekwentnie, z coraz lepszymi wynikami, 
mówią o tym, że zdołaliśmy stworzyć ta 
kie warunki ekonomiczne w kraju, któ
re istotnie pozwalają młodzieży zdoby
wać wiedzę we wszystkich dziedzinach 
i na wszystkich poziomach. A  wreszcie 
mówią o tym, iż nasze życie, nasza pra 
ca i nasza polityka jest życiem, pracą 
i polityką pokoju.

Cztery miliony naszych dzied 1 mło
dzieży chce się uczyć w warunkach po
koju. Ten pokój naszym dzieciom za
pewnimy ,

STANISŁAW  GRZELECKI

Takie wory tram wajowe typu m e r Dializowanego obsługiwać będą tra 
sę W —Z. Na zdjęciu wóz motorowy wykonany dla Warszawy w  Zakła

dach Przemysłu Taboru Kolejowego w  Poznaniu.

M i e j s c a  i r  i u a g o n a c h
dia tuyjeżdżającjjch na wczasjj pracow nicze

W  dniu 29 bm. (p i" te k ; usłyszymy 
m. in. następująco audycje: *

W ia d o m o ś c i:  5.15, G.10, 8.00, 12.0M
16.00, I7..W, 20.00, 23.00.

12.20 M uzyka; 12.30 D la  wsi; 13.00 
Przerwa; 15.25 In form acje ; 15.30 K on
cert solistów; 16.15 „P raca hu tn ika " 
pogadanka; 13.25 Skrzynka ogólna;
16.35 M uzyka: 16.40 Poezja pracy i
w a lk i; 17.Ó0 K oncert dla przodowników 
świata pracy; 18.00 M ozaika muzycz
na; 13.40 „Daleko od M oskwy" Ażaje- 
wa (X X I) ;  19.00 S.P.; 19.15 K oncert 
symfoniczny; 20.45 Muzyka lekka; 21.00 
Melodie atneczne; 21.30 „N iech oi? zbu 
diz d rw a l" wg Nerudy; 22.00 „N a do
branoc" — dyr. Rachoń; 22.45 Muzyka 
rozrywkowa.; 23.10 M uzyka w ioska;
24.00 Koniec audycyj.

W ARSZAW A I I
17.00 K oncert dla przodowników śwla 

ta  pracy; 18.00 „P ieśni o w iośnie“ śpie
wa Dąbrowski; 18.20 „Zagadnienie o- 
światowe Polski Ludowej" pogadanka;
18.35 Pieśni neanolitańskie śpiewa Ba- 
ruck i; 18.55 Lekkie  u tw ory  fo rtep ia 
nowe; 19.15 „S tare i nowe“ -— R udn i
ckiego (fra g m e n t); 19.35 M uzyka lu 
dowa; 20.45 M uzyka; 21.10 „D obry ju 
has“ — baśń Dzikowskiego; 21.30 M u
zyka taneczna; ;22.10. Rejestr wydaw
n ic tw ; 22.15 Kom pozytor Tygodnia: 
w --w icz; 23.00 Koniec audycyj.

P o ls k ie  R a d io  z a s tr z e g a  m o ż liw o ś ć  
z m ia n  w  p r o g r a m ie .

Czerwona flaga  
na drapaczu chmur

Na szczycie 16-piętrowcgo drapacza 
chmur na PI. Napoleona strażacy war 
scawscy zawiesili olbrzymią czerwoną 
flagę o wymiarach 4 x 8 m. Ponieważ 
drabiny Warszawskiej Straży Ogniowej 
okazały się za krótkie, grupa strażaków 
dostała się po zrujnowanych szczątkach 
schodów na szczyt gmachu i zawiesiła 
sztandar, który powiewać będzie nad sto 
licą do uroczystości święta pierwszomajo 
wego włącznie.

6 nowych kin w  W arszaw ie  
„S to lic a “  i  „ 1  M a ja “  czynne  za k i lk a  d n i

Jeszcze w bieżącym roku znikną nie- przy ul. Puławskiej. Pierwotnie przewi-
zawodnie kilometrowe „ogonki", jakie 
obserwujemy stale przed lokalami stcłccz 
nych kinoteatrów. Warszawa otrzyma 
bowiem 6 nowych, kin posiadających 
łącznie 5236 miejsc na widowni. Cztery 
kinoteatry buduje się obecnie na przed 
mieściach, dwa —  w centrum Stolicy. 
Otwarcie kin AT przcdniieśCttrch (tzw. 
kin dzielnicowych) przewidywane było 
na koniec b r„..k in a  śródmiejskie miały 
być uruchomione dopiero W drugiej po
łowie 1950 roku. Jednakże Dział Budów 
nictwa „Filmu Polskiego“  postanowi! 
skrócić terminy budowy jako wynik czy 
nu 1-majowego.

Na 1 maja br. zostanie oddane do 
użytku w stanie pólwykończenia kino 
dzielnicowe, budowane przy Placu Nar 
hu-tta. Budynek przewidziano na 600 
miejsc dla publiczności. Kino to otrzy
ma nazwę „Stolica“ . Drugi budynek k i
noteatru przy ul. - Podskarbińskiej roz 
poczęto wznosić w końcu maja 1948 r. 
Będzie tu 800 miejsc dla widzów. Kino 
w stanie półsurowjTn zostanie uruchomio
ne w dniu 1 maja i otrzyma nazwę 
„1 M aj“ .

Trzecie kino jest budowane przy ul 
Grójeckiej. Posiadać ma również salę 
na 800 miejsc. Uruchomione zostanie w 
dniu 22 lipca br.

T_ż przy trasie W -Z  (obok Leszna) 
buduje się kinoteatr o kubaturze 9 tys. 
mtr. sześć, na 800 miejsc. Budynek zo
stanie otwarty w stanie półwykończonym 
w dniu 22 lipca br.

Duża sala kinowa dla mieszkańców 
śródmieścia, o kubaturze 14 tys. mtr. 
sześć, i 1200 miejscach budowana jest

dywano oddanie kinoteatru do użytku 
w 1950 roku. Termin ten zostanie po
ważnie skrócony, ale daty uruchomienia 
nie da się jeszcze ustalić ze względu na 
•niewyjaśnioną ' sytuację budżetową „F il 
mu Polskiego“ .

Praga również otrzyma nowy gmach 
kinowy n a  1036 miejsc " przy"-ul. Jagieł 
tońskiej. Do robót przystąpiono tu w 
lipcti uh. roku. Termin zakończenia ro 

- b it  przewidywano , na drugą połowę 1950 
roku. Termin ten jednak zostanie przy 
spieszony, ale daty uruchomienia kino 
teatru nie da się jeszcze określić.

W  roku bieżącym wyjazd na wczasy 
pracownicze nie będzie przedstawia! trud 
ności, ponieważ w wielu pociągach bę
dą kursowały wagony, zarezerwowane, 
specjalnie dla udających się na wczasy 

I pracownicze.

Aby wejść do takiego wagonu należy: 
na dwa dni wcześniej zgłosić się do pla 
cówki „Orbisu“ , przedstawić zaświadczę 
nie, uprawniające do bezpłatnego prze
jazdu —  do ostemplowania, oraz zare
zerwować sobie miejsce do stacji prze
znaczenia. Na stacji, przed wejściem do 
wagonu przedstawić ostemplowany bilet 
konduktorowi.

Tylko wczasowicze, którzy ostemplowali 
na 2 dni naprzód zaświadczenia w „O r
bisie“ , będą mieli zapewnione .miejsca w 
wagonach, przydzielonych d!a FWP.

Dwa przedziały w każdym wagonie za 
rezerwowane będą dla wsiadających wcza 
sowiczów na trasie przebiegu pociągu.

Od 30 kwietnia br. będą kursowały 
wagony dla FWP na trasie:

Warszawa —  Łódź —  Jelenia Góra, 
Katowice —  Jelenia Góra, Warszawa — 
Łódź —  Kudowa, Katowice —  Kudowa, 
Warszawa —  Łódź —  Poznań —  Między 
zdroje, Warszawa —  Katowice —  W i
sła, Łódź —  Katowice —  Wisła, W ar
szawa —  Łódź —  Gdynia, Katowice — 
Kraków —  Zakopane, Warszawa —  Kra 
ków —  Zakopane, Łódź —  Kraków —* 
Zakopane, Warszawa —  Kraków —  Kry 
,nica, —  Łódź —  Kraków —  Krynica i 
z powrotem na wszystkich powyższych 
liniach! -

Od ii -g o  maja br. wagony będą kur 
sowały z Warszawy, Łodzi, Poznania, 
Katowic, Krakowa, Olsztyna, Szczecina,

Pośpiesznie wykończa się budynek nowego kinoteatru wznoszony m ię
dzy ul. Leszno a lin ią  trasy W — Z. Kino to obsługiwać ma mieszkań
ców osiedla M łynów i zastanie odda ne do użytku w  dniu 22 lipca b.r.

Gdyni, Wrocławia, Lublina prawie dtt 
wszystkich miejscowości wczasowych.

Dokładne informacje co do stacji prze 
znaczenia, podawane będą w Orbisie,

W  pierwszych dniach maja będą sprze 
dawane specjalnie wydrukowane przez 
„O rb is" dla wczasowiczów kieszonkowe 
rozkłady jazdy, obejmujące kursowanie 
wagonów dla FWP z ważnością od 15, 
maja rb.

3 9 0  osób miesięcznie 
korzysta z pomocy prawnej

Ponad 300 osób korzysta  co m iesiąc 
.z porad praw nych, udzie lanych przez 
B iu ro  czynne jest codziennie w  godz. 
(A l. S ikorskiego 7 —  gmach B G K ). 
B iu ro  czynnej sest codziennie w  godz, 
16— 19 i  działa lność swą stale roz
szerza.

W  biurze udz.elane są na m ie jscu 
porady. Ponadto, gdy zachodzi po-< 
trzeba w n ies ien ia  spraw y do sądu i  
prowadzenia procesu, bądź podjęcia 
obrony w  sprawach ka rnych  przed 
sądami powszechnym i czy w o jsko
w ym i, b iu ro  udzie la petentow i sk ie
row an ia  do jednego z 400 adwoka- 
tów -w spó łpracującyeh z b iurem . Pe
tent ma p rzy  ty m  praw o do w yboru  
adwokata, k tó rem u chc ia łby  pow ie
rzyć prowadzenie sprawy. W ynagro
dzenie , adw okatów  za prowadzenie 
spraw  dla osób k ie row anych  przez 

-b iuro  norm owane jest taksą opraco
waną przez K C ZZ . Szczególne u lg i 
przew idziane są dla członków  zw ią 
zków  zawodowych, k tó rzy  dochodzą 
od pracodawcy należności w y n ik a ją 
cych z um ow y o pracę. "

Dotychczas od c h w ili założenia b iu 
ra  (1 paźdz iern ik  1947 r.) zgłosiło się 
ponad 5 tysięcy osób.

Prenum erata zlecona
Nowy Cennik dzienników i czasopism 

w prenumeracie zleconej dla placówek 
pocztowych i listonoszy ukaże się w 
końcu maja rb.

Wszystkie czasopisma, mające prenu
meratę zleconą, winny nadesłać do dnia 
7 maja do Związku Wydawnictw Praso 
wych (Warszawa, ul. Rozbrat 44a) wszy 
stkie dane, dotyczące tej prenumeraty,

Zam iast „ W r o g ó u i “  — 

„Zakon Krzgżoirg“
Z  p o w o d u  c h o ro b y  w y k o n a w c y  je d n e j 

z g łó w n y c h  ró l w e  „W ro g a c h “  n a s tą p i 
zm ian a  re p e r tu a ru  w  P a ń s tw o w y m  Tea
trz e  P o ls k im  w  c z w a r te k  28 b m .

Z a m ia s t  „W ro g ó w “  w y s ta w io n y  będ z ie  
„Z a k o n  K rz y ż o w y “ .

§ Ä

Miody fabrykant ubrał się na tę okazję z pewną elegancją. Miał jasno szóści powiatu, dryblas i  na ^bo c ia n ich  nogach, zawsze spieszący milo-*

-jaw*
W m X m m

Fowieść z la t kn jzvsu 1932 — 1935

popielate palto, odrobinę jaśniejsze, niżby powinno być, aby nie zwra- wyrni krokami, choć zbliżająca się -  ~ K p -em . g ‘
cało uwagi, i  krawat w jasno-czerwone i  żółte pasy. Popielaty, m iękki krzyżu, wstał z miejsca, ^spania a rama u, p^oona, swia oma 
kapelusz z rondem absolutnie za szerokim do jego twarzy, powiesił na ści chwili i swojej własnej. W te j chwili odgrywał sam Sie i p
wieszaku obok drzwi, zaraz po wejściu. Na polu był wiosenny dzień godny większej sceny i  szerszej widowni. Jego marynar a o lUS
z czystym błękitnym niebem i  ostrymi powiewami wiatru, który pobu- połach była zarówno odświętna jak usmolona, zas ruch, jakim w yją ł
dzał krew. Człowiek, którego one dosięgły, musiał stać się ich wasalem, z kieszeni kamizelki binokle i  wsadził je na nos, mógł hyc ges e p *

Przepełniała go gwałtowność wiatru, odczuwał coś z jego siły i  bez- zesa trustu stalowego, zagajającego zebranie konstytuujące. Odkaszl- 
(£4) względności, nie znającej przeszkód. Mówcie o niepowodzeniu młodemu nął, w  oskrzelach chrypiało mu długo i  sycząco, ale głos jego na ym

mężczyźnie, którego dotychczasowe życie było samą falą czynu, samą nie ucierpiał. Był to chrapliwy gios starego pijusa^ i  P^ -Cz,a, acz o
Michał Grcmus odziedziczył fabrykę po ojcu, na którego wpły- druzgotania ocoru : to w taki dzień, jakim był ten właśnie, wiek egzekutor był zwolennikiem ruchu abstynenckiego i  nie pil ani

nął, by zmienił testament na niekorzyść swej drugiej żony Anny. Za 4 Gromusowa i \Vilma Rolinowa pierwsze spośród wszystkich nie palił nawet pokryjomu — a wielu ludzi uległo natychmiast sugestii,

“  1 2  E S  S S S S E f f w f i  . » m  i m  s u » *  ™  « m w »  i  — n» * * * * *  t  » « w » cMan0 pomóc 3ego 3tru‘
chce być kierownikiem tej fabryki. . odpowiedzi. Wilmę pozdrowił uniesieniem laski, którą trzymał w ręce. nom głosowym.

Michał miał kochankę Rożenę Baladową, córkę robotnika, która gzarpnęja jej:p0 ramionami, jak gdyby wyrażała niezadowolenie z jego — Licytacja nieruchomości Jakuba Rolina — chrypia. wywoły-
opuściła go z jego przyrodnim bratem Robertem. Sam świadomie dzigiej szeg0 o g lą d u . Pewność zachwiała się w nim na chwilę i  miał Wacz, a potem jakby z wściekłością na bezwstydny sabotaż swego gard-

do tego doprowadził. . . . .  wrażenie — jakkolwiek tę ewentualność przemyślał najdokładniej jak  dła zakrzyczał chrypliwie.
Rolin wszedł równocześnie z córką. Wedle zgodnej opinii wszyst- tylkQ potra iił _  że sta} się ofiarą jakiegoś szalbierstwa albo spisku, __ Naj niższa cena dziewięćset tysięcy. Kto da więcej ?

kich obecnych, a z nimi oczywiście całych Libnic, żadne z tych dwojga któreg0 celu nie patrof i ł  odgadnąć. Licytacja się rozpoczęła. Obecni zesztyw n ie li w oczekiwaniu i  cle.
nie powinno się było tu pokazać.^ Przeszli salę wzd uz ty  nej ściany Tępe zastukanie węźlastych palców radcy zmiotło szmer niemal kawości, która strona zacznie walkę.
i stanęli przy ostatnim oknie. Rolin ( ^ ¡ L ^ a i r  ruzcbriać w *3™ momencie, gdy ludzie zauważywszy przyjście młodego Gromusa _  Diewięćset tysięcy po raz pierwszy — chrypiał wywoływacz,
dzmiec sądu gdzm kilka wynędzniałych krZq̂ 0̂  zaczęli wymieniać uwagi. I  natychmiast jego głos, suchy i  opanowany _  Diewięćset dziesięć tysięcy -  rzekł głęboki głos z grupy pa
sję ku nowej wiośnie i odwracał ku głos człowieka, k tóry dawno oswoił się z wszelkim wzruszeniem, któ ry  nów> stojącyc\ 1 koło notariusza Purkla.
siwiałej głowy, wyraziście odcinającej się nad czernią jesionki. Wiima l l _____,. „ „  i „ i , .. ,•
oparła się o ścianę obok niego, a wyjąwszy z torebki wielką okrągłą 
p"demiczkę, zaczęła się przeglądać w je j*lusterku i  poprawiać uczesa
li ;e. Wszyscy zaś, jak tu byli, daliby wiele za to, by mogli wieuzieć, co 
poprzedziło to wspólne przyjście ojca z córką i  co s.ę w nich obojgu 
teraz działo.

Nie pozostało im jednak wiele czasu na uwagi.
Dokładnie co do minuty, według ogłoszenia, otwarły się dirzwi za 

stołem sędziego i szedł radca sądowy, k tóry tym  razem miał za zada
nie tylko dopilnowanie należytego przeprowadzenia licytacji, za nim 
zaś egzekutor, tym razem w roli licytatora craz protokolant sądowy. 
Samar, który podniósł się przy ich wejściu, składał się głównie w mru
czanych pozdrowień, na które nie było odpowiedzi. W ten sposób wejś
cie Michała Grcmusa, które nastąpiło w te j właśnie chwili, zostało nie- 
z-uważone

jednakże nigdy nie pozwoli sobie na lekceważenie powierzonego mu 
urzędu ani mocy prawa, przemawiającego przez jego usta, zaczął odczy
tywać edykt licytacyjny, podnosząc się i akcentując w miejscach, które 
powinny być uwydatnione. W ciszy bez oddechu, która pogłębiła ten 
stosunkowo mały lokal, brzmiało to, jak gdyby mistrz Prolog ze śred
niowiecznych misteriów otwierał scenę i  przygotowywał ich na akty... 
tajemnych obrzędów.

Kasa pożyczkowa przystąpiła do licytacji. To była niespodzianka 
dla wszystkich obecnych i  zaraz stało się dla wszystkich oczywiste, że 
licytu je  tylko dlatego, aby podbić cenę w krytycznym momencie, albo 
jeszcze wcześniej, a gdy będzie widoczne, że rzeczywiście zainteresowa
ni już się zapalili, wtedy odstąpi. Podniósł się nowy szmer głosów, bo 
ludzie musieli sobie powiedzieć, co myślą o udziale kasy.

—  Dziewięćset dziesięć tysięcy po raz pierwszy — wykrzynął pi-
Gdy radca skończył czytać, zdjął okulary, spojrzał zmrużonymi, skliwym, pawim głosem egzekutor Kasz i  pochylił się wojowniczo nad

krótkowzrocznymi oczyma przed siebie na spływające się mu liczne stołem, jak gdyby chciał wymusić dalsze przyrzuty. ęisza padła między
twarze i  rzekł z lekkim westchnieniem.; obecnych a potem głowy zaczęły się poruszać i obracać od Anny Gro-

- - Ogłaszam postępowanie licytacyjne zą otwarte. Panie Kasz, musowej do je j pasierba. Miody Gromus stał oparty o odrzwia, lekko
proszę podać cenę wywoławczą. pochylony ku przodowi, jak gdyby z zajęciem przysłuchiwał się, i  po-

I  podczas gdy radca z widoczną ulgą osunął się w swój fotel, pan klepywał sobie lewą dłoń główką laseczki- 
Kasz, egzekutor sądowy, znany nie tylko całemu miastu, ale i  więk- D. C- zł


